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„W chodzim y w nowy etap, jasno i logicznie wynikający z  okre­
su poprzedniego, w okres przy  go towania jedności klasy robotni­
czej  h> warunkach, które do tego dojrzały i dojrzewają".

(Józef Cyrankiewicz)
robku na budowę wspólnego do­
mu.

*

Na wniosek kół PPS i PPR, za­
łoga fabryki „Marciniak" w W ar­
szaw ie postanowiła odpracować  
dodatkowo w dniu 22 bm., 1 godz. 
i wartość zarobku przekazać na 
budow» w spólnego domu, n ieza­
leżnie od późniejszego opodatko­
wania się.

* -
9 bm. w Państw. Przem yśle  

Futrzarskim w Zablocku po w. 
2 y w :ec odbyło się międzypartyj­
ne zebranie członków P PS i PPR  
na którym członkowie obu partii 
postanowili przekazać 1/2 procent 
ze sw ego  jednom iesięcznego za-

Spółdzielnia Pracowników U- 
rzędu W ojewódzkiego w Krako­
wie, złożyła na ręce woj. tow. Pa- 
senkiewicza, 10 tys. zł. na w spól­
ny dom Zjednoczonej Partii K la­
sy Robotniczej.

*
Związek Z aw odow y M etolow - 
ców — Oddział w Stalowej Woli 
uchwalił przekazać na budowę 
wspólnego domu, połączonych 
partii robotniczych 40 tys. zł.

Małe narody są równouprawnionymi 
partnerami narodom wielkich

Argumenty włoskiej praw icy

O kólnik  CK W P P S  i KC P P R  
u j  sp raw ie  organizacji o b ch o d ó w

p ierw szom ajow ych
zam ieszczam y dziś na str. 4-ej

D eklaracja  Frontu L u d ow ego  
w  sp raw ie  polityki zagran icznej W ło c h

SlT .

W ramach akcji p rzedw yborcze j  w e  Włoszech, na ulicach Rzym u od ­
była się defilada pancernych jednostek  wojska i policji. Akcja ta, po ­
myślana jako „propaganda“ rządu de Gasperi'ega miała na celu za­

straszenie lewicy włoskiej (Foto SAP)

P rzem ó w ien ie  Prem iera Stalina  
z okazji paktu rad zieck o-fiń sk iego

P rzem aw iając w dn. 7 kw ietn ia  b. r. w M oskwie p od­
czas obiadu na cześć delegacji fińskiej G eneralissim us 
Stalin ośw iadczył, źe radziecko  - fiński pak t przy jaźni i 
wzajem nej pom ocy został zaw arty  na podstaw ę całkow i­
tego rów noupraw nien ia  s tron . Związek Radziecki trak tu ­
je bow iem  w szystkie narody , bez względu czy są to  naro ­
dy duże czy małe, jako  żarów noupraw nionych  partnerów .

P rzem ów ienie G eneralissim usa S talina podajem y za 
agencją TASS.

M ówiąc o znaczeniu zaw artego paktu 
G eneralissim us Stalin podkreślił, że 
pakt ten oznacza zwrot w stosunkach  
m iędzy obu krajami. W  ciągu 150 lat w 
stosunkach m iędzy Rosją a Finlandią 
istniała wza iemna nieufność. Finowie  
traktował: nieufnie Rosjan, a R osja­
nie — Finów.

..Chciałbym  — pow iedział Stalin—  
byśm y przeszli od d ługiego okresu  
wzajem nej nieufności, w ciągu k tó­
rego dw ukrotnie w ojow aliśm y pom ię  
dzy sobą, do now ego kresu naszych  
stosunków, a m ianow icie okresu w za­
jem nego zaufania.

RZYM (SA P). O głoszono tu ośw iad­
czenie Frontu Dem okratyczne - Ludo­
wego, w którym  pragnie on w yjaś­
nić ewe stanowisko w spraw ie w łos­
kiej polityki zagranicznej.

„Front oskarża obecny rząd w łoski 
c  prowadzeni* szkodliwej d la  intere­
sów  narodu włoskiego polityki zagra­
nicznej, związanej z interesami reak­
cyjnych grup amerykańskich i euro 
pejskich, przygotowujących trzecią 
w ojnę światową. Frant Demokratycz- 
no-Ludowy przeciwstawia się  takiej 
polityce, natom iast dom aga się  real­
nego porozumienia ze wszystkim i pań- 
nłwam i ; narodami, w celu  utrwalenia  
pokoju

Frant Dem okralyczno-Ludowy pra­
gnie utrzymać i rozw ijać tradycyjną  
politykę przyjaźni W łoch ze Stanami 
Zjednoczonymi, pragnie prowadzić ze 
Związkiem Radzieckim ; z  państwam i 
Europy W schodniej analogiczną p o li­
tykę pokoju i wym iany gospodarczej, 
•pragnie przystąpić do bezpośrednich

układów z Ludową Federacyjną R e­
publiką Jugosław ii, której narody są  
bezpośrednio zainteresowane zagad­
nieniem  Triestu i jego portu.

D latego F ront D em okratyczno-Lu  
dow y zw raca się  u roczyście do  
w szys tk ich  partii, aby w żadnym  
w ypadku  nie p o zw o liły  na to, by  
W łochy p rzy s tą p iły  do  jak iegoko l­
w iek przym ierza  c zy  bloku, k tó ry  
ma pośredn i lub bezpośredn i cha­
rakter w o jsk o w y  lub k tó ry  p rzyg o ­
tow uje now y zbro jn y  konflik t.

To zadanie Front w e w łasnym  
imieniu podejm uje  wobec narodu.* 
Na oświadczenie Frontu Ludowego 

pow ołał *ię w swej mowie radiowej 
.przywódca socjalistów  włoskich Nem- 
ni, który stw ierdził, że zwycięstwo  
frontu w nadchodzących wyborach u- 
niem ożliwj stw orzenie z W łoch bazy  
anglo-amerykańskiej. Przywódca par­
tii kom unistycznej Togliattj ośw iad­
czy ł, że Front Ludowy postanowił 
uratować dla W łoch pokój t

Skład n o w e g o  rządu  
Ludow e} R epubliki R um unii

BUKARESZT (P A P ). Dnia 13 b. m , 
aa popołudniowym  poeiedzetiiu parła- j 
men.tu rumuńskiego wybrano nowe pre I 
lyd ium  i now y rząd Ludowej Repu­
bliki Riumańskitgij-

Na czele 14 osobowego Prezydium, 
k tó re  jeet naczelnym  organem Pań­
stwa, ©toi rof. Parhon, dotychczasowy  
przewodniczący prowizorycznego Pre­
zydium  Ludowej Republiki Rumuń­
skie.

Premierem pozostał dr Petru Groza, 
pierwszym wicepremierem jest Ghooir- 
ghiu-Dej dotychczasow y mMinister prze­
m ysłu i handlu. Drugim wiceprem ie­
rem został dotychczasowy mioieŁer 
rolnictwa Savulescu. Trzecim wicepre­

mierem został dotychczasow y członek  
prezydium Voitec.

Ministrem spraiw zagranicznych po­
została Ainna Pauiker. M inisterstwo 
przem ysłu i handlu zostało  podzielo­
ne na dwa m inisterstwa: Przem ysłu—  
z dotychczasowym  dyrektorem  gene­
ralnym  K olei Rumuńskich Chiyu Stol­
ca, i H andlu —  z dotychczasowym  
podsekretarzem  stanu w m inisterstwie  
przem ysłu i handlu Buour Sohiopu, — 
jako ministrami. M inisterstwa Sztuki 
i Informacji zostały  połączone, a mi- 
ni&tresn został Livezeanu. Utworzono 
nowe m inisters two lasów. Nowych sze ­
fów otrzym ały m inisterstwa: roln ic­
twa, oświaty, lasów oraz górnictwa i 
nafty.

Głosy w yborców  z Południa 
zdecydują o wyniku wyborom

T o u j .  Scoccim arro  p rzew id u je  r ó w n o w a g ę  w  p arlam en cie
W obecnej b itw ie  w yb orczej —  

m ów i tow . Scoccim arro — zarysow u ­
ją się  w yra źn ie  dw a obozy k lasow e. 
P raw ica  z C hrześcijańską D em okra­
cją na czele  w y su w a  w  kam panii 
przedw yborczej g łó w n ie  h a sła  n a tu ­
ry m ięd zyn arod ow ej. M ów i s ię  np., 
że „ jeżeli A m eryka n ie  pom oże, to 
W łochy um rą z głodu..." F ron t L u ­
dow y n atom iast p od kreśla  przede  
w szy stk im  problem y natury w e ­
w n ętrzn ej, jak zagadn ien ie  odbudo­
w y , d em okratyzacji życia  gospodar­
czego, sw obód polityczn ych , pokoju, 
nieąhleżńóSęi p a ń stw a  w łosk iego .

W alka w yborczą, jak w id z ic ie , jest  
bardzo zacięta . K ośció ł, bierze w  niej 
udział n iezm iern ie  a k ty w n y  i zm o­
b ilizow ał on sw o je  siły  do w alkj z 
F ron tem  L ud ow ym  w  sposób n iesp o ­
tyk an y  dotychczas w e  W łoszech. Do-

K oresponden t R obotnika tow. red. 
W ła d ysła w  R udn icki u zyskał spe­
c ja ln y  w yw ia d  z tow . Scoccim arro, 
k tó ry  ocenia szanse Frontu L udo­
wego w  niedzielnych wyborach do 

parlam entu

szcza p rzem ysłu  m aszyn ow ego , m e ­
ta low ego  i m eta lu rg ii. M arshall 
przeznacza d la N iem iec  duże kw oty  
na odbudow ę. R yn ek  n iem ieck i re ­
zerw u je  się  dla U SA, A n glii i F ran ­
cji, a nas n ie  dopuszcza się...

Ta ego istyczn a  polityka  kap ita łu  
am eryk ańsk iego  jest szczególn ie  n ie ­
bezp ieczna dla n aszego  Południa, 
bardzo zacofanego, m y chcem y je  
uprzem ysłow ić, a A m eryk a nie po- 
z . a l a  na to... T ak sam o n ie  m oże­
m y zaakcep tow ać usta len ia  przez  
U SA  śc isłe j granicy  d la  naszego

w i się  b ezw styd n ie: „Jeżeli zw ycięży  
Front, n ie  będziem y w y sy ła ć  w ięce j  
pom ocy". P ew ie n  w p ły w  na w yb or­
có w  to w y w iera , a le w  ogóle  n ie  

fdttfgycjy K am panią, wyb.oęgza. m im o
w śzy stk o  rozw ija  s ię  pom yśln ie  d la j eksp ortu  i im portu, ani system u  

' n as' * I k o n tro li życia  gospodarczego, które
— R zecz jasna, W łochy potrzebują I c*lcą  n'3m  narzuc'ó A m eryk an ie  nie  

pom ocy innych krajów , jednak  . n ie  j Ł*a*ol3y to Pogodzić z  zasadą su - 
zm ob ilizow ały  jeszcze d ostateczn ie  i w eren n osc i naszego  państw a, 
sw y ch  w łasn ych  m ożliw ości. U s ta w a ł P la n  M arshalla utrudnia  nam  sto -  

szło  do tego, że księża  w  k o n fesjo - o nadzw yczajnej dan in ie  n a  r z e c z ' sunk i gospodarcze z Europą W schod­
nią, a han del z tym i krajam i jest

E . m in is te r  S k a rb u . M auro  S coccim arro . n ia . O d sied z ia ł U  la t  w  M ed io lan ie , R zy -
z u p e łąy m  n ieo m al odo- 
1937 z e s ła n y  z o sta ł na 
p rz y m u s o w e . o s ied len ie  
n a  w y s jń e  P o zn a , n a  t

D o C zyteln ików  
prasy cod zien n e) w  P olsce

U sta lon a  w e  w rześn iu  1946 r. cena zł. 3.—  za egzem plarz dziennika, 
od dłu ższego  już czasu  n ie  odp ow iadała  zasadom  racjon aln ej ka lk u lacji 
w yd aw n iczej. U trzy m y w a ła  się  ona dotychczas m ięd zy  inn ym i i d la te­
go. że produkcji p ism  dok onyw ano za pom ocą n ied o sta teczn ych  środków  
tech n icznych , w y m agających  już od daw na ren ow acji i rozbudow y.

O lbrzym i w zrost nak ład ów  p ism  codzienn ych  w  O drodzonej P olsce  
sp ow od ow ał, że nadal n ie  m ożna już p o p rz e sta w a ć ' na dotychczasow ej  
drukarskiej bazie tech n icznej. P rzed  w y d a w n ic tw a m i staje  kon ieczn ość  
p od jęcia  w ie lk ich  in w esty cy j (np. D om  S ło w a  P olsk iego), aby m óc za­
spokoić sta le  rosnący  p op yt na s łow o  druk ow an e. In w esty c je  te  w y m a ­
gają  pow ażn ych  n a k ład ów  p ien iężnych .

O bserw acje  sy tu a cji na rynku  sprzedaży p ism  u ja w n iły  poza tym  
niezd row e zjaw isko: n azbyt n isk a  3- lu b  n a w et 2 -z ło to w a  cena dzien ­
nika zachęcała  w ie lu  spośród sp rzed aw ców  gazet do pob ierania  5 -c iu  zł 
za egzem plarz  dzien n ika , co nie sp otyk a ło  s ię  na ogół ze sp rzeciw em  
n ab yw ców , którzy w idoczn ie  u w ażali, że n ie  jest to zbyt w ygórow an a  
cena pism a.

W tych  w arunkach  Z w iązek  W yd aw n ictw  P rasow ych , w  trosce  
o n o rm a ln y  ro zw ó j prasy w  P o lsce  uznał za n iezb ęd ne poddać rew izji 
d o ty ch c za so w e  n o rm y  k a lk u la cji cen y  dzien n ik ów  i u ch w a lił podnieść  
z  d n iem  15 kw ietn ia  br. ich cenę ze zł 3.— , na zł 5.— za ’egzem plarz,
cen ę  zaś gazet codziennych , dotychczas 2 -z ło to w y ch , na zł 3.__

N o w a p o d n ies io n a  cena, zaw ierająca  rów n ież  i ca łk ow ite  w yn agrod ze­
n ie  s p; z ed aw cy , je s t  za led w ie  25-krotn ie  wyższ-a od ceny p rzed w ojen­
n e j. a w ięc  d z ie n n ik  pozostan ie i nadal najtań szym  spośród artyku łów  
p ie rw sze j potrzeby, zw łaszcza, że robotnicza prenum erata  zbiorow a  
v. z ak ład a c h  pracy pozostan ie nadal na n isk im  poziom ie.

U sta b iliz o w a n ie  cen  d z ien n ik ów  na n ow ej w ysok ośc i u ła tw i w y d a -  
w n ic  v jm . w  ram ach n iezbędnej sam ow ystarcza ln ośc i gospodarczej spro­
stać tym  z ad an io m , które staw ia  przed nim i życie.

D la tego  w ięc  na leży  ży w ić  przekonanie, że pod n iesien ie  cen y  dzien­
n ik ów  spotka się  z życz liw ym  zrozum ien iem  C zyteln ików .

PO L SK I ZW IĄ ZEK  
W YDAW NICTW  PRASOW YCH

j e s t  je d n y m  z  n a jw y b itn ie jsz y c h  p rz y -  m ie  i P adw ie , 
w ńdców  w ło sk ie j p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j, so b n ien iu . W

U ro d z ił s ie  w  U d ine  
(pi-ow. W en e c ja )  w  r.
J895. M łodość spędz ił 
n a  p o łu d n iu  W łoch  w 
A pu łii. g d z ie  zapozna! 
s ię  d o b rze  z w a ru n k a ­
m i iy c ia  u b o g ic h  c h ło ­
pów  i ro b o tn ik ó w  ro l­
ny ch .

W  I w o jn ie  g w ia to - 
I w e j w ziął u d z ia ł z p o ­

czą tk u  ja k o  s z e re g o ­
w iec, a  p ó źn ie j ja k o  
o fic e r S trze lcó w  A lpe j­
sk ich . J e szcze  w  czasie  
w o jn y  w s tą p ił d o  P a r ­
t i i  S o c ja lis ty cz n e j, a  po 
ro z łam ie  n a  k o n g re s ie  
w  L iv o rn o  (1921) p rz e ­
szed ł d o  P a r t i i  K o m u ­
n is ty c zn e j. W sp ó łp ra ­
cow ał b lisk o  ze z n a ­
nym  p rzy w ó d ca  k o m u ­
n is tó w  w ło sk ich  A n to ­
n io  G ram sci. zam ęczo­
nym  w w ięz ien iu  f a ­
szy s to w sk im .

S co ccim arro  ró w n ież  
n ie  u n ik n ę ! w ię z ien ia

fa sz y s to w sk ieg o  i z e ­
s łan ia . W  je s ie n i 192« 
r . .  po  o g ło szen iu  ,.u - 
s ta w  w y ją tk o w y c h " , 
w p ad ł w ręce  ..czai - 
n y ch  k o s z u l" . S k a z a ry  
z o sta ł n a  20 la t  w ięzie-

dla nas rzeczą n ie sły ch a n ie  w ażną. 
B ez tego  trudno nam  będzie odzy­
skać rów n o w a g ę  gospodarczą. K raje  

m o rz u  'T y rre ń s k im ’ tw  i E uropy W schodniej stan ow ią  n a tu -  
1943 s ie d z ia ł tam palne u zu p ełn ien ie  naszej gospodar­

k i, m ogą  nam  one dostarczać to w a ­
rów , jak ich  m y W łosi n ie  p osiad a­
m y, a w  zam ian  za to  ku pow ać  
produkty naszego przem ysłu .

p rzez  p ew ien  czas M u s­
s o l in i) . P rz e b y ł tu  6 
la t ,  aż d o  u p a d k u  f a ­
szyzm u.

Południe zdecyduje

— O w y n ik a ch  w y b o ró w  zdecyd u-  
je  P o łu d n ie  —  m ów i w  dalszym  c ią -

W  s ie rp n iu  r .  1943 
S co c c im arro  o d zy sk a ł 
w o lność  po  16 la ta c h  i 
8 m ie s iąc a ch  odo so b n ię  
n ia . G dy  w k ró tc e  p o ­
te m  fa szy śc i p rz y  p o ­
m ocy N iem ców , o d zy ­
s k a li w ład ze  n a d  W ło ­
cham i P ó łn o c n y m i i ;

z n ó w ^ j ś T ^ w  p o d z ie - g u  tow . Scoccim arro. —  W p ro w in ­
cjach  Ita lii północnej i cen tralnej 
u k ład  sił po lityczn ych  jest, m niej 
w ięcej sta ły , na p o łu dn iu  n atom iast 
sytuacja  jest chw iejn a , a lbow iem  
ludność by ła  tam  zaw sze najm niej 
uśw iadom iona.

i i i a  i b r a ł  b. c zy n n y  
'dział w  R u c h u  O poru . 

P o  o s ta tec z n y m  w y ­
g o le n iu  W ło ch  zo sta ł 

k o m isa rz em  do 3>praw 
dcfaszyzacji w rządzie 
FJonomiego, następn i.?  
>ył m in is tre m  Ziem  
/k u p o w an y ch , a  w r.

z o s ta ł m in is tre m  
t i n a n  s ó w , n  a j  p i e rw  w 

ab in e c ie  P & rriego , a 
p ó źn ie j de  G asp erieg o . 
W y stą p ił z rz ą d u  w  
m a ju  1947 ro k u .

nałach m ów ią  kob ietom , by odm a­
w ia ły  pow in n ości m ałżeń sk iej m ę­
żom , którzy  chcą g ło so w a ć  na F ront 
D em okratyczno-L u dow y..., a lbo  żeby  
n ie zaślu b ia ły  m łodych  so cja lis tó w  
i kom u nistów . K ośció ł o czyw iście  
kom prom ituje się  tym , lud ziom  o-  
tw ierają  s ię  oczy, n iem n iej jednak  
presja p olityczna  k leru  jest b. silna , 
zw łaszcza  w  okolicach  zacofan ych  i 
m niej ku ltu ra ln ych .

Nacisk Ameryki
W A m eryce zorgan izow an o całą  

k am panię  propagandow ą w śród  W ło­
chów  am erykańsk i oh, n am aw iając  
ich do m asow ego w y sy ła n ia  lis tó w  
do kraju , w zy w a ją c  do g łosow an ia  
przeciw ko F ron tow i L udow em u. M ó-

odbudow y kraju , choć uchw alon a  
przez parlam ent, n ie  została d otych­
czas w prow adzona w  życie.

F ront L ud ow y n ie  odrzuca pom o­
cy am eryk ańsk iej, n ie  m oże s ię  je ­
dnak zgodzić na p o lityczne i ek o ­
nom iczne w arun k i tej akcji. U sta lo ­
n y  w  niej poziom  życia  W łochów  
na 2300 k a lorii dzien nie  je st za n i­
ski. T ak sam o w arun ek , że W ło­
chom  n ie  w o ln o  podnieść  produkcji 
p rzem ysłow ej ponad poziom  przed­
w ojen n y , podczas gdy F rancja, A n ­
glia  i kraje  B en e iu x u  m ogą to u - 
czyn ić , je st dla nas n iedopuszczalny.

S tan y  Z jednoczone nie chcą dopu­
ścić do zbytn iego  rozw oju  przem ysłu  
w łosk iego , bo w idzą w  tym  k on k u ­
ren cję  dla siebie. D otyczy to  zw ła -

D aw niej P o łu d n ie  by ło  w yb itn ie  
reak cyjn e, dziś nastroje  zm ien iają  
się  na korzyść lew icy , rozw ija się  
się  tam  potężny  ruch ch łopsk i na 
fzecz  reform y rolnej. Te przesunięcia  
stw arzają  d la nas m ożliw ość  zw y ­
c ięstw a.

Z dobycie abso lu tnej w ięk szośc i nie  
je st  pew n e, a le  je st  m o żliw e (non  
sia certo, m a e  possib ile). W każdym  
bądź razie jedno  n ie  u lega, m oim  
zdaniem , w ą tp liw o ści: w  przyszłym  
p arlam en cie  s iły  lew icy  i praw icy  
będą s ię  praw ie rów now ażyły . P rze­
w aga  na rzecz jednego  z dw óch  o-  
bozów  będzie bardzo nieznaczna.

Zawarty przez nas pakt pow inien  
rozproszyć tę nieufność i stw orzyć  
nową podstaw ę stosunków  m ięday 
naszym i narodami, stanow iąc w ielk i 
zwrot w stosunkach m iędzy naszym i 
dwoma krajami w  kierunku zaufania 
i przyjaźni.

Chcem y, by zrozum ieli to dobrze 
nie ty lko obecni w  tej sali, lecz i c i, 
którzy znajdują s ię  poza tą salą —  
tak w Finlandii, jak i w Zw. Radziec­
kim.

N ie  n a leży  sądzić, by nieufność  
m iędzy narodami m ożna było od razu 
zlikw idow ać. Szybko tego  nie zrobi­
my. Przez d łuższy czas pozostaje osad  
nieufności j trzeba w ielk iej pracy, by 
go zlikw idow ać, trzeba w alki o  stw o­
rzenie tradycji w zajem nej przyjaźni 
m iędzy ZSRR a Finlandią i o utrwa­
len ie  tych tradycji.

Bywają traktaty równoprawne i nie_ 
równoprawne Traktat radziecko-fiń- 
ski jest traktatem  równoprawnym , zo 
stał bow iem  zawarty na podstaw ie  
całkow itego równouprawnienia stron.

W ielu ludzi n ie  w ierzy w m ożli­
w ość istn ienia m iędzy narodem  w ie l­
kim a m ałym  stosunków  opartych na 
równouprawnieniu. Jednakże my, lu ­
dzie radzieccy uw ażam y, że takie sto  
sunki są  m ożliw e i że tak być powin­
no. Ludzie radzieccy uważają, że ka­
żdy naród — obojętne, czy w ielk i, 
czy też m ały — ma sw e specyficzne  
w łaściw ość;, które stanow ią jego ty l­
ko cech ę  i których brak innym na­
rodom. W łaściw ości te stanow ią ów  
wkład, jaki w nosi k ażd y  naród do o- 
gólnej, skarbnicy kultury św iatow ej, 
uzupełniając i w zbogacając tę  skarb­
nicę. W  tym  sen sie  w szystk ie  narody 
— w ielk ie  i m ałe —  znajdują się  w  
identycznej sytu acji i każdy naród 
posiada równą doniosłość, co który­
kolw iek bądź inny naród.

Toteż ludzie radzieccy uważają, że 
Finlandia, mimo, iż jest krajem ma­
łym , zawiera ten traktat jako kraj 
równouprawniony w  stosunku do Zw. 
Radzieckiego.

M ożem y znaleźć n iew ielu  takich  
działaczy politycznych  w ielk ich  m o­
carstw , którzy by traktowali tnałe 
narody jako równouprawnione z wiel_ 
kimi narodami. W ielk i naród sp oglą­
da na m ałe narody z góry. z  w y ży ­
ny. N iek ied y  c i działacze skłaniają  
się  do udzielenia m ałym  narodom je­
dnostronnej gwarancji, na ogół jed­
nak biorąc n ie są  oni skłonni do za­
w ierania z małym; narodami trakta­
tów  na podstaw ie równouprawnienia, 
nie uw ażają bow iem  m ałych narodów  
za sw ych  partnerów.

G eneralissim us Stalin zakończył 
przem ów ienie toastem  na cześć paktu 
radziecko - fińskiego, na cześć owego  
zwrotu na lepsze w stosunkach m ię­
dzy krajami, jaki pakt ten oznacza

Oświadczenie 
prezydenta Finlandii

M OSKW A (PAP) — Prasa radziec­
ka donosi z Helsinek, że prezydent 
Finlandii Paasikivi, wyraził sw e za­
dow olenie z zaw arcia układu ra­
dziecko - fińsk iego, podkreślając, że 
przyczyni s ię  on do dalszego zace- 
śnienia stosunków  kulturalnych i go ­
spodarczych m iędzy obu krajami, słu­
żąc tym  sam ym  spraw ie pokoju i bez. 
p ieczeń stw a pow szechnego.

Fuzja partit rob otn iczych  
o d p o w ied z ią  na plany reakcji

Tajne dokum enty  u j  „Robotniku**
W  n a jb l i ż s z y c h  dn iach  r o z p o c z y n a m y  d ru k  ta jn y c h  

d o k u m e n tó w  d y p l o m a ty c z n y c h ,  zn a le z io n y c h  w  archi  

w a c h  n ie m ie c k ie g o  M in is te r s tw a  S p r a w  Z agran iczn ych  

i o g ło szo n y ch  o b ecn ie  p r z e z  M in is te r s tw o  S p r a w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o .

PRAGA (SAP) — W e wtorkow ym  
lumerze dz ennika praskiego ..Mlada 
Fronta" ukazał się  artykuł wstępny  
ministra przem ysłu Fierlingera pt. 
„Pod znakiem jedności", om aw iający  
zagadnienie połączenia czesk iej par­
tii socjal-dem okratycznej z partią ko_ 
m unistyczną. W artykule czylam y  
m. in.:

„Faktem decydującym  o przyśpie­
szeniu zjednoczenia obozu so cja li­
styczn ego  stał się  rozwói sytuacji 
m iędzynarodow ej. O b se r w u jm y  ro­
snący w pływ  św iatow ej reakcji. W 
całym  św iec ie  wzrasta napięcie, u- 
m iejętnie w yw oływ ane przez reakcj

jest burzenie naszej jedności narodo­
wej i podkopyw anie podstaw bezpie­
czeństw a naszego kraju.. N a te plany 
m usim y odpow iedzieć wzmożoną jed­
nością i solidarnością mas pracują­
cych miast i w si, a w szczególności 
klasy  robotniczej".

W ybory  30 m aja
PRAGA (PAP) — Jak donosi agen­

cja CTK, Rada m inistrów na w torko­
wym posiedzeniu p o s t a o w ł a  prze­
sunąć termin w yborów  do parlam en­
tu z 23 na 30 maja br.

Na tym sam ym  posiedzeniu Rada 
M inistrów zatwierdziła projekt ordy­
nacji wyborczej, zg łoszony przez mi- 

N a Zachodzie tworzy s ię  ognisko e- j nistra spraw w ew nętrznych W acław a  
migracji politycznej, której zadaniem Noska.
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H ó u / i i o ś ć  a w.€Mufoinie
s j  ŚWIADCZENIE Generalissimusa Stalina, złożone z okazji podpisania

paktu o nieagresji między Związkiem Radzieckim a Finlandią, da­
leko wybiega peza sprawy dotyczące tego konkretnego układu między­
narodowego. Stalin oświadczył między innymi:

„Wielu ludzi nie wierzy w  możliwość istnienia między narodem 
wielkim a małym stosunków opartych na równouprawnieniu. Jednakże 
my, ludzie radzieccy, uważamy, że takie stosunki są możliwe 1 ie  tak
być pcwinno".

Z własnych doświadczeń i z obserwacji stosunku Związku Radziec­
kiego do innych narodów wiemy nalepiej, że słowa te znajdują pełne 
pokrycie w  polityce naszego wschodniego sojusznika i przyjaciela. Każde 
* państw, związane takim czy innym układem iub sojuszem ze Związ­
kiem Radzieckim, rozwija się zgodnie z własnymi warunkami i możli­
wościami i zgodnie ze swoją tradycją j przeszłością. Inny nastrój wprowa­
dzili Jugosłowianie u sleb:e w  kraju, a Polacy u siebie. Inaczej rozwią­
zywali u siebie sprawy reform Czechoslowacy i Bułgarzy.

Oczywiście są i podobieństwa. Pierwsze z nich polega na zrozumie- 
ewniu pożytku i potrzeby współpracy i utrzymywania przyjaznych stosun- 
awków ze Związkiem Radzieckim. Bo Związek Radziecki jest obrońcą po­

koju i walczy o postęp i demokrację. A te sprawy są najbliższe i naj­
ważniejsze dla obywateli wszystkich państw. Inne podobieństwo między 
krajami zaprzyjaźnionymi ze Związkiem Radzieckim — to przejęcie 
władzy w tych państwach przez św iat pracy. Robotnicy i  chłopi, stano­
wiący w każdym państwie większość społeczeństwa, zaczęli tu decydo­
wać o swoim losie.
■j^A Jeszcze jeden ważny ustęp przemówienia Stalina należy zwrócić 

’  specjalną uwagę. Na przykładzie stosunków radziecko-fińskich Sta­
lin podkreślił trudności, jakie istnieją przy pokonywaniu nieufności, 
z takich czy innych powodów narosłych między dwoma narodami. Stalin 
stwierdził, że proces odbudowy zaufania w  szerokich masach nie może 
się odbyć nd razu i że wymaga on wysiłków i cierpliwości po obu stro­
nach granicy,

Wiemy debrze, jak ta sprawa wyglądała w Polsce, gdzie pewne hi­
storyczne urazy i opory zostały zlikwidowane tylko dzięki spokojnej 
i wytrwałej pracy. Dodajmy, że praktyka ostatnich trzech lat w naszych 
sąsiedzkich stosunkach przekons .va najbardziej nieprzejednanych o istot 
nych intencjach i rzeczywistym przyjaznym stosunku Związku Radziec­
kiego do Polski.

Watykan chce rządzić W łochami
Kogo reprezentuje Partia Chrześcijańsko - Demokratyczna

P o m n ik  
EBo§Oiwn§!ków9J W a r s z a w y

Tj IĘKNODUCHY i doktrynerzy powiadają, że budowanie pomników 
*  należy do przeżytków przeszłości. Zwykli śmiertelnicy widzą jednak 
w  pomnikach sposób okazania hol Ja pewnej wybitnej osobistości, pewnej 
kategorii ludzi, którzy zasłużyli się społeczeństwu, lub wreszcie pewnej 
idei. Warszawiacy aą szczególnie przywiązani do pomników, które zawsze 
traktowane były nie tylko jako upiększenie stolicy, lecz przede wszyst­
kim jako symbol, jako zewnętrzny wyraz głębokich uczuć. Tragiczne 
dzieje pomników warszawskich w okresie okupacji niemieckiej jeszcze 
bardziej zwiększyły znaczenie emocjonalne tych pomników. Nie ma 
chybą człowieka w  Warszawie, który nie cieszył się z powrotu pomnika 
Kopernika na Krakowskim Przedmieściu, i nie ma mieszkańca stoliey, 
któremu obojętne jest, gdzie stanie stary pomnik Poniatowskiego lub 
Mickiewicza.

Z  tych wszystkich powodów Warszawiacy, a w ślad za nimi na pe­
wno także obywatele w całym kraju z radością przyjęli do wiadomości 
oświadczenie gen Witolda o wkroczeniu w fazę realizacji budowy Po­
mnika Bojowników Warszawy.

P OMNIK ten symbolizować będzie wszystkie walki mieszkańców War­
szawy na przestrzeni lat 1939—1945. A więc bohaterska obrona War­

szawy we wrześniu 1939 roku, długoletnia podziemna walka z okupantem 
na terenie stolicy, Powstanie Warszawskie, które wykazało tyle poświę­
cenia i odwagi szarych żołnierzy, i wreszcie wyzwolenie stolicy przez 
Wojsko Polskie w styczniu 1945 roku. Zadaniem rzeźbiarzy ł architektów 
będzie znalezienie właściwej formy artystycznej, by pomnik wyrażał te 
wszystkie niezapomniane rozdziały z dziejów bohaterskiej stolicy.

Ochotnicze brygady przystąpią w najbliższym czasie do porządko­
wania terenu, przeznaczonego Pod budowę I go pomnika na odcinku 
między Krakowskim Przedmieściem i Skarpą Wiślaną na wprost Grobu 
Nieznanego Żołnierza. Zadaniem całego społeczeństwa będzie także 
zbiórka funduszy potrzebnych na postawienie pomnika. Gdy obecnie 
budową pomnika zajął się Związek Uczestników Walki Zbrojnej pod 
protektoratem najwyższych dostojników państwowych, samorzutne 
składki całego społeczeństwa powinny pokryć wszystkie koszty związa­
no z budową Pomnika Bojowników Warszawy.

R zym , w  kwietniu.
Kościół katolicki odgrywał zawsze 

dużą rolę w życiu politycznym Włoch. 
Podczas jednak gdy przed pierwszą 
wojną światową, W atykan ograniczał 
się jedynie do działań zakulisowych, 
nie występując otwarcie na arenie po­
litycznej i parlamentarnej, to z chwi­
lą zakończenia tej wojny,, w r. 1919, 
utworzona została we Włoszech maso 
wa partia ktolicka,,która wzięła żywy 
i czynny udział w politycznym życiu 
kraju. W atykan nie chciał dopuścić 
do tego, by rozrastający się coraz po­
tężniej ruch socjalistyczny (we Wło­
szech była wówczas tylko jedna par­
tia marksistowska) opanował całkowi­
cie masy ludowe, zarówno w mieście, 
jak i na wsi.

Ponieważ nastroje włoskich mas lu­
dowych były wtedy bardzo radykalne, 
partia katolicka, zwana oficjalnie 
„Partito Popolare Italiano" (Włoska 
Partia Ludowa) wystąpiła z programem 
dość daleko sięgających reform ®po_ 
łecznych — chciała ona w ten  sposób 
sparaliżować wzrastające coraz silniej 
wpływy socjalizmu. Partia ta  odgry­
wała dużą rolę w życiu politycznym 
Włoch w burzliwym okresie 1919 — 
1922, to znaczy od zakońcżenia I woj­
ny do „marszu na Rzym", miała ona

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") 

III a p isał Władysław Rudnicki
z  górą 100 posłów w parlamencie i bra
ła stale udział w rozmaitych koali­
cjach ministerialnych.

Twórcą i faktycznym (choć nieofi­
cjalnym) przywódcą „Partito Popola- 
re" był sycylijski ksiądz, Luigi Stu- 
rzo, człowiek bardzo utalentowany.

Tak było do dnia zwycięstwa faszy­
zmu. Gdy jednak sytuacja polityczna 
we Włoszech zmieniła się, gdy ustrój 
parlamentarno - demokratyczny upadł, 
a na gruzach jego zatriumfował Mus­
solini, W atykan postanowił radykalnie 
zmienić swoją politykę. Z polecenia 
papieża trzej członkowie partii kato­
lickiej (m. in. Gronchi, późniejszy pre­
zes Klubu Ch. D. w Konstytuancie) 
wstąpili do rządu faszystowskiego. 
„Partito Popolare" głosowała za nad­
zwyczajnymi pełnomocnictwami dla 
Mussoliniego, a Don Sfurzo został poci 
chutku spławiony... Wkrótce potem 
musiał usunąć się z Włoch, dzieląc 
gorzki los innych emigrantów poli. 
tycznych.

W spółpraca „popolarów" z Musso- 
linim nie trw ała jednak długo. Gdy 
. murzyni'’ w sutannie okazali sie nie

Czym zajmuje się 
policja amerykańska?

Dziennik „Washington News“ przy­
nosi informację, że policja federalna 
w Washingtonie wdrożyła śledztwo, 
celem zbadania czy organizacje popie­
rające Henry Wailace'a nie prowadzą 
działalności „antypaństwowej". Szef 
policji wydał polecenie założenia spe­
cjalnej kartoteki osób, które przema­
wiają lub uczestniczą w zgromadze­
niach na rzecz kandydatury Wallace's. 
W szczególności kartoteka owa obej­
mować ma osoby, które „występowały 
przeciwko wysokim kosztom utrzyma­
nia, albo protestowały przeciw dy­
skryminacji rasowej".

Komentując powyższą -informację, 
„Washington News", podkreśla, że w 
kartotece policyjnej znalazły się m.in. 
nazwiska całego szeregu „powszech­
nie szanowanych obywateli, nie wyłą­
czając duchownych i byznesmanów".

Następnego dnia szef policji wa­
szyngtońskiej nadesłał redakcji pismo, 
wyrażające głębokie ubolewanie, że 
na skutek niedopatrzenia podwładnych, 
mu organów tirierpiafó dobre !mię 
znanych kupców i przemysłowców. 
Dobre mię inych obywateli, wciąg­
niętych do kartoteki policyjnej, nie by. 
ło przedmiotem troski szefa policji.

*  •  *

W ciągu ostatnich kilku tygodni 
agenci F.B.I. (czyli federalnej policji 
śledczej) odwiedzili lokale 30 związ­
ków zawodowych w Nowym Jorku. 
Agenci policyjni przesłuchali kilku­
dziesięciu lunkcjonanuszy związko­
wych, pytając ich przeważnie o udział 
związków w kampanii wyborczej ro­
ku... 1946 i o subwencje, jakich związ­
ki udzieliły na akcję polityczną przed 
dwoma łaty. Wspominali przy tym 
o niebezpieczeństwie angażowania się 
związków zawodowych w walkę poli­
tyczną.

Sekretarz okręgowy nowojorskiej 
Rady Związków Zawodowych C.I.O.,

Mills, stwierdził, że Departament 
Sprawiedliwości raz już prowadził do- 
chodzenie w sprawie subwencjonowa­
nia kampanii z r, 1946. Czyżby wzno­
wiono starą sprawę? Po bliższym 
zbadaniu, okazało się, że agenci F.B.I. 
nachodzą obecnie wyłącznie te lokale 
związkowe, których funkcjonariusze 
wypowiedzieli się za kandydaturą 
Henry Wailace'a. Cała zaś akcja roz­
poczęła się nazajutrz po uchwale no­
wojorskiej Rady Okręgowej C IO ., 
deklarującej poparcie dla Walace'a.

*  *  *

Pose! Karl Stefan ze stanu Nebra­
ska, ujawnił w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych, że udało mu się zba­
dać akta śledztwa w sprawie 12 urzęd­
ników państwowych, oskarżonych w 
f. ub. o „nielojalność".

Okazuje się, że podstawą oskarże­
nia owych urzędników były „przestęp­
stwa" w rodzaju-

przynaieznpść żony do Ligi Wal- 
ze spekulacją", a

„w czasie studiów słuchał wyteła* 
dów Harolda Laskiego",
„wyraził w rozmowie pogląd, że 

Henry Wallace jest symbolem amery- j 
kańskiej demokracji".

„brał udział w wycieczce amerykań­
skich związków zawodowych do ZSRR 
w r. 1927",

„wyrażał się ujemnie o Eliza­
beth Dilling" (znana działaczka fa­
szystowska w Ameryce", ścigana w 
czasie wojny przez sądy federalne), 

„utrzymywał stosunki towarzyskie z 
działaczem Komitetu Akcji Politycznej 
C.I.O".

•  » •
Czy dziwicie się, że Henry Wallace 

napisał w jednym ze swych artyku­
łów: „Wolność nigdy jeszcze nie była 
tak zagrożona w Stanach Zjednoczo­
nych".

R. L.

! ki

potrzebni, dano im do zrozumienia, że 
mogą sobie odejść... Od tej chwili, zli­
kwidowawszy również przedstawicie­
li innych partii ze swego gabinetu 
Mussolini rządził niepodzielnie, to ta l/ 
tarnie.

Jak powstała
„Dem okracja Chrześcijańska"

Po upadku faszyzmu następuje od­
rodzenie partii katolickiej. Zmienia 
ona nazwę, nie nazywa się już partią 
ludową, lecz „demokratyczno - chrze 
ścijańską’* (Partito Democratico-Cri- 
stiano); zmien'a również swój pro­
gram, przystosowując go do zmienio­
nych okoliczności politycznych i spo­
łecznych... (zwłaszcza na arenie mię­
dzynarodowej). Mimo wszystko pro- 
gram „Demokracji Chrześcijańskiej" w 
pierwszym okresie jej działalności jest 
jeszcze dość demokratyczny. Utworzy 
ła ona wspólny rząd z socjalistami 
komunistami (tzw. tripartito). albo 
wiem partie marksistowskie reprezen­
towały we Włoszech taką siłę, że nie 
można było bez nich rządzić. Chadecy 
zobowiązali się wówczas do przepro­
wadzenia szeregu reform społecznych 
i gospodarczych. Wspólny program 
rządowy przewidywał m. in. reformę 
rolną, nacjonalizację pewnych, zmono­
polizowanych gałęzi przemysłu, kont­
rolę nad kredytem, demokratyzację 
szkolnictwa itd.

Reakcyjne siły społeczne, zarów­
no we Włoszech, jak i za granicą 
(Ameryka), poruszyły jednak „niobo 
i ziemię", by nie dopuścić do zrea­
lizowania tych reform. Agrariusze, fa­
brykanci, bankierzy i ich najmicj — 
po prostu „wyłazili ze skóry", żeby 
storpedować zarówno ten program 
ak i rząd. który wypisał na swoim 

sztandarze tak nienawistne im ha­
sła... Znaleźli wygodnych sprzymie­
rzeńców w dwu obcych mocarstwach, 
jednym bardzo dalekim, a drugim 
bardzo bliskim geograficznie: w Sta­
nach Zjednoczonych i -w W atykanie—

W maju r. 1947 Watykan uznał, że 
nadeszła odpowiednia chwila działa­
nia Rząd trój,partyjny został obalo­
ny, De Gasper; sprowokował przesile­
nie, usuwając komunistów i socjali­
stów i utworzył nowy gabinet, juz 
zupełnie posłuszny rozkazom W a­
szyngtonu i Watykanu. Wa Włoszech 
rozpoczął się de facto okres rządów 

jtimerykańskp „pąpiąąkigb. okres pa­
nowania na..»em t' włoskiej dwu zu­
pełnie obcych temu krajowi mo­
carstw..,

zaufania kół waszyngtońskich i ucho­
dzi dziś we Włoszech za prawą „rękę 
Trumana", a zarazem pewnego rodzaju 
łącznika między Białym Domem a W* 
tyka nem.

Naród włoski osądzi
Tak przedstawia się w krótkim za­

rysie oblicze polityczne i personalna 
Partii Demokratyczno - Chrześcijań­
skiej'', która — jak twierdzą złośliw­
cy tutejsi — nie jest w gruncie rze­
czy ani demokratyczną, ani chrześci­
jańską... Ci sami złośliwcy (a nie brak 
ich we Włoszech, zwłaszcza w Rzy­
mie) mówią, że Mussolini miał czarną 
koszulę tylko do pasa, a papież i księ 
ża mają ją aż do ziemi...

Nie ulega wątpliwości, że „Demo­
kracja Chrześcijańska" oszukała na­
ród włeski, oszukała włoskie masy 
ludowe, gdy przyrzekła im — podczas 
kampanii wyborczej w r. 1946 — jak 
to mówią Włosi: „monti e mari" (go­
ry i morza), m. in. reformą rolną, 
częściową nacjonalizację przemysłu, 
demokratyzację szkolnictwa itd. Co * 
tego zostało wykonane? — doslovfc 
nie nic.

„Demokracja Chrześcijańska" za­
płaci niewątpliwie mniej lub więcej 
drogo, za niedotrzymanie swoich Zo­
bowiązań wobec włoskich mas pracu, 
jących. Jeżeli w poprzednich wybo­
rach w roku 1946, dość liczne rzesz* 
włoskiego świata pracy głosowały ja ­
szcze na listy Ch.-D., to dzisiaj nia 
ulega wątpliwości, że ilość takich 
wyborców — r.awet na zacofanym 
Południu Włoch — będzie stosunkowo 
niewielka.

W  i s c  &
R y s z a r d  L e w i ń s k i

W am erykańskiej kam panii w ybor­
czej nastąpiło znamienne przesunię­
cie układu sił w  łonie P artii Repu­
blikańskiej. Harold Stassen wysunął 
Się na jedno z czołowych miejsc 
w śród ewentualnych kandydatów  tej 
partii na stanowisko Prezydenta 
Stanów  Zjednoczonych. Decydującym 
m om entem  tego przesunięcia były 
t. zw. pra-w ybory (primary) w  sta­
nia Wisconsin, które odbyły się dnia 
6 kw ,em ia. Wynik ich był następu­
jący; Harold Stassen uzyskał 19 

tm aadaiow , gen. Douglas M aeArthur 
,noj— 8 m andatów , gubernator Thomas 

£ . Dewey — 0,
Tu należy się czytelnikowi krótkie 

w yjaśnienie am erykańskiej procedu­
ry  wyborczej dla zrozumienia sensu 
wyników z Wisconsin. K andydatów  
na prezydenta a ramienia poszcze­
gólnych party j w ybierają konwencje 
p arty jne  większością głosów obecnych 
delegatów, reprezentujących stano­
we organizacje danej partii. Konwen 
Cja Partii Republikańskiej zwołana 
gosiala na czerwiec r. b. do Filadel­
fii, konwencja Partii Demokratycznej 
odbędzie się również w Filadelfii o 
m.esiąe później. Konwencja „Trze­
ciej P artii"  Henry W ailace'a zbie­
rze się w  lipcu także w Filadelfii.

W chwili obecnej odbywają Się 
w łaśnie w  Stanach Zjednoczonych 
wybory delegatów na poszczególne 
konwencje partyjne. Wybory te nie 
są oparte na jednolitym  systemie dla 
całego państw a, lecz przeprowadza­
ne według ordynacji poszczególnych 
stanów. Wskutek tego istnieje cała 
mozaika sposobów i metod wybie­
ran ia  delegatów na konwencje. W 
roku  1905, w łaśnie w  stanie Wiscon­
sin, zapoczątkowany został system

pra-wyborów , w  których zarejestro­
w ani zwolennicy każdej partii wy­
bierają sami delegatów na konw en­
cję partyjną. Odtąd coraz więcej sta­
nów wprowadzało system pra-w ybo- 
rów w miejsce dawnego systemu, 
przy którym  delegatów mianowały 
po prostu stanowe komitety party j­
ne.

W niektórych stanach wybrani de­
legaci otrzym ują równocześnie in­
strukcję, na kogo m ają głosować w 
czasie konwencji, W innych stanach 
delegatom pozostawia się wolną rę­
kę i dopiero na konwencji odbywa 
się zaciekła agitacja, by tych w łaś­
nie niezwiązanych instrukcjam i de­
legatów, przeciągnąć na stronę tego 
czy innego kandydata.

Pra-w ybory w  Wisconsin są o ty ­
le znamienne, że dotyczyły delega­
tów na konwencję republikańską i że 
wybrano w nich delegatów związa­
nych instrukcją wyborczą. P ra-w y­
bory delegatów na konwencje P artii 
Demokratycznej i „Trzeciej P artii" 
budzą - acznie mniejsze zaintereso­
wanie. Wiadomo bowiem z góry, że 
„Trzecia Partia" wysunie kandydatu 
rą  W allace's, a P artią  D em okratycz­
na — o ile nie zajdą jakieś większe 
perturbacje w jej łonie — wystąpi 
ponownie z kandydaturą Trumana. 
Nie jest natom iast wiadomy kandy ­
dat Partii Republikańskiej i każde 
stanowe pra-w ybory traktow ane są 
jako uchylenie rąbk® tajem niej przy­
szłej konwencji republikańskiej.

W łonie P artii Republikańskiej to­
czy się zajadła walka między różny­
mi kandydatam i. Jest Ich w tej 
chwili oficjalnie zgłoszonych kilku: 
Dewey, Stassen, Vandenberg, Mac 
A rthur, Taft. Istnieje poważna moż­
liwość, że liczba ta  wzrośnie o paru

dalszych, jak np. gubernator W arren 
z Kalifornii, czy senator Bricker z 
Ohio. Wyniki pra-w yborów  w Wis­
consin pozwalają się zorientować, 
k tóry z nich ma większe szanse, by 
zostać kandydatem  Partii Republi­
kańskiej na Prezydenta i z ram ie­
nia tej partii stanąć do wyborów li­
stopadowych. Jak  już zaznączyiiśmy,

Stassena, 41 na senatora Vandenber- 
ga, 7 na gen. M acA rthura, 102 po­
siada wolnę rękę. Nie są to liczby 
decydujące, jeżeli zważyć, że obej­
m ują niespełna 30 proc. wszystkich 
delegatów, przy czym trzecia ich 
część ma swobodę wolnej decyzji. 
Dają one jednak pierwszy zarys o- 
rientacyjny, który będzie się krysta-

pra-w ybory te przyniosły duży suk- lizowal z każdym tygodniem, w 
ces Stassenowi. m iarę przeprowadzania dalszych pra-

Harold Stassen był pierwszym wyborów stanowych, 
działaczem republikańskim , który W najbliższych kolejnych pra-w y- 
jaw nie w stąpił w szranki wyborcze borach w stanie N ebraska występuje 
i zgłosił zam iar ubiegania się o kan- pa raz pierwszy senator Robert A. 
dydaturę awej partii. Przez pewien Taft. Zażarta walka rozegra się mlę- 
czas pozował on na „postępowego re -  dzy nim  a Stassenem, Deweyem i 
publikanina" i stara ł się o względy M ae-Arthurem . 
kół liberalnych. Dość szybko jednak Przebieg pra-w yborów  w  Partii 
porzucił wszelkie pozory i w ystąpił Demokratycznej jest znacznie mniej 
otwarcie jako rzecznik ustaw edaw - emocjonujący. Spośród 1.224 delega- 
stwa anty-robotniczego i zwolennik tów. którzy zjadą się na konwencję 
ekspansji Imperialistycznej Stanów dem okratyczną w  Filadelfii, w ybra- 
Zjednoczonych. Przed kilku tygod- no dotąd tylko 190, a więc nikły od-
niam i Stassen posunął się naw et do 
tego, że w dyskusji nad Planem  M ar­
shalla zażądał, by pomoc am erykań­
ska przyznana była tylko tym kra­
jom, które oficjalnie wyrzekną się 
wszelkich prób nacjonalizacji prze­
mysłu. W opinii Stassena naw et bry­
tyjska P artia  Pracy uchodzi za nie­
bezpieczną organizację rewolucyjną, 
jeżeii nie krypto-bolszewicką...

Pra-w ybory w Wisconsin nie były 
jednak pierwszą i jedyną dotychczas 
próbą sił wśród współzawodniczą­
cych między sobą polityków repu­
blikańskich. Ogólna liczba delegatów 
.ia konwencję Partii Republikańskiej 
wynosi 1.034. Dotychczas w ybrano w 
pra-w y borach w różnych stanach 303 
delegatów. Spośród nich 106 związa­
nych jest instrukcją głosowania na 
gubernatora Deweya, 47 na Harolda

setek. 54 w ybranych delegatów ma 
obowiązek głosowania na Trum ana, 
135 nie jest związanych instrukcja­
mi, a jeden — otrzymał dem onstra­
cyjną instrukcję głosowania na gen. 
Eisenhowera, choć ten wycofał się 
przed kilku tygodniami z kampanii, 

Sytuacja wyborcza w  Ameryce jest 
na tyle skomph „ ,-wana, że zajść tu 
mogą zupełnie nieoczekiwane zmia­
ny. Przede wszystkim, są to pierw ­
sze od łat 16 wybory bez Roosevel- 
ta... Powtóre, występują w  nich trzy 
partie, zam iast tradycyjnych dwóch. 
Po trzecie, w  rządzącej Partii Demo­
kratycznej zarysowuje się coraz o- 
strzej możliwość nowego rozłamu. 
S krajnie reakcyjne jej skrzydło — 
Demokraci z Południa — odgrażają 
się, że nie jest wykluczone utworze­
nie... czwartej partii!

Kto rządzi
„Dem okracją Chrześcijańską*'

Partia Demokratyczno - Chrześci­
jańska, podobnie jak Partito Popolare, 
jest stronnictwem masowym, ma oko_ 
ło miliona członków (komuniści ma­
ją ich 2 .2 0 0 0 0 0 . socjaiiści 800 .000 ).  

W stronnictwie dają się zauważyć 
trzy grupy: prawica, centium i lewi­
ca.

Prawe skrzydło Demokracji Chrześ_ 
cijańskiej — najbardz'ej wpływowe
— reprezentuje interesy wielkich a- 
grariuszy. Najwybitniejszym ich 
przedstawicielem w partii jest hrabia 
Jacini, nie od rzeczy będzie przypo­
mnieć, że jako poseł do Parlamentu 
włoskiego w r, 1922, glosował on za 
dyktatorskimi pełnomocnictwami (p;e 
ni poteri) dla Mussoliniego...

To sama, zresztą uczynił wtedy De 
Gasperi, ówczesny prezes kiuhu par­
lamentarnego Partito Popolare... Prze 
mawiając wówczas w debacie w im e- 
niu Partii Katolickiej, poseł Cingo- 
lani powiedział: „Kraj ufa że dziełu 
Mnssaliniegr, będzie zbawienne dla 
pokoju}.), wielkości i  dobrobytu 
W łach’‘„. Jakże -śmiesznie brzmi to 
dzisiaj, po straszliwym eksperymen­
cie 20-letnich rządcy.- faszyzmu.
- W centrum stronnictwa, współpra­
cującym od dłuższego już czasu ba. 
dzo ściśle z prawicą partyjną, znaj­
duje się Alcide De Gasperi, od koń­
ca 1945 r. premier rządu włoskiego (z 
początku koalicyjnego, a ostatnio 
centrowo - prawicowego), generalny 
sekretarz partii Picdoni oraz Cappt 
(obaj byli kiedyś na lewicy). Wreszcie 
lewe skrzydło, nie mające już dzisiaj 
żadnego znaczenia w stronnictwie, tu 
„grupa profesorów": Gronchi, b, mi­
nister Mussoliniego w r. 1922 — 23, 
a ostatnio prezes klubu parłamenetai- 
nego Ch-D. w Konstytuawji®, Dosałti 
TavianS, Fanfari.

Oprócz wspomnianych wyże] przy­
wódców „Demokracji Chrześcijań­
skiej", na szczególną uwagę zasługu­
je osoba Mariana Scelby (czyt. Szel- 
ba), ministra spraw wewnętrznych o- 
boonego rządu: działalność jego do­
brze znana iest z depesz czytelni­
kom gazet ąai-aklch .. Scelba był kie­
dyś salfretarzem Do.n Sturzo. Jeden z 
wyb miejszych komunistów włoskich 
powiedział mi, że stał się on „złym 
ucaniem" D. Sturza...

Gdy mowa o Don Sturzo, wspom­
nieć należy, iż po długim pobycie w 
Ameryce powrócił on niedawno do 
kraju. Choć nie jest dopuszczony do 
wyższych stanowisk w partii Ch-D 
(Don Sturzo jest już człowiekiem sta­
rym) odgrywa on jednak dużą rołę 
w ruchu katolickim, pisując m. in. 
artykuły w centralnym organie cha­
decji „II Popolo". Don Sturzo przy­
jechał podobno z Ameryki jako mąż

Spotkanie
(Ze wspomnień wojennych)
W poiawie kwietnia 1941 roku za­

trzymał innie w Warszawie na Nowym 
Swiecłe Marian Rapacki, ówczesny 
prezes „Społem".

Znałam go ze zjazdów spóldziel 
czyeh, bliższego kontaktu jadnak nie 
utrzymywałam. Zapytał mnie dlacze­
go nie zgłaszam się na ul. Grażyny 13 
w siedzibie „Społem" i prosił, żebym 
przyszła dń-a następnego.

Byłam zdziwiona propozycją Rapac­
kiego, nie pytałam o bliższe informa­
cje, przypuszczałam, że wchodzą w 
rachubę sprawy podziemia i że otrzy­
mam jakieś zlecenie.

Przyjechałam na Grażyny 13, zgło­
siłam się do prezesa. Jakie było mo­
je zdumienie, gdy mnłe zapytał, dla- 
tzego mnie nie ma w spis e osób, 
które otrzymują przydziały żywno­
ściowe. Patrzyłam na Rapackiego ze 
zdumiemem. Podczas okropnego okre­
su okupacji ludzie nawet obcy poma­
gali sobie wzajemnie. Niemniej jed­
nak zatrzymanie mnie na ulicy, żeby 
m! ułatwić przetrwanie, było czynem 
biorącym za serce. Pomoc udzielona 
mi przez Rapackiego była bardzo 
wydatna Zapisana jako Maria Grzy­
bowska z fałszywym adresem, otrzy­
mywałam artykuły spożywcze w do­
statecznej ilości, żeby przeżyć. Kiedy 
musiałam wyjechać z Warszawy, wy­
dawano mój przydvai córce mojej 
albo zaufanej osobie aż do Powstania, 
Przypomniałam sobię to spotkanie, 
kiedy stanęlein przed kilkoma dn ami, 
przed księgarnią Arcta, gdzie zatrzy­
mał mnie Marian Rapacki.

Dziesiątki działaczy otrzymywało 
pomoc na zlecenie prezesa, w czasie, 
kiedy kilka kilogramów mąki, cukru, 
kaszy czy jajka stanowiło o możliwo­
ści przetrwania, zwłaszcza dla osób 
starszych.

Zylo się wówczas w trudnych wa­
runkach, bez stałych mieszkań. Przy­
niesienie na przygodną kwaierę tro­
chę żywności miało podstawowe zna­
czenie.

Na ul, Grażyny 13 była przystań, 
do której zawijali potrzebujący pomo­
cy czy ukrycia. Tę względną atmo­
sferę pewności wytwarzał właśnie 
Marian Rapacki, ówczesny prezes 
„Społem".

DOROTA KŁUSZYrśłSKA

Sprawa p rzed szk o li  
tem atem  o b ia d  
Komisji O św ia to w ej

Wczoraj obradowała w Sejmie pod 
przewodnictwem posła Strzałkowskie^ 
go (SD) Komisja Oświatowa. Na po­
rządku obrad dalsza dyskusja r.ad za­
gadnieniom wychowania jsrzedszkoi-. 
nago.

Na posiedź ewu obaenl byli, poza
członkami Komisji, obok przedstawi­
cieli Min. Skarbu, Min. Zf.em Odzy­
skanych i CUP, wizytatorki przed­
szkoli z terenu całego kraju, delegat­
ki RTPD i ChTPD oraz sekcji wycho­
wania przedeżkolnego ZNP.

Przedyskutowano najważniejsze bo_ 
łączki i postulały wychowania przed­
szkolnego, wśród których na pierwszy 
plan wysuwa się brak etatów, na eku 
tek czego cały szereg wychowawczyń 
i lokali nie może być wykorzystany.

Wysunięto też konieczność znale­
zienia funduszów na dokształceni^ 
niekwałifikowanych wychowawczyń, 
podniesienie poziomu santarnego 
przedszkoli i otoczenie dziatwy i wy­
chowawczyń optoką lekarską.

Wyniki dyskusji przepracuje Pre­
zydium Komisji i zgłcsi do uchwale, 
nia na następnym posiedzeniu Komi­
sji. które się odbędzie w połowie ma­
ja rb.
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1 Maja — pod hasłem  
zjednoczenia klasp robotniczej

Kom i*, j a Cent raikia Zw Zawodowych, biet, ZSCh i innych o^am zacj; odo- 
wystosowała do Zarządórw Giowiny-dh I łeczny-ch.
Zw. Zawo.dowych. OKZZ, Rad Zajtła- OkóWk kładzie «idnv naciek na ar- 
d em y*  i W y tu c |i  ż w iro w y c h  wy- j i ł o w a n i e  wysław w cpóW odn ic- 
tyesne organizacja obchodu 1-ezo m a-; twa w zakładach pracy ; na żvwv u-

nwerfo. I A n i e l   . ___ , '  '3 owego.
Tegoroczny 1 maj ma być podsu­

mowaniem sukcesów mas pracujących 
w dziedzinie odbudowy kraju; świąrto 
winno zmobilizować masy pracujące 
miaat j wsi do walki przeciw itnperia- 
lisrtycznym podżegaczom wojennym o 
pokój i suwerenność narodów. Tego­
roczne święto robotnicze odbędzie »ię 
pod znakiem z jednoczenia PPS i PPR. 
w jedną partię klasy robotniczej.

Komitety majowe tworzą się z przed 
etawioieli PPR, PPS i Związków Za­
wodowych. Komitety zapraszają do 
współpracy przedstawicieli; Stronnictw 
Demokratycznych, organizacji mło­
dzieżowych, „Służby Polece", Ligi Ko-

t  ł  1  * /  1 J *® J  U

dział artystycznych zespołów robotni­
czych, oraz orkiestr w pochodach.

*
Na terenie całego kraju rozpoczęły 

się już prace przygotowawcze do aka­
demii t-majowych, które odbędą aię 
w okresie od 25 do 30 hm. we wszyst­
kich ośrodkach akademickich.

*
Na święto 1 Maja kobiety, zrzeszo­

ne w Lidze Kobiet wykonają szereg 
prac przy odbudowie kraju, odgruzo­
waniu miast zniszczonych, uporządko­
waniu ogródków jordanowskich, tere­
nów wokół żłobków, przedszkoli 
gródków działkowych.

Kampania antykomunistyczna ma na celu 
likwidację swobód obywatelskich

t  0 -

Przekroczenie planu produkcji 
za trzeci kirartal b. r.

Przemysł konserwowy
Przemysł konserwowy w pier­

wszych trzech miesiącach bież. roku 
znacznie przekroczył plan produkcji. | 
W branży mięsnej w styczniu zamiast 
178*> ton, wyprodukowano — 2097 t., 
w lutym projektowano 1857 ł., wyko­
nano 1994 t., w marcu planowano 1957 
t., a wykonano 2328 t.

W branży rybnej natomiast w 
styczniu zamiast projektowanych 158 
ton, wykonano tylko 73 tony. Przyczy­
ną niskiego procentu wykonania pla­
nu w tym okresie było wstrzymanie 
dostaw śledzi z zagranicy i sztormy 
na Bałtyku. Ale już w lutym zamiast 
planowanych 115 t., wykonano 125 t. 
W marcu planowano 180 t., wykonano 
226 t. Również znacznie przekroczono
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plan produkcji w branży owocowo-wa­
rzywnej.

Przemysł bawełniany
Przemyśl bawełniany jedyna branża 

przemysłu wókieniczego, która w roku 
ubiegłym nie zdołała wykonać w 100% 
swego planu produkcyjnego, w pier­
wszym kwartale r. b. poszczycić się 
możp wielkimi osiągnięciami. Prze­
mysł bawełniany dostarczył w ciągu 
pierwszego kwartału na rynek we­
wnętrzny i na eksport — 3.875 tys. 
metrów tkanin ponad plan.

Fabryki wyrobów bawełnianych na 
Ziemiach Odzyskanych w ciągu pier­
wszego kwartału wykonały ok. 25% 
całej produkcji krajowej dostarczając 
o 1 milion metrów tkanin ponad 
plan.

Mo uja Henry W allace'a 
na konferencji „trzeciej partii

N. JORK. (obsł. wł.). Na odbytej ostatnio w  Chicago 
konferencji zwolenników kandydatury Wallace'a postano­
wiono zwołać ogólnokrajowy zjazd tzw. trzeciej partii, na 
którym zostanie ofidalnie wysunięta kandydatura Henry 
Wallace'a na stanowisko prezydenta St. Zjednoczonych i 
senatora Taylora na wiceprezydenta. Zjazd ten, przewidzia 
ny na lipiec br. ma równocześnie ustalić nazwę stronni­
ctwa.

Konferencja w Chicago — jak podaje PAP — uchwa­
liła odezwę w której stwierdza, że nowa partia postępowa 
jest stronnictwem szarych obywateli Ameryki.
O rosnącej opozycji przeciw Tru- 

m anowi świadczy wiadomość z P itts- 
burga, że tam tejsza organizacja „A- 
m ericans for Democratic Action1', 
grupująca prawicowych zwolenników 
„New Dealu" i licząca przeszło 25 tys. 
członków, wypowiedziała się o tw ar­
cie przeciwko kandydaturze T rum a- 
na, w ysuw ając ze swej strony kan­
dydaturę Eisenhowera lub sędziego 
sądu najwyższego USA Douglasa.

N ad starym i partiam i — republi­

kańską 1 dem okratyczną — spraw u­
ją  dzisiaj kontrolę ludzie, którzy dba 
ją  jedyni* o swe zyski osobisto. Obie 
stare partie  m ają wprawdzie wysu­
nąć dwie listy kandydatów , wystąpią 
jednak w gruncie rzeczy z jednako­
wym programem. Jeżeli kierownic­
two dwóch starych partii nie spot­
ka się z oporem, to  ich polityka mo­
że doprowadzić do u tra ty  swobód de 
mokratycznych i do katastrofalnych 
następstw  międzynarodowych.

Przeciwko panow aniu 2-ch starych 
partii w ystępują jednak miliony A- 
m erykanów, wiedząc, że trw ały po­
kój jest możliwy, jeżeli naród wy­
bierze rząd pragnący pracować dla 
pokoju. Te miliony żądają, by kraj, 
wykazał czynami, że jest dobrym są­
siadem dla wszystkich narodów, w 
szczególności dla tych, które padły 
ofiarą polityki im perialistycznej. Re­
zolucja odrzuca stanowczo tezę, ja ­
koby w ojna była nieunikniona i wzy 
w a do walki o wzmocnienie ONZ.

W czasie konferencji wygłosił prze 
mówienie H enry Wallace. Powiedział 
on m. in.:

„Przed rokiem  nie byliśmy jeszcze 
zorganizowani. Było nas wielu, lecz 
byliśmy odosobnionymi ludźmi, k tó­
rzy walczyli o pokój. Dzisiaj tworzy­
m y siłę. Posiadam y organizację, k tó ­
ra  jest już v/ stanie przem awiać ję ­
zykiem, zrozumiałym dla polityków 
— za pomocą glosowania".

„Pogłoska o zagrażającej rzekomo 
i wojnie została sfabrykow ana przez 
I rządzące w  naszym k ra ju  koła go-

4 DNI PRZED WYBORAMI 
WŁOSKIMI

W miarę zbliżania się terminu wy­
borów włoskich prasa brytyjska za­
mieszcza coraz liczniejsze komentarze 
i korespondencje na temat sytuacji 
przedwyborczej we Włoszech.

Ostatnio dzienniki podkreślają co­
raz częściej, że istotna walka o władzę 
rozpocznie się dopiero od chwiK wy­
borów.

Korespondent rzymski „Manchester 
Guardian' twierdzi, że zdaniem wielu 
Włochów, dalszy rozwój sytuacji może 
doprowadzić do wybuchu wojny do­
mowej. Podkreśla on, że zagraniczna 
opinia publiczna, skupiając całą swoją 
uwagę na niebezpieczeństwie komuni­
stycznym, przeoczyła zupełnie takt 
odradzania się laszyzmu włoskiego. 
Korespondent stwierdza jednocześnie, 
ze opinia zagraniczna, tj. opinia za­
chodnia, woli oczywiście widzieć we 
Włoszech faszyzm niż komunizm, ale 
sami Włosi z nienawiścią myślą o 
możliwości powrotu faszyzmu.

„ W ybory w łoskie , zam iast stać  
się zakończen iem  okresu  odbu- 
d o w y p o lityc zn e j W łoch , staną  
się  po czą tk iem  now ego okresu  
w alki o w ładzę  w ty m  kra ju“ p i­
s z * „ M anchester G uardian w ar­
ty ku le  w stępnym .

„Oddanie głosu na fro n t ludo­
w y oznacza  w istocie zgodę na  
w yco fa n ie  pom ocy a m erykań ­
skiej, na tom iast oddanie g łosów  
na dem okrację  chrześcijańską  
oznacza  poddanie się w pływ om  
W a tyka n u  i akcep tację ostrych  
środków  w alki, propagow anych  
przez ka to lików . R zą d  w ioski, 
rozpoczyna jąc  swrj działalność, 
będzie m iał do czyn ien ia  Z dw o­
m a pow ażnym i siłam i w ew n ętrz­
nym i fro n tem  ludow ym , k tó ry  
kon tro lu je  zw ią zk i zaw odow e  
i, m im o pew nych  strat w pó ł­
nocnej części kraju, posiada  
znaczną  ilość zw o lenn ików  
w śród g łodujących  ch łopów  
w łoskich  i siecią organizacji k o ­
m u n istyczn ych , k tó rych  siła nie  
jest je szcze  w ypróbow ana i zo ­
stanie u ty ta  n iew ątp liw ie  w naj­
bardziej sprzja jącym  m om encie. 
M ięd zy  term inem  w yborów  a 
dniem , w k tó rym  parlam ent w ło ­
sk i za tw ierdzi now y rząd. up ły­
ną trzy  tygodnie, pełne napięcia. 

D ecyzje , k tó re  zapadną  w tym  
okresie , będą decydu jące n ie ty l­
ko  dla sam ych  W łoch, ale i dla  
pokoju  europejskiego" p o d ­
kreśla pismo.
Cztery dni przed terminem wybo­

rów stajemy przed nowymi zupełnie 
stwierdzeniami prasy, ogarmętej wply 
wami „piaflu Marshalla .

Nagle i niespodziewanie dotychczas 
opinia zagraniczna uświadamia sobie 
niebezpieczeństwo odradzającego się
faszyzmu.

I już nie ma pewności wygranej Ga- 
speriego, a walka o władzę między 
równymi przeciwnikami, z których 
jeden czerpie ze skarbca... brzęczą­
cych argumentów amerykańskich i 
papieskich, a drugi przeciwstawia mu 
świadomość i krzywdę świata prący.

Okazuję się, że te niewspółmierne 
wartości mają jednak wyraz, który da 
się przetłumaczyć na cyfry. A te cy­
fry z kolei znaczą wiele dla Wioch, 
dla Europy i dla świata całego.

Przemysł papierniczy
Przemysł papierniczy w marcu r. b.

| we wszystkich działach produkcji, poza 
i trkturą, wykonał plan ze znaczną nad- 
! wyżką. Papieru wyprodukowano 
j 20.397 ton tj. 1.713 ton ponad plan.

W ciągu pierwszego kwartału r. b. 
wyprodukowano — 59.479 ton papieru 
109% planu. Około 5.000 ton papieru 
więcej niż przewidywano. Wysokość 
produkcji papieru w Polsce przekro­
czyła już w chwili obecnej o ok. 12— 
15% przeciętnej produkcji z okresu 
przedwojennego.

W. Brptania i USA pogwałciły 
umowy w sprawie Triestu

Nouia nota Jugosław ii 
do rządów Anglii i St. Zjednoczonych

BELGRAD. (PAP). Minister spraw zagranicznych Jugosławii Sl- 
mccz wręczył ambasadorom USA i Wielkiej Brytanii w Belgradzie no 
wą notę w sprawie wolnego obszaru Triestu.

Nota, obala całkowicie zarzuty Anglosasów pod adresem Jugosła­
wii i dem askuje dyskryminacyjną i antydemokratyczną politykę, 
prowadzoną w anglo - amerykańskiej strefie wolnego obszaru Trt- - 
stu.
Pierwsza część noty wykazuje bez 

podstawność zarzutów, jakoby za­
rząd strefy jugosłowiańskiej dążył 
do likwidacji, ustro ju  politycznego, 
gospodarczego i społecznego tej s tre­
fy, naruszając tym  samym postano­
wienia konwencji haskiej.

Nota obala całkowicie zarzuty An- 
glasasów o braku swobód dem okra­
tycznych w  strefie ju g o s ło w ia ń sk i 
oraz o rzekomych agresywnych za­
m iarach Jugosławii wobec wolnego 
obszaru Triestu.

D ruga część noty precyzuje i uza­
sadnia oskarżenia pod adresem za­
rządu anglo -  am erykańskiego w 
Trieście. Nota stwierdza, że okupa­
cyjne władze anglo -  saskie

1) pogwałciły konwencję haską i 
sojusznicze zobowiązania międzyna- 
narodowe, likw idując dem okratycz­
ne władze Triestu, które reprezento­
w ały bezwzględną większość ludno­
ści oraz tworzą nowe władze, które

Problemy gospodarcze znikły 
z porządku obrad ir Bogocie

W znow ienie Konferencji 
Fanamerykańskiej

Konferencja panamerykańska, przerwana wskutek rewolucji w Ko­
lumbii, ma wznowić w środę swe prace. Z porządku obrad konferencji 
skreślone zostały jednak wszystkie zagadnienia gospodarcze, w tym 
również sprawa pomocy amerykańskiej dla państw Ameryki Łacińskiej.
LONDYN PAP. — Podając wiado­

mość o wznowieniu konferencji pana- 
merykańskiej, agencja Routera donosi, 
że w celu .przyspieszenia" prac konfe­
rencji, jej uczestnicy mieli wyrazić zgo 
dę na skreślenie z porządku dziennego 
wszystkich problemów gospodarczych.

Specjalna konferencja ekonomiczna 
krajów zachodniej półkuli ma odbyć 
się w bliżej nieokreślonej przyszłości— 
prawodopodobnie w Buenos Aires.

W związku z tym obserwatorzy po­
lityczni konferencji panamerykańskiej

Zmiana stanowiska USA 
w  sprawie wydarzeń w  Kolumbii

N. JORK (PAP) — Niezwykle sym­
ptomatyczna jest zmiana stanowiska 
prasy amerykańskiej w „naświetla­
niu" ostatnich wydarzeń w Kolumbii. 
Początkowo zarówno opinia publicz­
na USA, jak i przebywający w N. 
Jorku dostojnicy Kolumbii — dele­
gat do ONZ dr. Lopeni i wiceprezy­
dent Santos ~  nie mieli żadnych 
wątpliwości, że rozruchy w Kolumbii 
były wynikiem spontanicznego obu­
rzenia tłumu, wywołanego zabój­
stwem Gait&na. Z chwilą jednak, 
gdy sytuacją w Bogocie została jako 
tako opanowania, przystąpiono nie­
zwłocznie dp sfabrykowania „wersji

komunistycznej, która miała wyjaśnić 
tło ostatnich wydarzoń w Kolumbii.

W ersję tę, po krótkiej chwili wa- 
hama, skwffipl'-wie podjął Departamem 
Stanu. Jak  oświadczył min. Marshall, 
konferencja pąnąmarykańska skpncen 
truje obeonie całą swą uwagę na u- 
chwaloniu „rezolucji antykomunistycz 
nej w obronie zagrożonej rzekomo 
półkuli zachodniej oraz zatwierdzeniu 
„paktu solidarności panam orykań- 
skiej". Natomiast sprawy gospodar­
cze 1 kolonialne, które budziły na 
konferencji najwięcej kontrowersji, 
zostaną odłożone na czas nieokre­
ślony.

Co piszą u j  Helsinkach  
o pakcie radziecko-fińskim

Prasa fińska komentując pakt za­
warty ostatnio między Finlandią i 
Zw. Radzieckim -zaznacza, że podpisa­
nie tego paktu wywołało powszechne 
zadowolenie w fińskich kołach de­
mokratycznych. Opublikowanie tek­
stu umowy zadało kłam twierdzeniom 
przeciwników teg0 porozumienia, któ­
rzy sugerowali, że Zw. Radziecki chce 
podporządkować sobie Finlandię.

„Tekst umowy — pisze „Tuekansan 
Sanomat1’ — całkowicie obala wszyst­
kie twierdzenia reakcji zarówno we­
wnątrz kraju jak i zą granicą, która 
usiłowała dowieść, że umowa ta °- 
graniczy suwerenność Finlandii".

Pismo „Niu ’Pd" oświadcza: „U- 
mowa o przyjaźni j pomocy wzajem­
nej jest niezwykle korzystna dla Fin­
landii, gdyż stwarza pewność, że nie 
pozostaniemy w odosobnieniu, jeśli 
ktokolwiek zapragnie wykorzystać 
nasze terytorium do celów wojen­
nych".

Jednocześnie pismo wskazuje na 
to, że umowa radziecko fińską po­
siada również doniosłe zoczen ia  dla 
wszystkich krajów skandynawskich.

Prasa prawicowa, która na począt­
ku rozmów fińsko - radzieckich twier 
dziła, że pakt z ZSRR będzig „naru­
szeniem suwerenności” Finlandii, *mu 
szona jest obecnie przyznać, że „pro­
gnozy" te były „całkowicie nieuza­
sadnione’'.

zwracają uwagę na następujące fakty:
1) Na poprzedniej konferencji pa- 

namerykańskiej w Rio de Janeiro la­
tem roku ub. St. Zjednoczone uzyska­
ły żgod? Ameryki Łacińskiej na pod-, 
pisanie prowizorycznego traktatu o- 
bronnego półkuli zachodniej po zo­
bowiązaniu się do przeprowadzenia 
rozmów gospodarczych na konferencji
W Bogocie.

2) Na konferencji tej państwa po­
łudniowo - amerykańskie oczekiwały 
kredytów od USA w wysokości kil­
ku miliardów dolarów dla uprzemy­
słowienia swych zacofanych krajów.

3) Kontrpropozycja USA po otw ar­
ciu konferencji w Bogocie ograniczyła 
się do obietnicy kredytów w wyso­
kości zaledwie pól miliarda dolarów 
dla 21 krajów łącznie oraz obietnicy, że 
Ameryką Łacińską zainteresuje się 
prywatny kapitał amerykański, znie­
nawidzony przez masy ludności połu­
dniowo - amerykańskiej.

4) Po rewolucji rozmowy gospo­
darcze, uchodzące dawniej za główny 
przedmiot konferencji panamerykań- 
skiej, zostały odroczone do nieokreślo­
nej bliżej przyszłości.

Dziennikarze 
czechosłow accy  
na Dolnym Śląsku

W ubiegłą sobotę przybyła na Dol­
ny Śląsk grupa samorządowców i 
dziennikarzy czechosłowackich z 
Brna, k tóra dnia następnego wzięła 
udział w  uroczystościach w  W ał­
brzychu z okazji „Tygodnia Ziem Od 
zyskanych".

Następnie Czesi udali się do Wro­
cławia, gdzie zwiedzili miasto, za­
poznając się dokładnie z problem a­
mi jego odbudowy i planam i przy­
szłej wystawy Ziem Odzyskanych.

W dniu wczorajszym goście wróei- 
li do Czechosłowacji. Do granicy to­
warzyszył im prezydent i w iceprezy­
dent W rocławia oraz przedstawiciele

składają się z przedstawicieli niezna­
cznej mniejszości.

2) Stosują dyskrym inację politycz­
ną, narodowościową i gospodarczą 
wobec ludności słoweńskiej, ośmie­
lając jednocześnie żywioły faszystów 
skie, które stale dokonują zbrojnych 
napadów na ludność dem okratycz­
ną;

3) Świadomie podważają gospodar­
kę Triestu, by uzależnić ją  całkowi­
cie od państw  anglosaskich i wywo­
łać fałszywe wrażenie, że T riest jest 
niezdolny do samodzielnego życia go­
spodarczego;

4) Naruszają zobowiązania między 
narodowe, dotyczące niezawisłości 
wolnego obszaru Triestu i zasady 
jednakowego traktow ania Włoch i 
Jugosławii w  stosunku do tego ob­
szaru. Władze anglo -  saskie w yraź­
nie faw oryzują Włochy;

5) Celowo rozbijają jedność wol­
nego obszaru Triestu.

Nota w yraża nadzieję, iż rządy W. 
Brytanii i Sternów Zjednoczonych 
wpłyną na zmianę polityki swych 
władz okupacyjnych na terenie wol­
nego obszaru Triestu w  myśl posta­
nowień międzynarodowych.

spodarcze i wojskowe, ponieważ ko ­
ła te  były w  tym  zainteresowane. 
Pod osłoną frazesu o „bezpieczeń­
stwie państw a" można zmusić związ 
ki zawodowe do zgody na odroczenie 
reform  społecznych, można nad U 
chować do kieszeni nadm ierne docho 
dy i łożyć nowe środki na zbrojenia".

Stwierdzając, że niejednokrotnie 
zwracano się doń o przyłączenie się 
do kam panii antykom unistycznej, 
Wallace podkreślił, że kam pania 
przeciwko kom unistom  sprzyja gw ał 
tom i prowadzi do likwidacji swo­
bód obywatelskich. Nie boję się ko­
munistów, ani ich celów — powie­
dział Wallace. — Jedyną drogą, na 
k tórej można współzawodniczyć z 
komunistam i, jest droga rozwiązania 
tych samych zagadnień, których ra ­
dykalne rozwiązanie proponują ko­
muniści. Zwalczanie komunizmu m a 
służyć jedynie jako osłona w alki pro 
wadzonej na skalę międzynarodową 
przez kapitalistów  i koła wojskowe 
przeciwko dążeniom robotników, wło 
ścian i inteligencji do nbwego życia, 
w  którym  niemożliwa byłyby skan­
daliczne afery monopolistów i ob­
szarników.

Kończąc swe przemówienie, Walla­
ce powiedział.

„Powinniśmy — mówi Wallace — 
walczyć o skonsolidowanie ONZ prze 
ciwko wprowadzeniu obowiązkowej 
służby wojskowej, o powszechne roz 
brojenie. Powinniśmy walczyć o ta, 
by zasoby krajowe i zagraniczne Sta­
nów Zjednoczonych znalazły się pod 
zarządem ludowym. Musimy wystą­
pić przeciwko popieraniu królów, 
monopolistów i faszystów".

Kampania
za uw olnieniem  Petaina

PARYŻ (PAP) — W Paryżu powstał 
jut specjalny komitet, który ma wad. 
czyć o szybkie przywrócenie wolno­
ści Filipowi Petain, b. „szafowi pań­
stwa francuskiego" z łaski okupantów 
niemieckich. Komitet ogłosił odezwą, 
w której usiłuje uzasadnić polityką u» 
pr&wianą przez Petaina podczaa woj­
ny i zapowiada, że zwróci etą do r*V 
du z prośbą o uwolnienie Petaina.

Do komitetu należy szereg b. de­
putowanych, którzy w czerwcu 1940 r. 
głosowali za przekazaniem władzy 
Petainowi i za kapitulacją, dzisiaj Ja. 
dnak nie tylko nie zostali pociągnię. 
ci do odpowiedzialności, lecz cieszą 
się we Francji całkowitą wolnością 
propagandy.

Petain, któremu sąd ae względu na 
podeszły wiek, darował karę śmierci, 
jest dzisiaj internowany na wyspie 
Yeu, gdzie korzysta z doskonałych 
warunków pobytu.

16 maja powstanie  
niepodległe państwo żpdowskfe

TEL ■ AVIV (SAP) — Wielka Rada 
Syjonistyczna uchwaliła, że w dniu 
16 maja proklamowane zostanie nie­
podległe państwo żydowskie. W szyst­
kie rządy świata i ONZ wezwane zo­
staną do uznania rządu żydowskiego 
państwa w Palestynie.

Rada Syjonistyczna wybrała jedno.

cześnie 30 przedstawicieli Tymczaso­
wej Rady Żydowskiej, przewidzianej 
w decyzji Zgromadzenia Ogólnego 
N. Z. Spośród tych 30 członków Tym­
czasowej Rady Żydowskiej ma być 
powołanych 13, którzy po 15 maja 
stanowiliby rząd państw® żydow­
skiego.

Rumuńskie Zgrom adzenie N arodome 
uchw aliło  nourą konstytucję

BUKARESZT. (PAP) Dnia 13 bm. 
Wielkie Zgromadzenie Narodowe Ru 
muńskiej Republiki Ludowej uchw a­
liło 401 głosami projekt nowej kon­
stytucji, opracowanej przez Front 
Demokracji Ludowej. W ymagana 
większość wynosiła 267 głosów.

Przewodniczący Zgrom adzenia A- 
postol w  krótkim  przemówieniu pod­
kreślił, że Rum unia po raz pierwszy 
w  swych dziejach otrzym uje praw ­
dziwie dem okratyczną konstytucję, 
k tóra jest wyrazem  woli i dążeń ca­
łego narodu. ,

Pierw otny pro jek t konstytucji u - 
legł pewnym  zmianom, wprowadzo­
nym  w  toku debat w  parlamencie. 
M. in. Zgromadzenie zaakceptowało 
poprawkę, przewidującą ew. przeję­
cie przez państw o oprócz przedsię­
biorstw  przemysłowych również ban­
ków i instytucji ubezpieczeniowych,

BUKARESZT. (PAP). Uchwalona 
pi-zez Wielkie Zgromadzenie Narodo­
we konstytucja głosi, że „Rumuńska 
Republika Ludowa jest niezależnym 
i suw erennym  państw em  ludowym". 
Wszystkie bogactwa przyrodm e k ra­
ju  — złoża m inerałów, lasy, wody, 
źródła energii, oraz transport, p ra ­
sa, telegraf, telefon i radio należą do 
państw a. W razie konieczności środ­
ki produkcji, banki, towarzystwa u- 
bezpieezeniowe i inne instytucje, sta 
nowiące własność pryw atną, mogą 
być również przekazane państw u na 
zasadach przewidzianych przez kon­
stytucję.

Mniejszości narodowe, zgodnie s 
nową konstytucją, m ają zapewnione 
wszystkie p raw a i przywileje, które 
przysługują obywatelom Republiki 
Rum uńskiej.

W kilku w ierszach

prasy śląskioj. (dl)

Na stronie
K o p f

Wiadomo każdemu dziecku, 
że Kopj— glouxi po niemiecku, 
Więc USA Kopfa nie wyda,.. 
Im sam ym  może się  przyda?

BENEDYKT HERTZ

Ambasada USA w Londynie za- i 
powiedziała na czerwiec lub lipiee j 
br. 6-dniową wizytę w  Portugalii | 
eskadry amerykańskiej, składają- i
cej się z 13 okrętów. W skład 
eskadry wejdzie m. in. pancernik 
Missouri (45 tys. tan).
W miesiącu marcu czechosłowacki

przemysł wykonał 106,4 proc. pro­
dukcji przewidzianej w  trzyletnim  
planie gospodarczym. W chwili o- 
becnej przemysł czechosłowacki 
przekroczył poziom produkcji przed­
wojennej.

Według wiadomości a Santiago 
de Chile prezydent republiki VI- 
dela, zwołał na środę specjalne ze­
branie ministrów sprawi wewnętrz­
nych i obrony narodowej oraz sze­
fów okręgów wojskowych, ażeby 
zbadać sprawę przedsięwzięcia

„energicznych kroków dla obrony 
reżimu |  utrzymani* poraądku". 
Prosie chilijskiej wytłumaczono* 
że wykryto rzekomo rozległy p’au 
akcji wywrotowej, zmierzający do 
wywołania poważnych rozruchów 
w całym kraju w ciągu kwietni* i 
maja.

Urzędu Ad ministra fi 
usuuiają zaległości

Min. Administracji Publicznej pole­
cił władzom administracji ogólnej za­
łatwienie merytoryczne do 15 maja br. 
wszystkich spraw zaległych Okólnik 
Ministra Administracji Publiczce) pod 
kreślą, że siposób i zakres likwidową,. 
nia zaległości będzie sp raw d zo n y  
przez specjalne inspekcje. -
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Okólnik CK W  PPS i KO PPR
uj spramie kampanii pieruiszomajoiref

CKW PPS i KC PPR wydały współ- I naczelnym mobilizującym hasłem ak. 
ny okólnik w sprawie kampanii cji pierwszomajowej.
pierwszomajowej. Okólnik zawiera 
wytyczne organizacyjne przygoto­
wań i obchodu tegorocznego Święta 
1 Maja.

Instrukcje techniczne poprzedza
krótka ocena treści politycznej kam- 
pani pierwszomajowej.

„Święto 1 M aja  — dzień mo­
bilizacji k la sy  robotniczej i w szy­
stk ich  sił dem okracji i postępu  
— czy ta m y  na w stęp ie okólni- 
ka  — je s t m an ifestac ją  m iędzy­
narodow ej solidarności m as pro- 
cujących, w alczących o pokój, 
toolność i suw erenność narodów.

W dniu ty m  m a sy  pracujące  
dem onstrow ać będą wolę i bo­
jow ą gotowość ivypelnienia za ­
dań, stojących przed ca łym  na­
rodem, w  dniu ty m  m a sy  Ludo­
w ej Połski dokonają  bilansu  
swoich osiągnięć i zw ycięstw

Treść polityczna 
kampanii 1 - majowej

Okólnik KC PPR i CKW PPS stwier 
dza. że najistotniejszą treścią święta 
mas pracujących w Polsce jest w ro­
ku bieżącym przygotowanie zjedno­
czenia PPR i PPS w jedną partię kla­
sy robotniczej. W dniu 1 Maja klasa 
robotnicza demonstrować będzie doj­
rzewającą jedność szeregów obu 
partii, jako swoje wielkie osiągnię­
cie. Jedność klasy robotniczej będzie

Obchody pierwszomajowe winn* 
równocześnie uwydatnić w całej peł­
ni prawdę, że zacieśniająca się jed­
ność robotnicza umacnia , gruntuje 
sojusz robotniczo chłopski i jedność 
całej Demokracji Ludowej. Tegoroczne 
obchody pierwoszmajowe zadokumen­
tują dojrzałość zjednoczenia ideolo­
gicznego i organizacyjnego młodzieży 
na platformie służby Polsce Ludowej.

W dobie narastającej zaborczości 
imperializmu amerykańskiego i na­
cisku reakcji międzynarodowej prze­
ciw siłom postępu i suwerenności 
praw narodu, demonstracje p erwszo 
majowe odbywać się będą pod ha­
słami: walki o utrwalenie pokoju 
przeciw podżegaczom wojennym prze 
ciw międzynarodowej reakcji i im­
perializmowi, przeciw próbom odbu­
dowy agresywnych Niemiec.

W  dniu 1 Maja masy pracujące 
Polski Ludowej zadokumentują głę­
boką solidarność z masami ludowy­
mi wszystkich krojów, warczącymi o 
wyzwolenie społeczne i narodowe, 
solidarność z bohaterską walką ludów 
Grecji. Hiszpanii, Włoch i Chin.

Masy pracujące demonstrować bę­
dą swą niezłomną wolę dalszego po­
głębiania serdecznej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i krajam: de­
mokracji ludowej.

W głębokim umiłowaniu niepodle­
głości, masy ludowe Polski demon­
strować będą swą wolę utrwalenia 
naszej suwerenności narodowej przez

mobilizację sił do rozbudowy potęgi 
gospodarczej państwa ludowego, do 
wykonania trzyletniego planu odbu­
dowy i planów produkcyjnych W głę 
bokim poczuciu jedności klasa ro­
botnicza Polski demonstrować będzie 
swoje przywiązanie do ustrpju i zdo- Transparenty i emblematy 
byczy demokracji ludowej, swą wo­
lę marszu do socjalizmu.

dach majowych. Komitety terenowe 
winny w tym celu porozumieć się z 
organizacjami chłopskimi i opraco­
wać szczegółowe, plany organizacyj-
'e.

W ęgrzy  odzyskali  sz tandary

ii ii

Zaoczny sąd nad Kopfem
Dowiedziałem  się z dzisiejszego 

dziennika wieczornego radiowego, 
że nasi „sojusznicy" w  Londynie 
skreślili K opfa z lis ty  zbrodniarzy 
w ojennych i postanow ili nie w yda­
w ać go Polsce. D ziennik podał rów ­
nież, że nasza delegacja  złożyła w 
te j spraw ie pro test.

B ardzo to  je s t ładnie i  dyplom a­
tycznie i m iędzynarodow o sk ładać 
tak ie  p ro testy , a le  m izerna to  sa­
ty sfakc ja .

D latego proponuję zaoczny sąd

nad K opfem  z ogłoszeniem  w yroku 
przez w szystkie rad io stac je  słow iań 
skie. Sąd tak i należy p rzeprow a­
dzić tak , ja k  nad  innym i h itlerow ­
cami, przed N ajw yższym  T rybuna­
łem, z obroną itd.

Myślę, że d a  n am  to  w iększą sa- j 
ty sf akcję i zepsuje więcej k rw i Kop j Akademie 
fowi i jego pro tek torom , niż plato- 
niczne p ro testy .

Komitety 1 - Majowe
Po charakterystyce treści politycz­

nej kampanii pierwszomajowej, okól­
nik CKW PPS i KC PPR ustala szcze­
gółowo formy organizacyjne obcho­
dów pierwszomajowych. Dla właści­
wego przeprowadzenia i jednolitego 
kierownictwa nad całością akcji, W o­
jewódzkie Komitety PPR i PI'S w po­
rozumieniu z CZZ wyłonią niezwłocz 
.nie Komitety 1-Majowe, w skład któ 
rych wejdą przedstawiciele obu parti; 
robotniczych i Związków Zawodo­
wych. Komitety zapraszają do współ­
pracy przedstawicieli innych stron, 
nictw demokratycznych ideowo-wy- 
chcwawczych organizacji młodzieżo­
wych organizacji „Służba Polsce", 
Ligi Kobiet, ZSCh i organizacji spo­
łecznych. Na analogicznych zasadach 
utworzone zostaną Komitety 1 -Majo­
we we wszystkich powiatach, mia­
stach, miasteczkach, osadach fabry­
cznych, zakładach pracy, gminach 
wiejskich i majątkach państwowych.

Akcja przygotowawcza
Święto majowe poprzedzi kampu 

nia wspólnych zebrań kół PPR i PPS 
oraz OM TUR i ZWM we wszystkich 
zakładach pracy i instytucjach. Kam 
pania ta stanie się poważnym czynni 
kiem zbliżenia ideologicznego i drga. 
nizacyjnego obu partii, czynnikiem 
mobilizacji do walki o wykonanie pla 
nów produkcji i podniesienie wydaj­
ności pracy.

KC PPR i CKW PPS wzywają do 
rozpowszechnienia zapoczątkowanej 
przez poszczególne załogi fabryczne 
akcji przyjmowania zobowiązań o 
przedterminowym wykonaniu planów 
produkcyjnych, w związku z nadcho­
dzącym Świętem 1 Maja,

H. Józefow icz  
Z abrze

Zła gospodarka ulicą Barlickiego
R ada N ar. m. st. W arszaw y prze 

m ianow ała ul. O leandrów  n a  ulicę 
im. N orberta  Barlickiego  i przed 
k ilku  dniam i zostały  przybite no­
we tablice. W roku  ubiegłym  tr a n ­
sp a ren ty  uliczne ogłaszały, że „mie 
szkańcy ul. O leandrów  sam i odbu­
dow ują sw oją ulicę". P raca  przy 
porządkow aniu ulicy w  r. ub. b a r­
dzo posunęła się naprzód, całe zw a­
ły  ziemi zostały  wywiezione, k r a ­
w ężniki jezdniow e zwiezione. Wy,- 
dział D rogow y przygotow ał prze­
k ró j ulicy z jednostronnym  tra w ­
nikiem  i porobił w szystk ie po trze­
bne niw elacje. Od te j dopiero chwi­
li rozpoczęła się ud ręka  m ieszkań­
ców, gdyż Zarząd M iejski zerw ał 
istn iejący od ul. M arsza łkow skiej 
bruk, um ożliw iający dojazd n a  po­
dw órza dom ów N r N r 4, 6, 3 i  5 i

w yw iózł gdzieś na inne roboty o- 
trzym a n y  kam ień.

Początkow o Zarząd M iejski obie­
cyw ał w ysypać jezdnię gruzem , ale 
i tego nie w ykonano. N a s ta ła  je ­
sień i b ło tn a  zim a, co spowodowa­
ło u tw orzenie się n a  ulicy jednego  
w iełkiego bajora, za truw ającego  
w yziew am i przyległe dom y d w prost 
uniem ożliw iającego przejazd i do­
wóz w ęgla do domów, będących pod 
zarządem  Min. K om unikacji, P a ń ­
stw ow ego In s ty tu tu  M eteorologicz­
nego i B iu ra  Odbudowy Stolicy. J e ­
den ty lko dom N r 7 był odbudow a­
ny nakładem  osób pryw atnych. N ie 
s te ty  w  budżecie n a  rok  bieżący 
ulica nasza  zosta ła  pom inięta.

M ieczysław  K am iński 
Inż.-architekt

Okradanie ludzi pracy
B ędąc pracow nikiem  państw o­

wym, o trzym ałem  k w arta ln ą  k a r ­
tę  opałową, k tó rą  zarejestrow ałem  
w  składzie opałowym  przy ul. F il­
trow ej 66. Pew nego dn ia poszed­
łem, aby wykupić w ęgieł za  m a­
rzec i lu ty  (250 kg ). N ajp ierw  opła 
ciłem należne 350 złotych, potem  
zapłaciłem  jeszcze 250 złotych za 
dostaw ę do domu. D ostaw ca zażą­
dał bowiem ode m nie po 1 złoty za 
k ilog ram  węgla. W ęgiel zrzucił mi 
n a  podwórze, a  n a  m o ją  prośbę, 
aby w niósł do piwnicy oświadczył,

że to  m usi kosztow ać nie 250 zł, 
a  400. Muszę zaznaczyć, że z 250 
kg  w ęgla ty lko  co najw yżej poło­
w a by ła n ap raw dę w ęglem . Ponad­
to nadm ieniam , iż dostaw ca nie 
wiózł tego w ęgla dalej, niż 200 m e­
trów.

Bardzo proszę odpowiednie w ła ­
dze, aby zaję ły  się sp raw ą o k rad a­
nia ludzi pracy. Je stem  pewien, że 
przytoczony przeze m nie w ypadek 
nie jest odosobniony.

St. M.—ul. P ługa 1-3.

Biurokracy patronem płockiego PKS-u
Od trzydziestu  blisko la t  w szyst­

kie autobusy, przyjeżdżające d o P ło  
cka, za trzym yw ały  się przed ro g a t­
kam i m ie jsk !mi i na tym  p rzy stan ­
ku wysiadali podróżni, m ieszkają­
cy we w schodniej części m iasta . 
Tym czasem  k ilka  tygodni tem u 
m iejscow y zarząd  PKS-u zniósł 
p rzystanek  na rogatkach . N ie po­
m a g a ją  żadne prośby. B iu rok ra ty ­
czne kierow nictw o PKS-u m a ty l­
ko jedną odpowiedź: „p rzystanku  
nie będzie". N a argum enty ,, że d la  
pasażerów  był bardzo w ygodny !, 
że z rogatek  m ieli blisko do domu, 
o trzym yw ano zaw sze odpowiedź: 
„pasażerów nie rozwozi się do do­
mów". Każdy by chciał podjechać 
pod sam  dom".

T a  złośliw a odpowiedź je s t u ta r  
tą  fo rm ułą, bo słyszało się ją  z wie 
lu  ust funkcjonariuszy  i funkcjona­
riuszek PKS-u. W ypowiada się ją  z 
ironicznym  uśm iechem  i zadowole­
niem. D aw ano też radę, aby komu 
daleko, b ra ł dorożkę.

Robotnicy i urzędnicy na dorożki 
pozw alać sobie nie mogę, w ięc zm u 
szeni są dźw igać ciężki bagaż po 2 
i  2 i pól k ilom etra. Z w ygodą po­

dróżnych n ik t w  PKS ie nie liczy 
się.

Zarząd głów ny PKS-u w inien wej 
rzeć w  tę spraw ę i uwzględnić ży­
czenia podróżnych. Konieczne jest 
również, aby autobus n a  ro g a tk ach  
w arszaw skich w Płocku za trzym y­
w ał się i podczas jazdy  do W arsza­
wy. Pożądane byłoby także, aby ka 
sa sprzedaw ała b ilety  na autobus 
n a  dzień następny. U niknęłoby się 
przez to  tłoku  ran o  przy okienku.

S ą to  pobożne życzenia podróż­
nych. Czy będą zrozum iane i u- 
względnione przez zarząd  PK S — 
czas pokaże.

J . Bielski—Płock.

Akademie 1-Majowe winny być or­
ganizowane wspólnie przez PPR, PPS 
i Zw. Zaw. w przeddzień święta majo­
wego, zwłaszcza w większych mia­
stach. W małych miejscowościach 
przewiduje się natomiast organizo­
wanie akademii w dniu 1 maja, po 
zakończeniu pochodu. Plakat i odez­
wa 1-majowa wydane zostaną wspól­
nie przez KC PPR i CKW PPS.

Pochody
W dniu 1 Maja odbędą się trady­

cyjne pochody. Zbiórki uczestników 
pochodów odbędą się w miejscach 
pracy, skąd zwarte kolumny udadzą 
się na wspólny punkt zborny miej­
ski lub gminny, w wielkich zaś mia­
stach — dzielnicowy. Poczty sztan­
darowe oraz robotnicy małych war­
sztatów, rzemieślnicy , wolne zawody 
zbiorą się bezpośrednio na punktach 
zbornych.

Na czele pochodów pierwszoma­
jowych kroczyć będą wspólne poczty 
ze sztandarami PPR, PPS. Zw. Zawo­
dowych i sztandarem narodowym, na_ 
stęipnie zaś poczty sztandarowe par­
tii demokratycznych, organizacji 
chłopskich j społecznych. W dalszej 
kolejności maszerować będą w zwar­
tych kolumnach robotnicy i pracowni 
cy zakładów pracy.

Na czele zakładu pracy, tuż za 
pocztami sztandarowymi, kroczyć 
winni przodownicy pracy danej fa­
bryki, przy tym nazwiska szczegól­
nie wyróżniających się w produkcji 
winny być uwidocznione na specjal­
nych tablicach i transparentach.

Osobne grupy w ramach dzielnic 
i zakładów stanowić będą oddziały 
Ligi Kobiet. W całości pochodu wy­
odrębnione zostanie ORMO, kolumna 
młodzieżowa, złożona z członków 
OMTUR i ZWM. ZMD i Wici, którzy 
iść będą w każdym szeregu obok sie­
bie oraz grupy specjalne, jak np. 
sportowa. Młodzież akademicka ma­
szeruje w analogicznym szyku w o- 
drębnej grupie w ramach ogólnej ko­
lumny młodzieżowej. Na czoło ko­
lumny młodzieżowej wysuwa się 
wspólny poczet sztandarowy OM 
TUR, ZWM, Wici, ZMD, ZHP, „Służ­
ba Polsce". Za pocztami sztandaro­
wymi mogą iść grupy organizacji 
„Służby Polsce’', których udział w i­
nien być specjalnie podkreślony. Na 
terenach wiejskich w odrębnej grupie 
maszeruje młodzież zorganizowana w 
PR W.

Okólnik CKW PPS i KC PPR kła­
dzie duży nacisk na zapewnienie 
licznego udziału chłopów w 0bcho-

W drugą bolesną rocznicę śmierci najukochańszego Męża i Ojca
S. f  p.

Mariana Strzeleckiego
działacza sportowego, b. red. naczelnego „Przeglądu Sportowego
odbędzie się dn. 15.IV (czwartek) o godz. 9 nabożeństwo żałob­
ne w kaplicy św. B arbary  w  „Romie"

o czym zawiadam iają 
ŻONA. CÓRKA, SYN

Emblematy, iransparenty, proporce 
i szturmówki niesione w pochodach 
majowych zawierać będą symbole 
jednolitofrontowe, w celu uwypukle­
nia jednoścowego charakteru de­
monstracji. Każda dzielnica i każdy 
zakład pracy wir.ien posiadać po je­
dnym transparencie z hasłami jed­
ności organicznej. Przewidziane są 
także w pochodach transparenty, wy­
kresy i eksponaty, ilustrujące osiąg- 
"ięcia w produkcji oraz hasła walki 
o pokój przeciw podżegaczom wojen­
nym i demaskujące zaborczość impe- 
'ializmu amerykańskiego.

W iece
Wiece w dniu 1 Maja odbędą się 

przed pochodem na miejscu central­
nego punktu zbornego. Przemawiać 
będą przedstawiciele Zw. Zawodowych 
(zagajenie), obu partii robotniczych 
oraz przedstawiciele organizacji mło­
dzieżowych, a także ewent. przedsta­
wiciel organizacji chłopskich. Łącz­
ny czas przemówień nie będzie prze­
kraczał 35 min.

Po wiecu odbędzie się pochód i 
przemarsz przed trybunami.

Okólnik kładzie także nacisk na 
zorganizowanie w dniu 1 Maja licz­
nych imprez artystycznych i rozryw­
kowych na wolnym powietrzu.

Zbiórka na W spólny Dom
W ciągu całego dnia 1 Maja odby­

wać się będzie zbiórka uliczna na 
budowę wspólnego domu przyszłej 
zjednoczonej partii, zorganizowana 
przez Komitety Zbiórkowe, złożone 
z przedstawicieli PPS, PPR, Zw. Zawo 
dowych i TUR z udziałem organizacji 
młodzieżowych.

W  zw iązku  7  rocznicą  uw olnienia  W egier p rzez  w ojska radzieckie, 
p rzyb ył do B udapesztu  m arsz. K ura szo w , dow ódca w ojsk  radzieckich  
w A ustrii, aby przekazać W ęgrom  sztandary zabrane p rzez  R osję  
podczas w ojny 1848-49. N a zd jęc iu  defilada w ojsk węgierskich n io­

sących odzyskane sztandary (F oto  SA P )

W  bory w  Alg^rze

Fragm ent w yborów  tv A lgerze do pierw szego Zgrom adzenia Naro­
dow ego tego kraju  (Foto  SAP)

Zachodni dyplom aci uj Mosktuie
działalność szpiegoujskąuprawiają

Reiuelacyjne
Życie kolonii dyplomatycznej w 

ZSRR, odmalowane przez Jean 
Champenois, przypom ina życie Eu­
ropejczyków w  koncesjach zagrani­
cznych Pekinu czy Szanghaju. Po­
dobnie jak w  Chinach, dyplomaci re ­
zydujący w  Moskwie tworzyli i tw o­
rzą zam knięte kók o , zachowując 
wobec otoczenia angielską „splendid 
isolation", wyniośle spoglądając na 
miejscową ludność i ziejąc nienaw i­
ścią do wszystkiego, co radzieckie. W 
świetle artykułów  francuskiego dzień 
nikarza jakże uzasadniona w ydaje 
się nieufność, z jaką naród i rząd ra ­
dziecki odnoszą się do przebyw ają­
cych w  Moskwie cudzoziemców w  
ogóle, a dyplomatów państw  zachod­
nich w szczególności.

Rej wodzili Niem cy
Przed w ojną w  moskiewskich ko­

łach dyplomatycznych — rej wodził, 
urabiał opinię i dostarczał inform a­
cji wszystkim zachodnim placówkom 
dyplomatycznym am basador niem ie­
cki von Schulenburg, a sekundowa­
li m u dzielnie przedstawiciele Wioch 
i Polski. Charakterystyczną cechą 
stosunków panujących w  ówczesnym 
świecie dyplomatycznym były serde­
czne więzy, łączące personel am ba­
sad Niemiec, Wielkiej Brytanii, S ta­
nów Zjednoczonych i Włoch. Dyplo­
m aci wymienionych państw  pozosta 
w ali ze sobą w  zażyłej przyjaźni i s ta ­
nowili nierozłączne w prost grupy to­
warzyskie. Przedstawiciele Francji, 
jako państw a związanego z ZSRR so 
juszem, musieli oczywiście bardziej 
zwracać uwagę na pozory, lecz i oni 
czerpali inform acje za pośrednictwem 
swych anglosaskich kolegów, ze 
źródeł „najlepiej poinform owanych" 
— od Niemców. Placówki zagranicz­
ne były ośrodkami akcji szpiegow­
skiej, prowadzonej intensyw nie przez 
k raje  zachodnie. Te same przedwo­
jenne zwyczaje odżyły równie silnie 
po zakończeniu w ojny: dyplomaci za­
chodni przyjęli znów swą daw ną po­
staw ę „splendid isolation", są równie 
jak  przed wojną wrogo usposobieni 
do Związku Radzieckiego i tak, jak 
przed w ojną upraw iają działalność 
szpiegowską.

Stara znajomość
W roku 1918 agent Intelligence 

Service Sidney Reilly zorganizował 
w  Moskwie i w  Leningradzie anty- 
rewolucyjny, terrorystyczny spisek, 
m ający na celu zgładzenie Lenina i 
innych przywódców partii oraz oba­
lenie młodego ustroju komunistycz­
nego. Do bliskich współpracowników 
Sidneya Reilly należał wówczas inny 
jeszcze agent wywiadu angielskiego 
kapitan Hill. Po wykryciu spisku o- 
puścił on czym prędzej ZSRR. Pod­
czas ostatnej wojny wypłynął znów 
na terytorium  radzieckim w  charak­
terze cz’onka brytyjskiej m isji woj-

a r tg k u łg  w  paryskim „Ce Soir"

P aryski dziennik „Ce Soir“ 
ogłasza serię a rtyku łów  zna­
nego dziennikarza  francuskie  
go, Jean Champenois, k tóry  
był przez dziesięć la t kores­
pondentem  francuskie j agen­
cji prasow ej w  M oskwie. 
Cham penois zosta ł odwołany  
przez A gencję France-Presse, 
gdyż o fic ja lnym  czynnikom  
francusk im  nie podobało się 
stanow isko za ję te  przez dzień  
nikarza  w  czasie niedawnego  
za targu  fracusko  - radziec­
kiego. Cham penois nie w ahał 
się w  liście o tw a rtym  potę­
pić stanow iska  rządu francu­
skiego, a w ezw any do kraju , 
odm ówił powrotu. Jego a r ty ­
ku ły  za ty tu łow ane „Tajniki 
am basad w  M oskw ie", odsła­
niają szczegóły „pryw atnego  
życia“ dyplom atów  europej­
skich  i nieeuropejskich, akre­

dytow anych  w  M oskwie.

skowej, tym  razem  już w  randze ge- 
n e ra a . Widocznie w uznaniu zasług 
nie szczędzono mu awansów. Czyż 
można się dziwić nieufności władz 
radzieckich, gdy jako przedstawicie­
li wojskowo - dyplomatycznych przy­
syła się do ZSRR z zachodu ludzi tak  
skompromitowanych w  tym k ra ju  
działalnością szpiegowską i te rro ry ­
styczną.

Champenois opisuje dokładnie, 
znaną już czytelnikom polskim, głoś­
ną niedawno aferę generała Hiltona, 
attachć wojskowego Wielkiej B ry ta­
nii.

Zauważony przez w artow ników  w 
chwili gdy, w dziwnym przebraniu, 
fotografował ważne obiekty wojsko­
we, oświadczył, że szuka... dogod­
nych terenów  narciarskich. Odpo­
wiedź ta  jest do dzisiaj przedmiotem 
wielu dowcipów krążących w  Mo­
skwie.

Champenois przypomina również 
niemniej g ’ośną aferę z pierwszego 
okresu wojny: urzędnik ambasady
am erykańskiej ,znany ze swych pro- 
hitlerow skich i antyradzieckich sym­
patii, wydał Niemcom szyfr raportów  
na tem at sytuacji w  Związku R a­
dzieckim, wysyłanych przez am basa­
dę USA do D epartam entu Stanu.

Meldunek koleżeński
Cały odcinek poświęca Champenois 

ambasadzie francuskiej.
Dziennikarz ubolewa nad niskim 

poziomem m oralnym  i in telektual­
nym personelu powojennej am basa­
dy, stw ierdzając z oburzeniem, że ta ­
cy w łaśnie ludzie urab ia ją  opinię 
francuskiego m inisterstw a spraw  za­
granicznych.

W roku 1945 attachś m orski am ba­
sady francuskiej, k tóry  odprowadza# 
do M urm ańska transport byłych jeń­
ców francuskich, wyzwolonych z obo­
zów niemieckich i repatriow anych 
do Francji, złożył swem u brytyjskie­
m u koledze dokładne, pisemne spra­
wozdanie z tego, co widział w  pół­
nocnej Rosji. Dyplomaci francuscy 
zazwyczaj „dzielą się" swymi spo­
strzeżeniami z am basadą brytyjską 
i am erykańską, poczytując to  n ie ja­
ko za swój obowiązek.

Zdjęcia z Leningradu
W czerwcu 1946 roku załoga k rą­

żownika francuskiego „Le T errible" 
wyraziła chęć złożenia w izyty bałty­
ckiej flocie radzieckiej w  Leningra­
dzie. Władze radzieckie ustosunko­
wały się przychylnie do tego projek­
tu, wyznaczyły jednak jako miejsce 
odwiedzin nie Leningrad, lecz Rewel, 
który stał się obecnie najważniejszą 
bazą m orską floty bałtyckiej. Nie od­
powiadało to jednak rządowi francu­
skiemu i „Le T errible" nie odwiedził 
m arynarzy radzieckich.

Przyczyna tej zmiany decyzji by­
ła aż nazbyt prosta. W yjawił ją  
dziennikarzowi jeden z urzędników 
am basady francuskiej: „Rewel nie
jest interesujący — wszystko tam  zni­
szczone, nie ma nic do oglądania. W 
Leningradzie znajdują się zaś stocz­
nie. Mając nowoczesny aparat foto­
graficzny, można nie opuszczając po­
kładu, zdobyć niezwykle cenne do­
kumenty".

Obyczaje z pam pasów
Wielu tem atów  do sensacyjnych po­

wieści dostarczyć mogą południowo­
am erykańskie placówki dyplomatycz­
ne. H istoria sekretarzy am basady a r ­
gentyńskiej, którzy usiłowali samo­
lotem  w  kufrach szmuglować za gra­
nicę... ludzi, znana jest czytelnikom 
polskim i g ośnym echem odbiła się 
na ca’ym  świecie. Przedstawiciele 
Argentyny m ają w  Związku Radzie­
ckim  wyrobioną już opinię i ich pró­
by wprowadzenia do Moskwy oby­
czajów z południowo - am erykań­
skich pam pasów wywołują często o- 
burzenie i zgorszenie ludności. Sekun 
dują im również Brazylijczycy. Se­
kretarz  am basady brazylijskiej P inha 
Soares został na żądanie władz ra ­
dzieckich odwołany ze swego stano­
wiska. Zdemolowa' on po pijanem u 
restaurację hotelową, obrzucając 
przy tym wyzwiskami personel i nie 
szczędząc zniewag pod adresem Zwią­
zku Radzieckiego.

„Personel restauracji i hoteli mo­
skiewskich przyzwyczaja się powoli 
do obyczajów tak zwanej kultury po­
łudniowo - am erykańskiej" — kończy 
jeden ze swych artykułów  Jean  
Champenois.
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ŻYCIE G O SPODARCZE
Bogactwo naturalne  Ziem Odzyskanych

Z nany  jest pow szechnie wielki 
w kład Ziem O dzyskanych w odbu­
dow ę i rozw ój gospodarki polskiej. 
Jest on niew ątpliw ie zasługą nie­
spotykanego  w ysiłku polskich mas 
pracu jących , jakim  przeprow adza 
się zagospodarow anie zachodnich 
te renów  naszego kraju. O siągnięte 
rezu lta ty  były m ożliwe do uzyska­
n ia  dzięki znacznem u potencjałow i 
p rodukcyjnem u tych ziem, dzięki 
rozległej bazie surow cow ej, jaką 
stanow ią bogactw a na tu ra ln e  Ziem  j 
O dzyskanych. Zdanie sobie spra- j 
wy z rozm iaru  tych bogactw  jest j 
rzeczą pożyteczną, nie ty lko dla i 
podkreślen ia roli Ziem  O dzyska-  ̂
nych  w gospodarce polskiej, ale j 
także  dla zrozum ienia m ożliw ości 
rozw ojow ych, rea lizacja  k tórych  
m ogłaby znaczenie tej roli powię- j 
kszyć. Pozycja n iektórych bogactw  
natu ra ln y ch  Ziem  O dzyskanych 
zn an a  jest pow szechnie, jest jed ­
nak  szereg innych, w aga których 
n ie jest na ogół dosta teczn ie doce­
n iana  przez opinię publiczną. ,

W śród  zasadniczych bogactw  
w ym ienim y: węgiel kam ienny, b ru ­
na tn y , to rf, b aza 'ty , granity , m ar­
m ury, rudy cynkow e i ołow iane, 
rudy  ’ żelazne, kw arcyty, łupki 
ognio trw ałe, arsen  gins, glinkę k a­
olinow ą, kam ień w apienny.

Z apasy  węgla kam iennego  na 
O dzyskanych oceniane

w ania się na zachód. * W ęgiel ko­
ksujący, .wydobyw any na tych te ­
renach, jest zasadn iczą podstaw ą 
naszej produkcji koksu w ielkopie­
cowego, odznaczającego  się wy­
trzym ałością  na w ysokie ciśnienie. 
W roku 1947 w yprodukow aliśm y 
koksu 4,1 m iliona ton, podczas 
gdy w roku 1938 —  2,3 mil. ton, 
złoża do lnośląskie um ożliw iły więc

Ziem O dzyskanych w ca łoksz ta ł­
cie w ydobycia węgla kam iennego 
(ponad 30 proc.) stanow i osiągnię­
cie pow ażne.

W ęgiel brunatny  jest p rzyk ła­
dem  surow ca, k tórego wydobycie i 
zużycie m ogłoby być znacznie 
zw iększone. P rzed w ojną węgiel 
b runatny  niem al że nie był w Pol­
sce w ydobyw any, podczas gdy na

« V ’

Z ło ty  S tok d ostarcza  nam  arse­
nu  z dom ieszką zło ta. P rodukcja 
z ło ta  (około 60 kg rocznie) posia­
da jednak  znaczenie uboczne. C en­
nym  m ateria łem  jest natom iast 
p roduk t zasadniczy  — arsen, p ier­
w iastek  o w ielkim  znaczeniu  dla 
p rzem ysłu  farm aceutycznego.

W spom nieć w reszcie należy o 
glince

Z a o p a t r z e n ie  m iast w  m le k o

kaolinow ej, stanow iącej 
podstaw ę w yrobu porce lany  tech ­
nicznej i sto łow ej; kam ieniu wa- _ _ _________
piennym , służącym  do produkcji i w yżyw ien ia  w szystk ich  dzieci. Z te

Zagadnienie zorganizowania go­
spodarki m lecznej w  kra ju  o tak. 
rozw in ię tym  rolnictw ie, ja k  Polska, 
je s t jed n ym  z  podstaw ow ych za ­
dań. R ozpatru jąc zagadnienie to od 
strony rozm iarów  produkcji m leka , 
należy pam iętać, że produkcja ta, 
obliczona w ed ług  cen rynkow ych , 
konkurow ać m oże sw ą w artością z  
najbardziej rozw in ię tym i działam i 
wytw órczości krajow ej. K row a daje  
m leko  trzy  razy dziennie przez o- 
koło 300 dni w  roku, gdy zboże ro­
dzi się ty lko  raz do roku.

M leko stanow i jeden z  najcenniej 
szych środków  odżyw czych i może  
być zastępow ane przez inne środki 
spożyw cze ty lko  w  nieznacznym  
stopniu. S tanow i poza ty m  w yłącz­
ne pożyw ienie n iem ow ląt nie kar­
m ionych przez m a tki, a podstaw ę

cem entu , gipsie o raz bursztynie. 
R ozw ija jąca się o sta tn io  w ytw ór­
czość w yrobów  galan tery jnych  z 
bursztynu  znajdu je zbyt na ryn­
kach  zagranicznych. Isfp ieje duże 
praw dopodobieństw o, że na Z ie­
m iach O dzyskanych zna jdu ją  się 
rów nież pokłady  soli. potasow ych. 
Poszukiw ania w tym  kierunku  ce­
lowo były zan iedbyw ane przed  
w ojną w obaw ie pow stan ia pro- 

| dukcji, k tó ra  konkurow ałaby  z z a ­
głębiem  S tassfurckim .

W ałbrzych  jest na jw iększym  ośrodkiem  D olnoślskiego Zagłębia w ę­
głowego

Ziem iach -----, -------   . , . , ,
są  na 7,5 m iliarda ton. N ie jest to  ; w zrost p rodukcji o 78 proc.
duży odsetek całości naszych za- kłady węgla koksującego są j 
pasów  (szacow anych na 80 m iliar­
dów ton), należy jednak  zauw azyc, 
że złóża Z iem  O dzyskanych po­
siadają  w ysoką w artość kalorycz- 
ną, k tó ra  w zrasta  w m iarę posu- pracy. W rezu ltac ie  udział zagłębi

Po-
jednak

trudne do eksp loatacji, rozłożenie 
ich nie jest rów nom ierne, spo tyka­
ne są uskoki, a obecność gazów 
stw arza n iebezpieczne w arunki

Sesja  P s ń s ( v t c v  €. F i c ’) K'.ici ń a t
W dniu 12 bm. rozpoczęła się w 

Głównym Urzędzie Pomiarów K raju 
trzecia sesja Państwowej Rady M ier­
niczej, na k tórej obecny był i prze­
m awiał min. Odbudowy tow. Kaczo­
rowski.

Realizowany obecnie wielki pro­
gram  odbudowy oraz uprzemysło­
w ienia kraju , wymaga wzmożonych 
p rac pomiarowych. W związku z tym 
w  roku ub. Urząd przystąpił do zor­
ganizowania tzw. „fotogram etrii .
Osiąganymi za pomocą tej metody 
planam i 1 szkicami in teresują się 
przede wszystkim: Główny Urząd
Planow ania Przestrzennego i Mini­
sterstw o Leśnictwa.

W roku ubiegłym prace wstępne w 
dziale pomiarów podstawowych k ra­
ju  postąpiły znacznie naprzód. Od 
r  1945 do końca roku ub., m. in. prze­
prowadzono pomiary w  158 m iastach 
i osiedlach. P racam i pomiarowymi 
objęto na tych terenach około 80.000 
ha. Wykonano również pomiary sze­
regu portów.

P lan  działalności GUPK na rok 
1948 przewiduje kontynuowanie do­
tychczas prowadzonych prac. P lan 
inwestycyjny przewiduje na zaopa­
trzenie GUPK w instrum enty, maszy­
ny i środki transportow e, w roku 
bieżącym sumę około 60 milionów 
złotych.

Zagospodarowanie rolnicze 
Ziem Odzyskanych

Jednym  z n a jc ię ż sz y c h  c iosów  a -  
kie niemiecki okupant zada: ro ln ic­
tw u Ziem O d z y sk a n y c h  było ogo ło- 
c e n e  go z inw entarza  żyw ego. N aj­
łatw iej poszła odbudow a pog ow ia  
szybk om nożącej się trzody chlewnej. 
Ju ż  w  r. 1946 p o g łow ie  trzo d y  c h lew ­
nej na Z iem iach  O dzyskanych  prze­
kroczyło  300 tys. sztuk, by w  r. ub  
zbliżyć się  do przeciętnej d la ca ej 
PolskL

Liczba koni, stan ow iących  pod sta­
wową s ię  p ociągow ą rolnictwa w y ­
nosiła na Z iem iach  O dzyskanych w

r. 1945 zaledwie 89 tys. sztuk. Już w 
roku następnym  udało się ją  podnieść 
do 249 tys. sztuk, a w r. 1947 do 352 
tys. sztuk.

Pogłowie bydła rogatego na Zie­
miach Odzyskanych liczy o w r. 1945 
273 tys. sztuk. W r. 1946 podniosło 
się do 588 tys., a w r. 1947 do 857 tys. 
sztuk. O możliwościach rozwinięcia 
na Ziemiach Odzyskanych gospodar­
ki hodowlanej świadczyć może fakt.

te renach  Ziem  O dzyskanych wy­
dobyw ano w tym  okresie około 
8 milionów ton rocznie. Po wojnie 
odbudow ano eksp loatację złóż 
Ziem  O dzyskanych, osiągając już 
w roku 1947 w ydobycie 4,5 milio

go punktu  w idzenia wiłaściwa orga­
nizacja gospodarki m lecznej posia­
da na jżyw otn iejsze znaczenie dla  
przyszłości całego narodu.

Ludność rolnicza z  n a tu ry  rzeczy  
nie w ym aga, jeżeli chodzi o zaopa­
trzenie w  m leko, specjalnej opieki. 
W ystarczy tu  norm alne popieranie 
hodowli bydła  rogatego oraz nale­
ży ta  organizacja nadzoru w e tery­
naryjnego.

Inaczej rzecz przedstaw ia się z
_  , . . zaopatrzeniem  w  m leko  ludności
O sobną pozycję zajm ują, obfite  i mia s t ) a zw łaszcza m iast dużych. 

na Z iem iach O dzyskanych, zrodla  1Spraw a kom pliku je  się tu  jeszcze  
leczn icze . Z naczenie szczególne \ z  t o  ż e  m l e k o  _
Z°ódł zrod ła  rad ioaktyw ne. ty iko przejściowo, do czasu pełnej
Ź ród ła  inne, o znacznej zaw artości 
różnorodnych  soli m ineralnych, 
św iadczą niezbicie o istn ieniu  w 
głębi ziem i n iedostępnych  chw ilo­
wo bogactw  m ineralnych . N a tym  
jednak  nie ogran icza  się znaczenie 
om aw ianych źródeł. P rzyciągają 
one rzesze ludzi pracy , p rzyw raca­
jąc  im zdrow ie i siły nadw ątlone 
p rzeżyciam i w ojennym i oraz wzmo 
żonym  w ysiłkiem  okresu odbudo­
wy. W  przyszłości źród ła  te stać 
się m ogą ośrodkiem  znacznegona ton. Szereg m ożliw ości wyko- 

rzystan ia św iadczy o w artości tego j ^Y h u  7 ^ s ty c z n e g o ,“ '‘ham ow anego 
surow ca, najw ażniejsze w srod nich obecnie ograniczeniam j dew izou v- 
to : zastosow anie w ęgla b runatne- pfzyj . zechnie na ca 
go jako opału  w energetyce, uzy-1 ,ym świecje 
cie w produkcji gazu oraz w p rze­
m yśle chem icznym  (szczególnie w 
produkcji benzyny syntetycznej).

Z naczne m ożliw ości rozw ojow e 
istn ieją  rów nież na odcinku eks­
p loa tac ji złóż to rfu . Bogate pok ła­
dy, znajdu jące się na Pom orzu 
zachodnim  o raz w woj. o lsz tyń ­
skim, nie są dotychczas w ykorzy­
styw ane w należytym  stopniu. 
T o rf zna jdu je  zastosow anie tam , 
gdzie m oże być użyty  węgiel b ru ­
natny , stanow i on cenny artyku ł 
eksportow y jako śció łka dla bydła, 
może być rów nież u ty ty  dla w y­
robu p ły t spilśnionych, s tanow ią­
cych m ateria ł izolacyjny w budow ­
nictw ie.

R u d y  cyn ku  i o łow iu  stanow ią 
szczególnie w ażną pozycję n a  liście 
bogactw  m ineralnych  Z iem  O dzy­
skanych. Z łoża te, k tórych  zdo l­
ność p rodukcyjna wynosi 600 tys. 
ton  rocznie, obecnie dają już po ­
nad 30 proc. całości w ydobycia 
om aw ianych rud  w kraju . P ełn ie j­
sze w ykorzystanie złóż zachodnich 
da nam  m ożność podw ojenia (w 
stosunku do la t przedw ojennych) 
produkcji cynku, blachy cynkow ej 
i bieli cynkow ej — pow ażnych 
artyku łów  eksportow ych.

U dział Ziem  O dzyskanych w w y­
dobyciu rud żelaza  nie jest duży.

Z iem ie O dzyskane, w raz ze sw y­
mi bogactw am i natu ra lnym i, w e­
szły te raz  dopiero  w okres p raw ­
dziw ego  rozw oju. Z nalazły  się 
z pow rotem  w sytuacji, um ożliw ia­
jącej im p racę „pe łną p a rą “ w ści­
słym  zw iązku z innym i częściam i
kraju . M . K.

odbudowy pogłowia zniszczonego  
przez okupanta  — należy do a rty ­
ku łów  deficytow ych , że je s t go po 
prostu mało.

Czy wobec tego na leży poniechać 
organizacji m leczarstw a  w Polsce? 
W prost przeciwnie. N a leży  je  orga­
nizować ja k  na jbardziej energicz­
nie, ta k  by zapew nić dostaw ę tego  
cennnego a rtyku łu  tym , k tó rzy  naj 
bardziej go potrzebują.

W ram ach reorganizacji spół­
dzielczości w  Polsce pow staje  to 
chuńli obecnej Centrala Spółdzielni 
M leczarskich. Ma ona z in ten sy fiko ­
wać te  w ysiłk i, k tóre  podejm ow ała  
spółdzielczość m leczarska  w  dotych  
czasowych ram ach . organizacyj­
nych.

Do najpiln iejszych zadań w y ­
tkn ię tych  przez tę  spółdzielczość, 
należy otoczenie szczególną opieką  
i zapew nienie p ierw szeństw a w  do­
starczaniu m leka: 1) m a tko m  spo­
dziew ającym  się potom stw a  i karm ią

cym , 2) n iem ow lętom , 3) dzieciom  
i m łodzieży do la t dwudziestu, j )  
żłobkom , sierocińcom i szpitalom , 
5) robotn ikom  ciężko pracującym , 
a zw łaszcza tym , k tó rzy  pracują w  
w arunkach szkodliw ych dla zdro­
wia.

Zapotrzebowanie na m leko ludno 
ści m iejsk ie j szacowane było w Pol­
sce przed w ojną  na 0,25 litra  dzien­
nie, wobec 1 litra  na głow ę w  'era- 
jach, gdzie ludność odżyw iała się 
dostatecznie  i racjonalnie. Obecne 
zaopatrzenie przez m leczarnie m iej 
sk ie  nie przekracza 0,06 litra  na  
głow ę m ieszkańca m iast. Zaopatrzę 
nie przez handel niezorganizow any  
tzw . bańczarki w ynosi 0,12 litra  na 
głowę.

Przed spółdzielczością m leczarską  
zarysow ują  się w ięc na odcinku, 
m iejsk im  dum  głów ne zadania: 
przeprowadzenie ta k ie j dystrybucji 
m leka , aby trafia ło  ono do na jbar­
dziej potrzebujących, oraz przygo­
tow anie się do całkow itego przeję­
cia handlu w  mom encie, k iedy bę­
dzie m leka  dostatecznie dużo.

D zik i handel m lek iem  m usi cał- 
kow icie zn iknąć z m iast polskich, 
m a on szereg cech tak  zdecydow a­
nie u jem nych , że nie m oże być na 
dłuższą m etę  u trzym any: je s t roz- 
sadnikiem  chorób zakaźnych, m. in. 
ty fu su  brzusznego, rozprowadza  
często m leko zafałszow ane, wiąże 

w ie lk ą  ilość rą k  roboczych w  zbęd­
n ym  pośrednictwie, wreszcie pozba­
wia Skarb  P aństw a dochodów po­
datkow ych, szacowanych w  chw ili 

! obecnej na około pół m iliarda zło­
tych  rocznie.

Do uporządkow ania te j dziedziny 
życia szczególnie powołaną je st 
spółdzielczość. Posiada ona ju ż  w  
chw ili obecnęj szeroki aparat spół­
dzielni w iejskich , k tó ry  je st w  sta ­
nie zorganizować skup  m leka  od 
producentów , m usi być jedna do­
statecznie wyposażona w  urządze­
nia cen tra l m iejskich , zdolnych do 
przerabiania (pasteryzow ania  t bu- 
te lkow ania) ogrom nych ilości m le­
ka, niezbędnych dla ludności m iast.

W  Chwili obecnej zaledwie j 0 
proc. m leczarni m iejskich  stoi na  
ja k im  ta k im  poziomie, pozostałe 
należy stw orzyć od podstaw. W ysi­
łek ten szybko  się jednak opłaci. 
Jego rezu lta tem  będzie zm niejsze­
nie się śm iertelności w  Polsce.

(k . w .)

że przed r. 1939 było na tych ziemiach ! Istn ie je jednak  praw dopodobień- 
3,5 m iliona sztuk byd a rogatego, i  stwo, że przeprow adzenie dokład- 
którego hodowla opierała się m. in . ! niejszych poszukiw ań doprow adzi-

Handel zagraniczny Polski 
w  roku 1947

Roik ubiegły był okresem dużego , 1946 wzrost tein wynosi 230%. Jest to

o bogactwo iąk. i łoby do odkrycia now ych pok ła­
dów.

rozwoju polskiego handlu zagranicz 
nego. Znacznie wzrosły obroty handlo­
we, rozszerzył s'ę zasięg naszych sto­
sunków wymiernych, pokaźnie zwięk­
szył się wachlarz towarów eksport o 
wych powodując wzro6t atrakcyjnoś­
ci Polek i na rynikach światowych.

Obroty handlowe Polsikj w r. 1946 
wynosiły zaledwie 273 milionów do­
larów. W roku zaś sprawozdawczym 
osiągnęły one wysokość 584 milionów 
dolarów. Złożyły 6ię na to obroty u- 
mowne, pozaumowne oraz dostawy 
pochodzące z różnych źródeł kredyto­
wych. Ogólna więc suma obrotów po­
większyła 6ię więcej niż w dwójnasób.

Szczególnie wzrósł nasz import o- 
siągając kwotę 339 milionów dolarów 
nie wliczając dostaw UNRRA, Fun­
duszu Dziecięcego, reparacji i rewin- 
dykacyj, (jako nie mających charakte­
ru  handlowego). W porównaniu z r.

4  miliardy xł wpłynęło w b. r. 
do P ań stw o w eg o  Funduszu Ziemi

o r  iw r„ ic trrs tw le  R o ln ic tw a  rozpo -,n ie  n a  poczet nabycia g o sp o d a rs tw  
W M in.si  ̂ n u n n fe re n c ia  na- ! poniemieckich z a liczo n a  w a r to ść  go-

za Bu-
, dwudniowa konferencja na- , pon 

S l t ó T  wydz-3 ówr o ln y *  '- J *  p o n o w io n y c h

wniesienia
wynoszącej od

rej b ra  m .in. udział w icem inister, giem.
Rolnictwa — tow. ^ " p re_ ! Trzecią kategorią płatników są
lem  konferencji jest _,._-_a inPveh właściciele gospodarstw z przedwo- 
cyzowanie środków, z f . nsowego jennych parcelacji, którzy zostali 
do wykonania planu obciążeni obowiązkiem
Państw . Funduszu Ziemi na rok 194^ ^  ^
Sprawę tę omówił ay i każdych 400 z:, przedwojennego dłu-

Zi“ "N a  W O  V W V  W  TOKU l i *4*0 !
nrzede wszystkim: w p ła ty  n a b y w có w  j w p  a ty  tych trzech kategorii p łat- 
eosDodarstw ch opskich na terenie | ników w in n y  w y n ie ść  w roku .bież. 
Ziem O d zy sk an y ch , w p a t y  uży tków -jC0 najm niej 4miliardy zł., a więc ok. 
ników drobnych gospodarstw pome- 2 m ilia rd ó w  więcej, niż w  1947 r.

przesiedleńcy z Ziem ^aw nych^na- 
byli ponad 2 rnń. ha. J £ eważnie już 
czych. G runta te są P ;ada_
zagospodarowane, to  ^  roku 1945 
cze ich objęli je jesz 
„raz w  pierwszej p o « w «  £ “ .
„ c h c z , .  jednał. “ J  n ,  „ Ł  
spodarstw  ma o wpłacili "  b ś 
Państw  Funduszu Ziemi. Jeślibyśm y 
poUczyli wp yw z każdegc> hektera
w wysokości 0,
sum a w pływ ów  nu  ■ 2 400
eko o 1 mil. Q W ™

m NaZdrug:m miejscu są wp ywy od

S c h  Ob—  ^ noSi t  f ° L ? t r a n .Część tych gruntów n a b y ł :  repatr.an^ 
ci zza Buga i nabywcom tym

P rodukcja szkła optycznego i 
k ryształów  o p arta  jest na kw ar- 
cytach, w ydobyw anych n a  Z ie­
m iach O dzyskanych. Są to  jedne z 
najlepszych gatunków  kw arcytów  
na świecie. P rodukty  naszych  fa ­
bryk w ytw orzone przy użyciu ta ­
kiego surow ca, cieszą się w ielkim  
popytem  na rynkach św iatow ych. 
O becna produkcja , m im o stałego 
rozw oju, nie n ad ąża  za zam ów ie­
niam i.

O pinię najlepszych gatunków  
w śród znanych  na św iecie posiada­
ją rów nież łupk i ogniotrw ałe, wy-- 
dobyw ane w Zagłębiu  W ałbrzy­
skim. Łupki te, w ytrzym ujące 
tem pera tu rę  do 1.800 stopni C el­
sjusza, są n ieocenionym  m a te ria ­
łem  przy budow ie w ielkich pie­
ców.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W WARSZAWIE

o g ła sza  konkurs
na objęcie stanowiska dyrektora sanatorium  przeciwgruźliczego dla 
dorosłych w  Nowogardzie na Pomorzu Zachodnim.

Sanatorium  prowadzone będzie na 150 łóżek.
Ubiegający się o powyższe stanowisko lekarze specjaliści ftizjolo- 

dzy, posiadający praktykę w zakresie adm inistrowania zakładem lecz­
niczym, w inni przedłożyć następujące dokumenty:

1. podanie,
2. życiorys,
3. dyplom lekarski,
4. prawo wykonywania prak tyki lekarskiej,
5. ewent. zaświadczenia z poprzedniej pracy.

W arunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z wytycznymi dla le- 
arzy, zatrudnionych w zakładach leczniczych Z.U.S.

Zgłoszenia w raz z dokum entam i należy złożyć do dnia 1 m aja r. b 
pod adresem: Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ul. Czer­
niakowska 231, pokój 413.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
289’  W WARSZAWIE

zjawisko pozytywne w naszej obecnej 
sytuacji gospodarczej. Każdy bowiem 
celowy wzrost importu, polegający na 
powiększeniu dostaw artykułów bądź 
koniecznych dla podniesienia produk­
cji przemysłowej i rolnej bądź dla 
konsumeji przyśpiesza proces odbu­
dowy gospodarczej kraju, powiększa 
dochćt' społeczny ; gwarantuje pod­
niesienie 6ię 6itapy życiowej obywate­
li.

Eksport polski w roku ubiegłym 
osiągnął wartość 245 milionów dola­
rów, wykazując wzrost o 194%. Dla 
pełnego przedstawienia wielkości o- 
siągn iętych jprzez Polskę rezultatów 
podajemy poniżej obroty niektórych 
krajów europejskich w r. 1947 liczby 
ilustrujące procentowy wzrost impor­
tu  i eksportu w ciągu r. 1947 w sto­
sunku do r. 1946 (w milionach dola­
rów) :

PRZYWÓZ
wartość %  wzrostu

WYWÓZ 
wartość % wzrostu

Anglia 7132 136 4556 124
Szwecja 1450 181 870 145
Sziwa jcarta 1190 136 805 129
Dania , 634 110 467 139
Gzechoełowaoj a 566 272 561 190
Paletka 339 230 245 194
Portugalia 288 129 157 95
Bułgaria 70 140 80 167

W stosunku więc do krajów wyso­
ko uprzemysłowionych, zupełnie nie­
tkniętych lub tylko nieznaczne znisz­
czonych wojną i okupacją, oraz 
państw całkowicie nastawionych na 
handel zagraniczny (Anglia, Szwajca­
ria) rezultaty osiągnięte przez na6 są 
znacznie wyższe zarówno w imporcie 
jak i  w eksporcie. Tym bardziej jest 
to  godne podkreślenia, gdy zważymy, 
jak małą otrzymaliśmy pomoc, w po­
równaniu z krajami zachodnio - euro­
pejskimi. W tych warunkach, sukcesy 
osiągnięte w dziedzinie handlu zagra 
micznego przypisać musimy własnej 
pracy.

Wybitny wzrost importu umożliwio­
ny został Polsce w pierwszym rzędzie 
zwiększeniem naszego wywozu. Po­
równując jednak wartości polskiego 
przywozu i wywozu w roku ubiegłym 
widzimy, że nadwyżka importowa wy­
nosi prawie te eto milionów dolarów. 
Zostało to Polsce umożliwione przede 
wszystkim dzięki udzieleniu nam przez 
niektóre kraje kredytów. W pierw­
szym rzędzie należy tu wymienić 
Związek Radziecki (kredyt zbożowy) 
Danię (kredyt na zakup koni) zakupy 
z demobilu, Bank Eksportowo-Impor- 
towy itd. Drugim ważnym czynnikiem 
był fakt właściwego przez nas wyko­
rzystania t.zw. kredytów techn'cz-

nych, co pozwoliło Polsce na przywóz 
potrzebnych dóbr z krajów umownych 
o wartości .przekraczającej kilka­
dziesiąt milionów dolarów wartość na­
szego do tych krajów eksportu. Wśród 
grup towarowych szczególnemu po­
większeniu uległ przywóz dóbr inwes­
tycyjnych oraz surowców i materia­
łów pędnych. Zmniejszył się natomiast 
stosunkowo dopływ artykułów kon- 
sumcyjnych. Jest to zupełnie zrozu­
miałe w świetle powojennej sytuacji 
gospodarczej Polski oraz zadań zakre­
ślonych Planem Odbudowy Gospo­
darczej. W wykonaniu więc Planu 
Gospodarczego, przewidującego nie- 
tylko odbudowę lecz również znaczną 
rozbudowę naszego przemysłu, rolnic­
twa, transportu j innych gałęzi gos­
podarstwa narodowego, sprowadzono 
w roku ubiegłym w drodze importu 
znaczne ilości maszyn \ urządzeń 
.przemył owych, sprzętu kolejowego, 
kon,i i bydła, sprzętu morskiego, urzą­
dzeń portowych itd.

Na odcinku eksportu dokonano w r. 
1947 pracy bardzo pokaźnei. Wartość 
jego została prawie podwojona. Wy­
bitnie został rozszerzony wachlarz 
artykułów eksportowych. Lista nasze­
go wywozu została wzbogacona szere­
giem nowych artykułów jak: jaja, na­
siona, gęsi i indyki, łososie, pierze i

szczecina, krochmal ziemniaczany, zło 
ła lecznicze itd. W okresie więc spra­
wozdawczym ukazał się, jak widzimy, 
eksport artykułów rolniczo - hodowla­
nych a ponadto wyrobów drzewnych. 
Dowodzi to, że Polska powoli wraca 
do swego tradycyjnego eksportu, cho­
ciaż nie będzie on w przyszłości re­
prezentował tak dużego udziału jak 
miało to miejsce przed wojną. Zna­
miennym jest fakt znacznego powięk­
szenia się naszego wywozu dóbr in­
westycyjnych. W miarę industrializa­
cji kraju będzie on niewątpliwie cią­
gle wzrastał.

Zasadniczymi nadal artykułami eks­
portowymi były w raku ubiegłym węgiel 
i koks, wyroby przemysłu hutniczego i 
włókienniczego oraz cukier i  cement. 
Wywóz ich w porównaniu z rokiem 
1946 wtzrósł bardzo pokaźnie. Tak 
więc wywóz węgla j koksu powiększył 
6ię (pod względem wartości) z górą
0 150%. To samo w przybliżeniu po­
wiedzieć można w odniesieniu do eks­
portu wyrobów przemysłu hutniczego, 
włókienniczego i cementu. Wywóz na­
tomiast cukru wzrósł z górą o 900%.

Zasięg naszych stosunków handlo­
wych w okresie ostatniego roku j>o- 
większył się znacznie. Zostały nawią­
zane w okresie ostatniego roku sto­
sunki handlowe ze wszystkimi pań­
stwami europejskimi (poza Hiszpanią
1 Grecją) oraz ze wszystkimi konty­
nentami. Szczególnie rozszerzyły 6ię 
one ostatnio z krajami Ameryki Po­
łudniowej. Lista polskich kontrahen­
tów handlowych obejmująca w r. 1946 
— 22 państwa, rozszerzona została w 
r  ub. do 38 krajów.

Cz.

Wzrost wkładów  
oszczędnościowych  

w Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego

Oznaką stabilizacji życia gospodar­
czego i zaufania do pieniądza jest sy­
stem atycznie w zrastająca kwota wkia 
dów oszczędnościowych, która m. in. 
w  Banku Gospodarstwa Spółdziel­
czego w zros'a z 55,9 milionów zł. (ko­
niec grudnia 1947 r.) do 95,6 milio­
nów (w m arcu br.), czyli o 70 proc.

Jeszcze większy wzrost w tym sa­
mym okresie czasu, wykazuje ilość 
książeczek oszczędnościowych w BGS, 
bo z 15.688 do 38.044. a wiec o 140 
procent.

Bank Gospodarstwa Spó dzielczego 
łącznie ze spółdzielniami oszczędno­
ściowo - pożyczkowymi wykazuje już 
ponad 150 milionów z! wkładów o- 
szędnościowych.
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Nouje kłam stwa byłego dygnitarza Rzeszy
Forster „nie iriedział“ o zbrodniach niemieckich

(TELEFON WŁ. „ROBOTNIKA*' Z GDAŃSKA)
Forster usiłuje w dalszym ciągu bronić się przed stawia 

nymi mu zarzutami, przerzucając całkowita odpowiedzial­
ność za popełniane na Pomorzu zbrodnie na swe władz : 
zwierzchnie. Kat Pomorza usiłuje zyskać zaufanie Trybuna 
iu, rozwodząc się obszernie na temat swych „wrogich" sto­
sunków z reichsfuehrerem SS — Himmlerem.

Tłumaczeniom i wykrętom Forstera przeczą materiały 
dowodowe i dalsze zeznania świadków. Szczególnie wstrzą 
sające są relacje świadków, dotyczące masowych zbrodni, 
popełnionych przez podwładnych Forstera w lasach spegaw 
skich około Starogardu, gdzie jesienią 1939 r. wymordowano 
około sześciu tysięcy Polaków.

Najwyższy T rybunał Narodowy
rozpoczął w torkowe posiedzenie od 
w ysłuchania nowej serii k łam stw  
Forstera. B. gauleiter Gdańska, za­
lękniony, że jego zeznania nie znaj­
dują w iary, rozwodził się szeroko na 
tem at swych rzekomo złych stosun­
ków z wodzem SS — Himmlerem, 
k tóry — zdaniem F orstera — powi­
nien być wyłącznie odpowiedzialny 
za w strząsające m orderstw a, popeł- 
r ia n e  na przyłączonych do Rzeszy 
terenach.

F orster jest „przerażony** zezna­
niam i świadków. W szystkiemu w i­
nien był Himmler, a on, Forster, nie 
słyszał naw et o m akabrycznych za­
bójstwach, nie zdawał sobie spraw y 
z bestialskiej działalności form acji 
policyjnych, Selbschutzu i SS — 
które były przecież m u podległe. Na 
tym  tle naw et — jak  mówi F orster 
— nieporozumienia z żądnym  władzy 
H im m lerem  przybierały form ę dość 
ostrą.

Widocznie jednak nie było tak  źle, 
skoro Reichsfuehrer SS ofiarował ka 
cykcwi gdańskiem u szpadą z w ygra­
w erow anym  napisem  ,,Mojemu ko­
chanem u A lbertow i Forsterow i — 
II. H im m ler1*. Niewiadomo, n a  co 
przydała się szpada Forsterow i — w 
każdym  razie na wniosek prokura- 
toi n Siewierskiego posłużyła ona Naj 
wyższemu Trybunałow i Narodowe­
m u jako jeszcze jeden dowód współ­
pracy oskarżonego z głównym inspi­
ratorem  masowych m orderstw .

Naiwność czy zakłamanie?
W ogóle obrona F orstera — w za­

sadniczych tezach nie różniąca się 
od obrony innych, sądzonych już 
zbrodniarzy — jest po prostu naiw ­
na. Albo usiłuje on przekonać sąd, 
że nie m iał wpływu na pracę insty­
tucji, której kierow nik był od niego 
zileżny, albo też zasłania się „pa- 
triotyzmem**, „obowiązkiem** lub po­
leceniam i, które „musiał** wykonać.

Fersterow i w ydaje się, że można 
było brać czynny udział w  zbrod­
niach przeciwko ludzkości, unikając

F u io i r a  now ego miasta 
górniczpoo

KATOWICE. W związku * pro­
wadzoną od dłuższego czasu bu­
dową dwóch nowych kopałń „Ziemo­
w it" i „Wesoła** na terenie Zjedno­
czenia Jaw orznicko -  Mikołowskie- 
go, powstało zagadnienie przygoto­
w ania dla przyszłych pracowników 
tych kopalń odpowiedniej ilości m ie­
szkań.

Na kopalniach tych zatrudnionych 
bą.’zje łącznie około 6000 pracowni­
ków, trzeba więc wybudow ać osie­
dle z lo 'n e  pomieścić łącznie około 
30 tysięcy mieszkańców. Nowe m ia- 
s.o górnicze powstanie na obszarze 
3 1 ha na terenie gminy Murcki, w 
odleć’ óci około 8 km  od kopalni, 
przy dogodnym połączeniu kolejo- 
r  m na trasie linii P K P Katowice- 
Oźw ęelm P lan  nowego m iasta jest 
już naszkicowany i przed pełnym 
m uchw n cniem nowobudujących się 
kopalń zostania zrealizowany.

7«:k pem książek 
(l a bibliotek 
spółdzielcy polscy  
upamiętnią 1-go Maja

Prezydium Zarządu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Pracowników Spół­
dzielczych w calu upamiętnienia 

, święta 1 Maja 1948 przeznacza 1 mi- 
j lion złotych na zakup książek dla bi­

bliotek oddziałowych.

I on" tirs na hejnał
V . J 3  I ff

Ziem O tf  yskanjjch
Biu-o Wystawy Z. O. we Wrocła­

wiu której otwarcie nastąpi w lipeu 
bm o ••łasza konkurs otwarty na hej­
nał W /stawy.

VVi n k  ko kursu są następujące:
uuui r  " c a  być skomponowany na 
:e ' ; t  u „r.-.ent lub zespół instru- 

dęiych blaszanych w dowol­
nym s ' z e z ewentualnym towa­
rze s -sa'cm b3’kusji. Czas trwania 
mrx'mum 30 sekund (kilka taktów). 
Hejnał wir.'en mieć charakter fanfa. 
ry, opartej na tematyce regionalnej 
lub własnej. 1 nagroda — 20 ty*. **•

Prace w terminie do 1 maja br. 
nadsyłać r.a adres: Biuro Komisarza 
Rządu dla Spraw W ystawy Z. O. — 
Warszawa, ul. Litewska 10 m. 15.

wszelkiej za nie odpowiedzialności, 
jeśli tylko mordowało się w  imię „mi 
łeści ojczyzny**. Zwykłe zbrodnie, 
bandytyzm, gwałty i grabieże chce 
więc F orster określić jako przejaw y 
— dziwnego zaiste — patriotyzmu.

Tak pojęty „patriotyzm** Forste­
ra  przejaw iał się nie tylko jego wpły 
wem na policję ale i na wszelkie

urzędy administracyjne. Jak zeznał 
świadek Jan Matuszewski, starosta 
starogardzki Johst, protegowany i 
zausznik Forstera, przy pomocy for­
macji SS wymordował ludność ży­
dowską oraz gros inteligencji pol­
skiej* w podległym sobie pow' ci«s. 
Robotnicy wpisani na zwykłą listę 
płac Zarządu Miejskiego kopali ro­
wy na wiele dni przed egzekucja­
mi. W rowach dych pogrzebano pó­
źniej tysiące ofiar. W lesie szpęgaw- 
skim wymordowano około 8000 lu­
dzi.

Johst doniósł cynicznie w  oficjal­
nym sprawozdaniu, te  „teren został
oczyszczony**.

W tej samej sprawie zeznawał ko­
lejarz Andrzej Szuliński, który w i­
dział przewożone do lasu transporty 
przeznaczonych na egzekucje. Tran­
sporty te przybywały niemal co dzień 
na miejsce, kaźni przez kilka miesię-

Służba Polsce" w eźm ie  u d zia ł 
w  o d b u d o w ie  kom unikacji

Na terenie Ministerstwa Komuni­
kacji ustalono już, w porozumieniu 
z fachowymi Departamentami, zakres 
pracy brygad „Służba Polsce" przy 
odbudowie dróg komunikacyjnych. 
Na odcinku dróg żelaznych, począw­
szy od 1 maja br. w trzech turnusach 
Po 500 junaków będzie zatrudnionych 
na Pradze przy sortowaniu nawierz­
chni kolejowśj ze stosów nieużytecz­
nych materiałów i rumowisk i przy­
gotowania jej - pod budowę nowych 
torów w węźle Warszawskim i w o. 
brębie DOKP Warszawa. W trzecim 
turnusie 500 junaków będzie zajętych 
przy układaniu torów na st. Odolany 
i 500 przy robotach ziemnych na 
podejściu radomskim j na st. Odola­
ny.

Na terenie DOKP Szczecin brygada 
„Służba Poises" złożona z 1000 juna­
ków będzie pracować przy budowie 
stacji węglowej w porcie centralnym, 
na terenie DOKP Gdańsk 600 juna­
ków zatrudni się w Gdyni przy bu­
dowie dworca postojowego i linii 
kolejowej z Redy.

Na odcinku dróg wodnych z dn. 1 
maja br. 1000 junaków rozpocznie 
pracę przy budowie nowego stopnia 
kanalizacyjnego w Brzegu na Odrze i 
od 1 lipca również 1000 junaków roz- 
oocznie pracę w Goczałkowicach na 
Małej Wiśle przy budowie zapory 
wodnej.

Pewna liczba junaków będzie za­
trudniona przy odbudowie dróg ko­
łowych.

cy w  jesieni 1939 r. Niemniej przy­
gnębiające są zeznania świadka Ży- 
cklego, który opisuje jak SS-m ani 
katowali więźniów w  więzi -i iu w 
Starogardzie. W yróżniał się przy tym 
SS-man Wilhelm Fast.

Nauczyciel, z powiatu sarogardz- 
kiego, Alfons Kulig, mówi o bestial­
skim znęcaniu się hitlerowców nad 
inteligencją i nauczycielstwem. W o- 
becności świadka zamordowano strza 
łem w tył głowy 44 nauczycieli.

Z katownią w  lesie szpęgawskim 
zetknął się również ksiądz Ignacy 
Stryszek, który m a jeszcze blizny po 
„badaniach" starosty Johsta. Księ­
ża zostali wym ordowani przez Selb- 
schut* i SS, świadek jednak uniknął 
rozstrzelania tylko dzięki temu, że 
jako b. kapelan wojskowy został 
przez jednego z  policjantów  skiero­
wany do... Stutthofu.

Świadek Hein był obecny w  le­
sie szpęgawskim przy śmierci swego 
syna, którego los m iał także podzie­
lić. He lnowi udało się jednak zbiec 
w  trakcie egzekucji. Cudem również 
uniknął rozstrzelania w  tym  samym 
lesie świadek Sławiński.

Świadek B ernard K raja został pod 
dany operacji sterylizacyjnej, po a- 
resztow aniu go przez członka SA Ri- 
bocka. O peracji dokonali lekarze nie 
mieccy pod pretekstem  konieczności 
usunięcia niesprecyzowanej bliżej 
choroby. Świadek był jednak zupeł­
nie zdrów, a oprawcom chodziło jedy 
nie o dokonanie sterylizacji jako jed­
nego ze sposobów biologicznego w y­
niszczania ludności polskiej.

ŻYCIE PARTII
Zmiany w Komitetach PPS 
w Gliwicach

O statn io  ukonsty tuow ały  ale nowe w ła­
dzo M iejskiego K om ite tu  P P S  w  Gliwicach 
z przew odniczącym  tow . H ebdą i sek re ­
tarzam i ttow . Tandejem  I Gawędzkim na 
czele.

W w yniku posiedzenia M iejskiej R ady 
P P S  w  Gliwicach ukonsty tuow ąło  się P re ­
zydium  R ady  z przew odniczącym  tow. 
W iesnerem  i sekre tarzam i ttow . Strusiem  
i Szpuialtlewiczem  na  czele.

-UBRANIA

N ou joezesn e o s ie d le  rob otn icze  
p o w sta n ie  uj K rakow ie

KRAKÓW. W K rakowie odbyło 
się pod przewodnictwem  prof. inż. 
Krzyżanowskiego posiedzenie Komi­
sji Technicznej budowy osiedla m ie­
szkaniowego dla św iata pracy na 
Grzegorzkach. Komisja zatw ierdziła 
przedłożone szkice sytuacyjne, z któ 
rych w ynika, że nowoez.sne pod 
względem architektonicznym  i w y­
posażenia wewnętrznego 3-piętrowe 
bloki mieszkalne, budowana będą tak 
iż otrzym ają światło wschodnie i za­
chodnie. Odległość między poszcze­
gólnymi blokami wynosić będzie o- 
koło 37 m, zapew niając nasłonecz­
nienie mieszkań.

W pierwszych blokach, do których 
przygotowania do rozpoczęcia robót 
są na ukończeniu, zaplanowane są

mieszkania 2-izbowe (pokój z kuch­
nią) i 3-izbowe (2 pokoje z kuchnią),] 
Każde z mieszkań wyposażone bę-1 
dzie w nowoczesne kuchenki węglo­
we i gazowe, łazienkę itd., oraz cen­
tralne ogrzewanie. Szczegółowe p la­
ny Instalacyjne: elektryczności, ga­
zu, wodociągowo - kanalizacyjne i 
centralnego ogrzewania są w  opra­
cowaniu.

Związkowa spółdzielnia mieszka­
niowa, k tó ra  buduje te  osiedla, uzy­
skała zapewnienie dostaw reglam en­
towanych m ateriałów  budowlanych 
co pozwoli na przyśpieszenie tem pa 
budowy.

W najbliższych dniach nastąpi po­
łożenie kam ienia węgielnego pod no­
we osiedle robotnicze.

SPOR
U roczyste  ram y m eczu  

Polska — C zech o sło w a cja
Pasek biletowy należy tępić

Zbliżające się m iędzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Czechosłowacja 
— Polska stało się przedm iotem  po­
wszechnego zainteresowania. Spot­
kanie niedzielne nie będzie bowiem 
tylko zwykłym meczem między re ­
prezentacjam i dw u państw , ale bę­
dzie ono m anifestacją przyjaźni i za­
cieśnienia węzłów sportowych m ię­
dzy Czechosłowacją a Polską. Z pun­
k tu  widzenia czysto sportowego mecz 
ten jest olbrzymią atrakcją, bowiem 
goście zajm ują jedno z czołowych 
miejsc w  Europie w  tej gałęzi spor­
tu. W ub. r. mecz, Czechosłowacja — 
Polska zakończył się w  P radze n a ­
szą porażką 3:5. Zeszłoroczny wynik 
został potraktow any w  Polsce jako 
korzystny dla nas, albowiem obie 
drużyny dzieliła w ielka różnica pod 
względem taktycznym  i technicznym.

Na tem at w yniku niedzielnego 
trudno jest się wypowiedzieć. Z jed­
nej strony wierzymy, iż nasza rep re­
zentacja zagra lepiej niż w  r. ub., a 
z drugiej strony, w edług inform acji 
napływ ających z Pragi, Czesi wcale 
nie zam ierzając zlekceważyć tego 
spotkania, przygotow ują się doń b a r­
dzo solidnie, a naw et w  ubiegłą nie­
dzielę odwołali mecze ligowe, aby nie 
przemęczać zawodników.

Czesi przyjeżdżają do W arszawy 
w piątek rano w składzie 19 osób pod 
kierow nictw em  prezesa Zw. Piłki 
Nożnej, k tórym  jest Naczelny Re­
daktor „Rudego P rav a“. Goście cze­
chosłowaccy będą ulokowani w ho­
telu „Bristol". W sobotę goście od­
będą trening na stadionie W. P.

Jeśli chodzi o stronę organizacyj­
ną meczu, to będzie on m iał oprawę 
niezwykle uroczystą. Stadion będzie 
udekoronowany flagam i wszystkich 
państw  biorących udział w  Igrzy­
skach Bałkano -  Środkowo - Euro­
pejskich. Widownia pomieści 30 tys 
osób. Tymczasem zainteresowanie 
meczem jest tak  olbrzymie, że zapo­
trzebow ania instytucyj i 0 3 0 b zgło­
szone PZPN-owi przekraczają przy­
najm niej dw ukrotnie tę  liczbę. Wszy­
stkie miejsca siedzące (6.7 0) na try ­
bunie górnej, dolnej oraz przed try -

ganizacje i urzędy. Poza tym  PZPN 
oddał 10 tys. biletów  ulgowych na 
miejsca stojące po 100 zł. Związkom 
Zaw., Wojsku, „Gwardii* szkołom, 
org. młodzież., i partiom  polit. Z po­
zostałych 20 tys. biletów stojących 
po 200 zł. zarezerwowano pewną 
ilość dla Okręgowych Związków PN. 
Reszta tj. 17 tys. biletów oddano do 
przedsprzedaży, k tóra rozpocznie się 
w dniu dzisiejszym i odbywać się bę 
dzie w  następujących punktach: 
M arszałkowska 91, M arszałkowska 
99, M arszałkowska 117, Al. Sikor­
skiego 33, Al. Sikorskiego 42, P u­
ławska 1, i Wolska 8.

Ponieważ już wczoraj pojawiły się 
pogłoski, iż bilety na miejsca siedzą­
ce są do nabycia „z wolnej ręki" po 
wyższych cenach, wzywa się by o- 
sobników uprawiających paskarstwo 
biletowe, oddawać w ręce Milicji.

W kilku zdaniach
A kadem ick i tu rn ie j s ia tkó w ki i  ko­
szykó w ki W arszaw y. W ubiegłą so ­
botę i niedzielę odbył się w  War­
szawie akademicki turniej szkół 
wyższych w  piłce siatkowej i ko­
szykowej z udziałem pięciu uczelni 
w arszaw skich, a mianowicie: Aka­
demii W.F., Uniwersytetu Warszaw  
skiego, A kadem ii N auk  Politycz­
nych, S.G.H. i Szkoły im. W aw el­
berga. W ogólnej punktacji tak w  
poszykówce ja k  i siatkówce pierw­
sze m iejsce zdobyła Akademia WF,

Biegi narodowe W arszaw y w  sze 
ściu punktach. K om itet W ykonaw ­
czy Biegu N arodow ego w  W arsza­
wie ustalił, iż w  W arszaw ie biegi 
odbędą się w dniu 2 m a ja  w  6 pun 
ktach, a  m ianow icie: Ula W arsza­
wy — Śródm ieścia s ta r t  i m e ta  na 
S tadionie WP, d la  M okotowa obok 
gijrtn. K rólowej Jadw ig i n a  Wierzb 
nie, d la  Ochoty i  Woli n a  stadionie 
Wolskim, d la  Żoliborza n a  stad io ­
nie przy ul. K onw iktorskiej, d la  
P ra g i — Północ przy g im nazjum  
im. L isa - K uli i d la  P ra g i — Po-

40 ijjsięcp górników  
na tegorocznych  
wczasach

KATOWICE — W wyniku sta­
rań Centralnego Zarządu Zw. Gór­
ników w Ministerstwie Komunikacji 
i DOKP w Katowicach ustalono, że 
górnicy korzysWć będą % ułatwień na 
kolei, otrzymując w ustalonych 
dniach specjalna wagony na trasach 
prowadzących do górniczych demów 
wypoczynkowych.

Terminy rozpoczęcia turnusów w 
domach wypoczynkowych zostały 
zmienione stosownie do rozkładu po. 
ciągów specjalnych i rozpoczynać 
się będą obecnie każdego 3 i 18 
miesiąca. Tegoroczny pełny sezon w 
górniczych domach wypoczynkowych 
rozpoczyna się 3 maja. W 85 domach 
wypoczynkowych spędzi urlopy ogó 
łem okoł 40 tysięcy pracowników 
przemysłu węglowego w tym 80 próc. 
samych górników.

Grobji prehistoryczne  
u; woj. krakowskim

KRAKÓW (teł. wł.) — W miejsco- 
wości Kanszowca koło Księża odkryto 
przypadkowo cmentarz prehistorycz­
ny. Na podstawie badań stwierdzono, 
że jest to pozostałość prasłowiańskiej 
kultury łużyckiej. Groby zostały za­
bezpieczone przez Komisję Badań 
Prahistorii Polskiej Akademii Umie- 
jętności. (al)

są  PPSOW CY RA D N I DZIELNICY 
WARSZAWA ZACHÓD

W  dn iu  15 bm. (czw *rtk) o godz. 18 w 
lokalu  gim nazjum  i liceum d la  dorosłych 
przy  ul. Bema 76 odbędzie sie zebranie 
radnych  DRN — członków B PS — z te ­
ren u  W arszaw a Zachód. N a zebran ie  w in­
ni p rzybyć przedstaw icie le  dzielnie: W o­
la, O chota i Rakowiec.

W  dn iu  15 bm . i czw artek) o geds. 16,80 
w lokalu dzielnicy (Niem cewicza S). od­
będzie się  zebran ie  przew odniczących, se ­
k re ta rz y  i skarbn ików  kół należących do 
dzielnicy Ochota.

m d z i e l n i c a  o c h o t a
W  dniu  14 bm. (środa) o godz. 18 w 

lokalu D zielnicy (Niem cewicza S), odbę­
dzie sie zebran ie  Kół terenow ych północ 
i południe i  refe ra tem  politycznym .

PRAGA CENTRALNA
W  dniu  15 bm. (czw artek) o godz. 17 w 

lokalu dzielnicy (Szwedzka 2/4) odbędzie 
się zebran ie  k o m ite tu  dzielnicy P ra g a  
C entralna.

m  D ZIELN ICA  NOW E BRÓDNO 
W  dniu  14 bm . (środa) o godz. 18, od ­

będzie si# zebran ie  członków i sy m p a ty ­
ków P P S  z refe ra tom  politycznym  tow. 
K obyłeckiego.

*•< SEKCJA LEKARZY P P S
WARSZAWA

W  dniu  14 bm. (środa) o godz. 18 w 
lokalu Szw edzko-Polskiej P o radn i P rz e ­
ciw gruźliczej (D aszyńskiego 19. I I I  piętro , 
fro n t)  odbędzie się zebran ie  sekcji lek a­
rzy P P S  W arszaw a z refe ra tem  politycz­
nym  tow . wicemin. d r  B. K ożusznika i 
refe ra tem  tow. d r  L. R ostkow skiego. p t. 
„W rażen ia  ze Szw ajcarii” .

98 KOŁO P P S  PRZY SPB GRUPA IV
W dn iu  15 bm . (czw artek) o godz. 15,30 

w  lokalu stołów ki (P róchn ika  8) odbędzie 
się zebran ie  członków koła z refe ra tem  
tow . K obyłeckiego.

i !  ZEBRANIA W KOLACH P P S  —
MOKOTÓW

W  K ołach P P S  M okotów odbędą się 
następu jące  zeb ran ia  z refe ra tam i na  te ­
m a t: „Z adan ia P a r t ii  n a  nowym  e tap ie” :

W dn iu  14 bm . ( ś ro d a ) :
o godz. 15 — P aństw ow y Zakład H i­

g ieny P sychicznej — ref. tow . R udziński.
W  dn iu  15 bm . (czw artek ):
o godz. 16 — sta ro s tw o  grodzkie.
W  dniu  15 bm . (czw artek ): 
o godz. 15 30 — CZ P P S  — ref. z P P R . 

O godz. 16 Poczta — ref. z P P R  o godz. 
13,15 kur&y szkolenia zawodowego —. ref. 
tow. W ejm an (P P S ), o godz. 18 — fo rt 
Mokotów — ref. tow . D arow skl (P P S ).

W  dniu  15 bat. (czw artek ): 
o godz. 16 — koło Klaw e.

IR ZEBRANIA P P S  1 P P R  MOKOTÓW 
W dniu  14 bm . ( ś ro d a ) :
o godz. 15 —- BOS -— ref. tow . S ztem er 

0  godz. 15,16 C Z P P F  — ref. z P P R .

M) ZEBRANIE P P S  1 P P R
W  KOŁACH DZIELNICY WOLA

W  bieżącym  m iesiącu odbędą sie  na 
teren ie  D zielnicy W ola n astępu jące  zeb ra­
n ia  m iędzyparty jne  z re fe ra tam i na  tem at:
„Jed n o ść  o rgan iczna” :

W dniu  14 bm . (śro d a ):
o . godz. 17 — E gzekutyw y P P S  i P P R  

W ola w lokalu  p rzy  ul. Ogrodow ej 39/41.

ZNMS

m  ZNMS — ZEBRANIE KOŁA A R C H I­
TEK TU RY , IN ŻY N IE R II I  G EO D EZJI

W  dn iu  14 bm (środa) o godz. 18 w  sali 
środow iska (M okotow ska 24) odbędzie 
się zebranie zespołu a rch itek tu ry , inży­
n ierii i geodezji z ref. tow. Baszkiewicza.

INFORMACJE

buną zostały już zakupione przez o r- ludnie w  p ark u  Paderew skiego.

Duże powodhenie  
Wjjstauij Opolskiej

OPOLE (teł. wł.) — Otwarta w a- 
biegłym tygodniu W ystawa obrazują, 
ca osiągnięcia, uzyskane na Ziemi O- 
polskiej w minionym trzechleciu, cie_ 
szy się dużym powodzeniem wśród 
zwiedaających. Na teren W ystawy 
przybywają codziennie liczne wyciecz­
ki zarówno x terenu pow. opolskiego, 
jak i dalszych okolic Śląska Opol­
skiego.

Po,d adresem Dyrekcji Wyetawy 
wysuwane są sugestie, aby W ysta­
wa odwiedziła również inne miasta, 
a w szczególności miasta Górnego i 
Dolnego Śląska. (1)

Odkrycie z ló i gipsu  
pod Lwówkiem

JELENIA GÓRA. (tel. wł.) Prace 
poszukiwawęzo - badawcze, prow a­
dzone przez Zjednoczenie Przem ysłu 
Surowców M ineralnych w  Jeleniej 
Górze, doprowadziły do odkrycia zna 
cznych złóż gipsu w  Nowym Lądzie 
koło Lwówka.

W chwili obecnej przystąpiono do 
budowy kolejki wąskotorowej, łączą­
cej miejsca odkrycia złóż gipsu ze 
stacją kolejową w  Nowym Lądzie.

Pierwsze prace eksploatacyjne no- 
woodkrytyeh złóż rozpoczną sią je ­
szcze w  bieżącym miesiącu.

O w ce z  Tatr 
idą w  Karpaty

KRAKÓW (tel. wł.) Z początkiem 
maja zostanie przepędzone 10 tysięcy 
owiec z terenów wsi podtatrzań­
skich na tereny połamkowakie. Cho­
dzi tutaj o odciążenie Tatr które do­
tychczas przeładowana były zbyt 
wielką ilością owiec. Powodowało to 
niszczenie flory Tatr. Obecnie na te. 
renach połemkowskich wykańcza się ' 
już budową 30 wzorowych bacówek, 
gdzie znajdą pomieszczenie kierowni­
cy 30- stad. Prócz owiec zostanie 
przepędzona w te tereny część by­
dła. (al)

H  ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE W A R­
SZAW SKIEGO KOŁA ABSOLW EN­
TÓW C E N T R A L N EJ SZKOŁY P A R ­
T Y JN E J

W  dni u 15 bm . (czwartek) ® godz. 16,30 
w gmachu CKW  P P S  (D aszyńskiego 18, 
III. p ię tro ) odbędzie się zebranie k o n sty ­

tucy jne  W arszaw skiego K ołs Absolw en­
tów  C entralnej Szkoły P a r ty jn e j  P P S , n a  
k tó re  w inni przybyć w szyscy absolw enci 
I I  1 I I I  k u rsu , zam ieszkujący n a  te ren ie  
stolicy i  w ojew ództw a w arszaw skiego.

S  ZNMS PRZY  A N P
Wanyncy Tow arzysze, k tó rzy  ukończyli 

ku ra  1 ci w szyscy, k tó rzy  n ie  posiadaj*
sta łych  leg itym acji ani ukońozonego kUr- 
su p a rty jn eg o , O jlT U R  lub ZNMS prosze­
ni tą  o odebranie z se k re ta r ia tu  ZNMS 
Koło p rzy  A N P sk ry p tó w  h isto rii P I ’S, 
w celu p rzygotow ania się  do egzam inu 
przód kom isją  kw alifikacy jna  Środow isk* 
ZNMS. Zgłaszać się należy  codziennie od 
godz. 15 — 16 w  se k re ta riac ie  K oła  do  
dn ia  18 bm. włącznie. W szyscy T ow arzy­
sze, k tó rzy  n ie  zgłoszą się  do zdan ia  
egzam inu zostaną sk reślen i ■ lis ty  człon­
ków.

*
Tow arzysze, k tó rzy  nie maj* koszul es*

ganizacyjnych proszeni są  o sk ładan ie  W 
sek re ta riac ie  K oła  po zl 540 w  celu zaku­
p ien ia  m undurów  organ izacy jnych . Z aku­
pienie je s t obowiązkowe w zw iązku za 
św iętom  1 M aja. P ien iądze m ożną sk ła­
dać codziennie w  godz. 15—16 w  sek re­
tariac ie  K oła do d n ia  18 bm.

SPRAWOZDANIA

m  IV DOROCZNA K O N FER EN C JA  PPS
D ZIELN ICY  „ŚRÓDM IEŚCIE”

W  dniu  10.IV.48 r. w p iękn ie u d ek o ro ­
w anej cali „R om a” rozpoczęła się  IV Do­
roczna K onferencja  D zielnicy P P S  „ ś ró d ­
m ieść, o” . P o  pow itan iu  przez p rze­
wodniczącego D zielnicy śródm ieście  tow. 
Senta  K arola, przedstaw icie l*  CK W  PPS 
tow. B aranow skiego F eliksa , I  sek re ta rza  
SIC P P S  tow. D ąbrow skiego H en ry k a  
oraz przedstaw icie li P a r tii  Politycznych  1 
Dzielnicowej R ady  N arodow ej. Pow ołano 
P rezyd ium  w składzie tow . tow . Bara­
now ski F elik s, Ruszow ski K azim iera. 
Sekr. Stoł. SK  P P S  D ąbrow ski H enryk . 
Sent K aro l, W ięch F eliks, D obrow olski, 
Szacki. Jarczew aki.

Po  pow itan iach  w ygłoszonych przez 
przedstaw icieli P a r t ii  Politycznych  re fe ­
ra t  n a  tem at m iędzynarodow ej sy tu a c ji 
politycznej w ygłosił przedstaw icie l CK W  
P P S  tow . B aranow ski F elik s, om aw iając 
na  tle  w ypadków  politycznych w św iecle, 
konieczność zjednoczenia k lasy  robo tn i­
czej w Polsce. Konieczność zjednoczenia 
narodów  D em okracji Ludow ej, przeciw ­
staw iających się ekspansji im perializm u 
anglo-sankiego. N astępn ie w części a r ty ­
stycznej udział wzięli a r ty śc i scen pol­
sk ich  ob. ob. M ickiewiczowna H alina, To- 
polnicka Iren a , P o ra jsk a  Ewa, P o ra d a  
K azim ierz. M arciniak. Suski.

D rug i dzień o b rad  rozpoczął się  w  dniu 
11.IV. b r. o godzinie 10,30 w lokalu  D zial- 
nioy P P S  śródm ieście. N a przew odniczą­
cego zaproszono tow. D ąbrow skiego H en ­
ry k a  I  Sekr. SK  P P S .

Spraw ozdanie z działalności u stępu jące­
go K om ite tu  złożył S ek re ta rz  D zielnicy 
tow . W ięch Feliks, stw ie rdzając , że 
w ldad p racy  Dzielnicy P P S  śródm ieście w  
roabudow ę P P S  je s t  olbrzym i. D zielnica 
w chw ili obecnej o p arta  je s t  ilościowo n a  
102 kolach, z ilością około 9.000 członków. 
N a każdym  odcinku p racy  politycznej easy 
gospodarczej, n a  pierw szym  m iejscu  m oi- 
na zawsze znaleźć członka P P S  śródm ie­
ście. N astępnie spraw ozdanie kasow e zio­
łu'! tow . Goszcz L udw ik  i spraw ozdani# 
K om isji R ew izyjnej tow . T rochim  Paw eł. 
P o  udzieleniu  abso lu to rium  ustępu jącem u 
K om itetow i, K om isja  M atka p rzedstaw iła  
liatę kandydatów  do Dzielnicowej R ady  
P P S , k tó ra  została p rz y ję ta  przez delega­
tów  jednogłośnie.

08 NOW E W ŁADZE DZIELNICY
PO W IŚLE

W  dniu  13 bm . odbyło się zebranie R ad y  
Dzielnicowej P P S  Pow iśle, n a  k tó ry m  
przewodniczył" p rzedstaw icie l SK  P P S  tow . 
Zalew ski. W  w yniku  zebran ia  pow ołano 
przew odniczącego R ady  oraz K om itet 
Dzielnicowy. P rzew odniczącym  R ad y  w y­
b ran y  został jednom yśln ie  tow . W acław  
M ariański. Do K om ite tu  D zielnicowego 
pow ołano n as tępu jących  tow arzyszy : T .
Bilew icza — przew odniczący,, J .  P a p iń -  
sk iego i J .  B rzezińską w iceprzew odniczą­
cych, N ioiakow ą i B arazcza — se k re ta rzy  
oraz G asa — sk a rb n ik a . W  sk ład  K om ite­
tu  w eszli p onad to  tow arzysze: G utow ski, 
R ędzlński, Sawicki, K ajd ler, oraz P iliń - 
ski, jak o  przedstaw icie l OM TU R.

H  Z KÓŁ P P S  — P P R  PR ZY  MIN.
KU LTU RY  i  SZTUKI

W  d n iu  9 bm . odbyło  się  p len arn e  ze­
b ran ie  członków K oła  P P S  p rzy  M in ister­
stw ie  K u ltu ry  i Sztuki. R e fe ra t p t. „O d 
jednolitego  f ro n tu  do jednoSel organicznej 
P P S  i P P R ” w ygłosił tow . L udw ik  R a­
je  wski. W  w yn iku  d y sk u s ji zebran i u- 
ch-waliłi rezolucję, w  k tó re j so lid ary zu ją  
sie  całkow icie z w ytycznym i przem ów ie­
n ia  sek re ta rza  generalnego  C K W  P P S . 
tow , Józefa  C yrankiew cza i se k re ta rza  
generalnego  KC P P R , tow . W ładysław a 
G om ułki-W iesław a.

TABELA VTGXAIYCH 5 2  LOTERII
5 ły dzień cięgirenia 4 ej klasy

Wygrana 390.090 zł padła na Nr 
42712 w Foznaniu.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 1564 w Warszawie, 28076 w 
Poznaniu.

Wygrane po 180.000 zł padły na 
Nr Nr 4443 4721 10726 19319 30713 
43979 66601 67S68 68379.

Wygrane po 58.030 zł padły na Nr 
Nr: 3847 11782 2Q3S6 26448 43371
47215 68325 60424 77581.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 6816 8718 14741 15700 18694 
20285 28331 28554 31970 34763 35180
39172 40401 40B48 41017 41189 43317
45414 45739 50254 51792 65030 68203
69845 70412 72523 73469 74442 75349
73808.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 821 1437 2721 3047 4299 4339 5124 
5627 6S73 6619 7225 7255 7996 9264
10297 10481 11061 11387' 13301 15121 
15527 15030 10012 18092 19112 19120 
19414 19713 19818 20132 20309 20729 
21352 22265 23110 24150 24107 24491 
24081 24948 25314 25388 25837 26116 
26958 26971 27757 27932 23396 28846 
29725 29818 32575 32837 3S946 34764 
35428 35518 35393 36893 37332 38220 
39486 38642 38983 39836.

40859 412)5 41337 42322 42854 43204 
44134 44363 48485 47863 48708 48873 
52798 53568 53705 54329 34485 54529 
54666 54994 57529 57846 58412 59352 
59684 61Ó83 62489 62703 62713 63801 
65055 65283 65486 66277 66480 66809 
67019 67547 67717 68175 68453 69044 
68937 70510 71003 71792 72657 72946 
73247 73985 74670 75531 77016 77060 
77609 78264 78776 79268 79327

Wygrane po 5.0C0 zł padły na Nr 
Nr.: 55 98 380 578 735 2467 2663 2730 
3467 585 4564 5215 6335 587 7372
8611 636 9054 10590 11065 12470 14165 
244 15210 18003 742 19034 174 829
20391 21441 722 22896 23790 792 24057 
701 25956 26086 704 27140 187 27933 
28358 981 29599 639 30196 314 32372

434 C91 33069 34362 35375 491 558 682 
36645 38076 571 39213 969 40452
42897 43112 727 737 44185 420 462
45406 741 46032 593 47051 197 588 812 
829 43:766 443 677 50226 879 51332
98Q 52052 249 274 333 780 53072 074 
794 54419 776 55020 278 601 56696
894 57810 887 58385 912 59027 037 580 
824 833 00503 903 956 01798 875
02222 768 977 63950 960 64367 66528 
87049 800 69240 620 70742 71518 916 
75409 526 76Q38 164 S4Q 421 660 77748 
78724 79646 759.

Dalszy ciąg wygranych po I.00C zł 
z 1 dnia ciągnienia:

43002 12 90 100 05 
261 80 348 51 404 46 55 712 43 03 872
992 44021 119 26 84 366 75 92 436 98 
550 634 48 52 92 769 903 45007 21 29 
68 153 55 76 82 88 91 269 374 75 76 
87 416 23 38 509 39 708 40 96 813 21 
45 69 902 36 50 48031 63 72 429 40 44 
52 91 514 19 26 60 81 624 94 702 830 
47083 91 109 10 18 76 201 18 64 79 341 
91 485 513 28 75 86 656 753 90 807 35 
48026 37 154 83 238 76 330 421 49 581 
602 09 80 764 809 50 917 44 04 95 
49029 35 122 26 05 229 337 45 483 530 
84 658 897.

50179 268 309 25 58 89 428 29 552 64 
82 87 601 27 68 754 56 848 64 980
51023 25 89 100 4 0  204 26 76 77 87 
327 29 38 422 526 85 6 ? 89 626 77 756 

’801 10 54 84 89 929 52065 69 138 218 
34 91 307 29 476 82 526 62 63 621 39 
41 820 45 907 87 95 53060 149 84 272 
82 318 6 8  89 416 6 8  608 71 8 8  901 31 
.95 54047 187 295 474 522 6 6 8  80 711 21 
849 51 76 920 47 67 91 55002 23 71 08 
100 14 34 49 208 316 6 8  74 519 60S 87 
725 58 64 93 809 31 74 56019 175 94 
233 315 441 502 71 75 707 17 9 4  835 
90 374 79 57031 130 51 8 8  223 63 302 
18 490 514- 601 6 6  738 824 45 72 23 
58156 80 233 55 370 72 414 96 5G6 
618 46 702 29 99 306 21 29 93 978 0 9  
59038 01 85 92 135 41 47 89 231 63 82 
356 498 568 8 8  608 63 739 40 46 52 
80 803 34 75 969.

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro.
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f H u s M i g m  z d a n i e m

Trzeba wzmóc czujność
"W czorajszy w yp a d ek  au tobusu  N a  u ka ra n iu  je d n o s tk i n ie  m oż-

,D “ na  m oście  P on ia tow sk iego  na je d n a k  poprzestać. W czo ra jszy  
w str zą sn ą ł opin ią  pub liczną  W ar- w yp a d ek  w in ien  być g ro źn y m  ,me- 
sza w y . 60 osób, k tó re  za w is ły  przez m en to " . T a k  się  szczęśliw ie  osta t- 
ch w ilę  nad  przepaścią , u ra to w a ła  n im i c za sy  sk łada ło , że  w y p a d k ó w  
ty lk o  p rzy to m n o ść  u m ys łu  szo fe ra  na jezdn iach  było  rzeczyw iśc ie  
M Z K  -— Z acharskicgo . S ta n  jego  m nie j. S y tu a c ja  — ja k  obrazu je  
zdro io ia  n ie  budzi, na szczęście, po- s ta ty s ty k a  — u leg ła  p ew n e j poprą- 
w a żn ie jszych  obaw . w ie. U śpiło to  zapsione  tro ch ę  csuj-

Z g in ą l n a to m ia s t w  n u rta ch  rze- ność ty ch , k tó r zy  c zu w a ją  nad  bez- 
k i, w ep ch n ię ty  p rzez w y k o le jo n y  p ieczeń stw em  ruchu . W czo ra jszy  
w óz, uczeń  c zw a r te j k la sy  s z k o ły  w yp a d e k  dow iódł, że  nie m o żn a  je- 
po w szech n e j N r  22 W ojciech  G ut. szcze sobie w  te j  dziedzin ie  pozwo- 
P  oszu k iw a n i a ciała n ieszczęśliw ego  lić na n a jm n ie jsze  zaniedbanie , 
w  dn iu  w czo ra jszym  nie da ły  w yn i­
ków . W iele je s t je szcze  w śród  szo fe ró w

D o n ie ś liśm y  w czora j, że  spraw ca  ■(szczegó ln ie  p r zy g o d n y c h ) nieodpo- 
w y p a d k u  zdo ła ł zbiec. Z  p rzy  jem,- m e d zw ln u N i jed n o s tek . U cieczka  
nośnią  p ro s tu je m y  tę  w iadom ość: i o o z u  N r H  77253 z m ie jsca  w ypad- 
d z ięk i p rzy to m n o śc i u m y s łu  jadące- k u  je s t tego  n a jle p szy m  dow odem , 
go  k ry ty c zn ą  „ D ętką", obok  szofe- S zo fe r  h ta n is ła w  B rzozow sk i p rse­
ra , m ilic ja n ta  N r  775 f k t ó r e m s ą d z i ł  ty m  u c zy n k ie m  sw ą  w inę  i 
szczęśliw ie  nic się  n ie  s ta ło )  sp raw  pogłębił ją  znacznie, 
ca  vyypadku  zo s ta ł u ję ty . M ilic jan t
w y d o s ta ł się  s z y b k o  z  szo fe rk i, N a le ży  prze to  w zm ó c  czu jność  i 
s ia d ł w  p rzyg o d n y , z a tr z y m a n y  sa- ka rać  p rzy k ła d n ic  ,,p ira tó w  je zd n i'1 
m o ch ó d  i dogon ił w inow ajcę. J e s t —  a  szczegó ln ie  su row o  ta k ich , k tó  
n im  szo fe r  sam ochodu  W P B  N r  H r z y  u c h y la ją  się  od cdpow iedzia ł-  
77253 — S ta n is ła w  B rzo zo w sk i, ności, u c ieka jąc  z m ie jsca  toypad- 
P rzeb yw a  ju ż  w  areszcie. J e s te śm y  ku  i p ozostaw ia jąc  jego  o fia rę  w ła  
peum i, że  n ie  m in ie  go  surow a , za- sn em u  losow i. T a k  p o stęp u ją  ty lk o  
s łu żo n o  k a ra .  złoczyńcy .

Rzcźnicjj sp rzed au a li  truciznę
Afera, która uńnna bjijć ostrzeżeniem

W śród apj-aiv rozpatrzeńyoh wczo­
ra j przez Komplet O rzekający Korni* 
•jś Specjalnej na a p o c ja in ą  uwagę za­
sługuje niewątpliwie sprawa A lfre­
da  Tomaszkiewicza i Aurelii Uj- 
caaie — właścicieli sklepu rzeźnicze- 
fio w W areaawie przy ul. Mr.daltń- 
skiego 51, którzy skierowani zestal' 
do obozu pracy i j&ckio-szgście ukara­
ni grzywną.

chodzenia w ykazały ponadto, i i  w 
grudniu ub.r. zachorowało wskutek 
zatrucia *ryoh:mami 17 cs$b, które 
przypuszczają, że zatrucie nastąpiło 
cia jiku.ck spożycia to cna wieiorz-owe* 
go j w ędka aaby tyd i w tym właśnie 
sklepie.

Komplet Orzekający Komisji Spe-

W
Łódź

wyścigu pracy elektrowni 
wyprzedza stolicę o 5 pkt

Wyniki pierwszej dekady  
w spółzaw odnic tw a  d w ó ch  zakładów

Komisja arbitrażowa dla obliczenia osiągnięć współza­
wodnictwa pracy Elektrowni Warszawskiej z Łódzką, ustali 
a już wyniki za pierwsza dekadę bm. Na razie w wyścigu 

pracy przoduje różnicą eiu punktów (178:173) — Elek­
trownia Łódzka. Jest to wynik raczej korzystny dla War­
szawy, z uwagi na to, że urządzenia techniczne Elektrowni 
Warszawskiej są w. znacznej części przestarzałe i musiały 
przejść przez remont generalny po zniszczeniach wojen­
nych. Niezależnie od współzawodnictwa pracy w Elektrow­
ni Warszawskiej przeprowadza się zakrojoną na szeroką ska 
lę akcję oszczędnościową.

W?,półzawodn ctwo pracy »łe'Kt.row_ 
ni dwóch naszych r ajw lększych miast 
jes t pierwszym  tego fodsaju przykła­
dem w Polsce. Oczywiście w tym -,e 
łektrycznym  w yścigu” nie chodzi

wyprodukowanie jak  najw iększej ilo. 
ści kilowatów, lecz o sta łą  gotowość 
w dostarczaniu energii elektrycznej 

o j odbiorcom. W yścig pracy ogranicza

ł - -------------------------------------------------------
I się n« razie do działu kotłowni, na-

1 stąpnie zostanie rozszerzony na inne 
działy.

Przy określaniu warunków  współ­
zawodnictwa, specjalny nacisk poło­
żono na oszczędność węgla, ciągłość 
i w ydajność pracy, gotowość kotłów 
i wreszcie uniknięcie uszkodzeń ma­
szyn.

Porażka, czy zwycięstwo?
Tylko w dziedzinie Zużycia węgla 

Elektrownia Łódzka zyskała więcej 
punktów. Elektro w i a  W arszawska 
przegrała na tyn. polu z .ego p o r  a- 
du, żs posiada zapasy w ęgla o dużym 
procencie miału, k tó re  musi jednak 
wykorzystać. Trudno jest jeszcze dziś 
ocenić który zakład zwycięży i oirzy_

300 m ieszkali z gruzobetonu 
buduje  WSM na Kole

Po raz pierwszy w tym roku, w W arszawie, na wielką skalę znaj­
dą zastosowanie w budownictwie mieszkaniowym elementy prefabry­
kowane z gruzobetonu. Przede wszystkim zamierza je stosować szeroko 
SP8 , które prócz wielkiego osiedla W arszawskiej Spółdzielni M ieszka­
niowej na Mokotowie, przystępuje także do budowy nowych bloków 
mieszkalnym* WSM na Kole. Ma tu pow stać około 3 0 mieszkań.

Budownictwo to będzie m a!o na ra ­
zie charakter wybitnie eksperymental- 

I lty. Przy budowia os cdla na Mokoto-

uirta iccio, że A lfred To-maez'i ieivtcz i 
A  uroi'a U j czak w zamiarze osiągnię­
cia naidjm'ierincgo zyoku dopuści]- s>q 
nieuczciwych machinacji, mogący oh
wywołać zwyżikę eon mięsa p rz e z  to, 
że caibywali mięso pochodzące z nie­
legalnego uboju j m 'ęso to bez bada­
n ia  lekarskiego, oraz wędliny z niego 
apocządzsoe Siprzrdawąli w ewym sk le  
ple, narażając w tein sposób odbior­
ców na zatrucie się tryehioaim'. Do­

wie cegła będzie podstawowym m a­
teriałem przy wznoszeniu gmachów, 
na Kole natychmiast zostanie zastą­
piona praw ie całkowicie przez odpo­
wiednio przygotowane płyty gruzob 
tonowe. Nawet w scenach 
izbami, gdzie dotychczas wyłącznie 
stosow ana cegię znajdzie zastosowa­
nie gruzobeton. Szybkt montaż i tarć a 
budowa — oto główne zaleiy tych 
prawie rewolucyjnych meted.

Dziś jeszcze, w braku odpowiednie-
. . .  . „„..V, - - ____   ™  J P  8° doświadczania i w ybitne doświad-

A urelii U jexek, uwzglęć.iiając jej po* t00®/«. w ceni® od £00 do 3.200 żł za czalnego charakteru tak ej budowy,
deszły wiefc, karę obozu (ó miesięcy) j j m. Damskie jedwabne i iocżety gład j koszty jej będą nie wiele jeszcze niż-
igrzy-w o? w wyeokoózi 250 tys, r i . j fci® oraz deseniowe • »  bi-uakt i «raks>»e; sze niż przy użyciu cegły. Prefabry-

cjaincj tiie fitwicrdz'-.vozy jrdc.rk bea- 
poeredn 'e^j związku pcmięday choro­
bą 17 osób a sprzedażą mięea pooho- 

Na pod,stawie wyników dochodzeń l daącegu z aidcigairugo uhoju, ewf.rsat-
-czyl się -edynie d o  z ; l  oąpnynn ją p rze  
p sow uotąwy o zwale,zcioi-j d ro lyzay  
i wymierzył Alfredowi Temarankiiwl

Co można dostać  
ui sklepach  
spółdzielczych

Staraniem Federacji Warozawsk'oh 
Pcwszecihnych Spółdzielni ukazały s'v 
w sklepach spółdzielczych nowe wy- 

, | roby krajowe: wełny dąm rkia, sulk'ea-
czowj karę o a z  u pracy (2 lata) u i  U  owe, w różnych kolorach, od 30 -

procesu budowy, może dać około 25 
procent oszczędności w stosunku do 
obecnych kosztów. Rezultaty takie np. 
osiągnięto w Czechosłowacji, gdzie w 
rejonie P rag i Czeskiej powstało ostat­
nio kilka większych tego rodzaju 
osiedli.

P coacło  z amknięto per ceV ’ ęb i erc t w o 
A. Tomaszkiewicza i A. Ujczak, oraz 
pozba.wio.no Ich prawa do ra  i r.ic wanto 
lokalu handlowego.

Notatnik
PRACE W STĘPNE PBZY B ID O W IE  I  

POMNIKA ROJOWNIKOW WARSZAWY
Z w ite k  Uczestników W alki Zbrojnej 

JhTiyV.tpuJ* ą0 organizowania ochotni­
czych brygad, która w najbliższym czasie 
przystąpią do przygotowania terenu wy-

T LA Y it POLSKI (K arasia  2) i 
śro d a  — godz. 18 . Cyd” .
C zw artek — godz. 18 ..H am let" ,
P ią tek  — godz. 18 ,,Dom pod Oświę­

cim iem ” .
Sobota — godz. 13 .,Hamlet” (dla szkól) 

godz. 17 ..Penelopa” .
N iedziela — godz. 14 ,,Cyd’’, godz. 18 

„Dom  pod Oświęcimiem” .
TEATR , .PLACÓWKA” (ul. Królewska 

19): godz. 18,15 „Nocs gniewu” .
TEA TR KLASYCZNY'(M okotowska IS): 

gods. 19 „R ozdroże m iłości".
TEATR ItUHMAITOśLT (Marszałkowska 

8): godz. 19 „ńeglarz” .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie 

g o ) : godz. 19 „R . H. Inżynier".
TEATR NOWY (Ul. Puław ska 39) 

18.30 ..Słom kowy kapelusz” .
TEATR MAŁY (M arszałkow ska 31): 

godz. 19 ..G łęboko sięgaj*  korzenie".
TEA TR „M IN IA TU R Y " (M arszałkow ­

ska 69): godz. 19 ..Dom przy drodze” .
TEA TR  „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2) 

godz. 19 ..Sprzedana narzeczona” .
TEA TR „STU D IO ”  (K arow a 31): godz. 

19 „L isie  gniazdo ".
TEA TR DZIECI WARSZAWY (ul. K a­

ro w a): godz. 12 ..D r D olittle i jego zwie­
rz ę ta "  (d la szkól).

SALA Y MCA (ul. K onopnickiej 8) 
godz. 19 „D uby  sm alone” .

TEA TR  „W RORKLEK W ARSZAW SKI” 
(Zygm untow ska 8): godz. 19.15 rewiu
„D em okratyczna w iosna” .

TEA TR  G U LIW ER  (K rólew ska 33) 
godz. 13 „G uliw er w kra in ie  liliputów  . 
CYRK n r 3. (Plac S taryn k iew icza): P0“ <ł- 

tek  p rzedstaw ień codzieuiiie o godz. 19.lo 
W  suboly godz. 15.30 i 13,15. W niedzielę 
i św ię ta  godz 12. 15.30 i 19.15.

RECITA L TAŃCA W  „ItO Id lE ”
W  środę, 14 kw ietn ia o godz. 19 w sali 

,.R«jina" odbędzie się R ecital Tańca P ri­
m abaleriny  O pery w* Tel-Avivie, Noomi 
A leskow sky.

„D liB Y  SM ALONE" OSTATNIE ©NI
Pom im o kolosalnego powodzenia znako­

m itego p rog ram u  ,,D uby Smalone — g ra ­
ny  on będzie jeszcze ty lko  parę dni. ze 
w zględu na  uprzednio  zaw arte umowy z 
tea tram i w K rakow ie. P oznaniu  i K a.ow i- 
cach. Początek  przedstaw ień , w sah 
TM CA, p u nk tualn ie  o godz. 19.

BAL „M ŁO D EJ PRASY’’
17 b.m. o godz. 22 odbędzie się doroczny

■wiosanny bal „M łodej Pr&°.y w gm achu 
W y Ł ze j S 'k o ły  D ziennikarskiej p r iy  ul. 
IŁozbrat 44-a. ,  , *

Ora świetny *esp6ł ^^xxowyrjlP?^r.
r e te ja  C haries 'a , Bovery ego. W stęp 6()0 
%i, akaderai.-y 300. Saproszem a i ^ e t y  do 
aab y c ;a w f-m ie ..Sym pnony , Al. Je ro

ATLANTIC” (Cim iietna 53) .,ł-lr.
Sm ith Jedzte do W aszyngtonu . Kocząte.i 
SMBaów:n l l .  13.3U. 16. 18.30 (d la z. w.

Za1AIvTrA LN U SCI”  (W kinie Syrena) 
tylko 1 seans o godz. 13 (w św ięta i nie 
dziele godz. U ). P ro g ram  n r 10.

W cteo  — 35 zł.„AK TLA LN U SCI” (w kinie S tylow y) 
ty lko  jeden seans o g. 11- Nowy program

a k tFALLAD?UM” (Złota 7/9): „O statn i
e ta p " . Pocz. seansów 10,30, 13, 15.30. 18

<"d lid ^ O N IA ” ' ' ( M arszałkow ska 56) „O-
ctatr.i e ta p " . Pocz. seansów godz. 10.30. 
13. 15.30 (18 dla Zw. Zaw.). .0.3).

„SY REN A ” (Inżyn .e raką  2 ). „aym fo- 
n ia  p a s to ra ln a ” . Pocz. o 14, 16,o0, 19 (dla

^ W'sTYLOtV Y”  (M arszałkow ska 112): 
..V  p rogu  ta jem n icy ” . Początek 
aiźw godz. 13, 15, 17. 19 (d la Sw.

2i'„TĘCZA” (Suzina 4): „D w aj panow ie 
F ” . Pocz. »eansóV  godz. 15, 17, 21 (dla 
Zw. St'w. o 19).

znaczonego pod hudov.e P o m n ik i Bojow­
ników  W arszaw y la t 1333 — 3945.

Ochotnicy winni z<r!atr.a4, 8i« dp !^ar-ą- 
dtt Sśolśc.rąęgo i W''>-TćdaV4ego. ul. Ja.'- 
na N r 17 lub do Odd.talów Zwi«2ku  Y’ar 
szawa — Żoliborz. W arszaw a — Południe, 
Warszawa — Zachód i Yóarszawa — Pra-
Stą.

( Jednocześnie Związek rozr/iecyna almję 
«oieran*a tundr, rów  na budowę pom n:kc. 
I wzywa sa n ., h członków do s'T'afiania 
tia r  na ten  cel. rta konto Binku Oprmc- 

d ars tw a 8bi6łdzia!czeg0 N r 210, z zazna­
czeniem ,,Eudov,a Pom nika”

CZAS LETNI NA PKP
M inisterstw o K om unikacji. reodn ie  z 

uchwal* P rezydium  B ady M inłatrćw 
w prow adza na 1’K P  c.zaa iein i w n o c v  z 

,dnia 17 kw ietn ia n a  n lediłelę. 
dnia 18 kw ietn-a. Pociągi bed»c« w dr«- 
dre. z powodu rr-e ,sun4r - 'a  zegarów' o 'od- 
*Y» »>Td* Wee v,- tym  dniu  do
stacji docelowj-ch z jednagodainm ym  ov.6.i- nieniem .

IRENA EICHLEEOTVNA IV W 4 B S M W IE
13 bm. p rzybyła  do W arszaw y po dłu£- 

ssym  pobycie na em igracji w Ameryce 
Południow ej — anakom ita nktorka d ra ­
m atyczną -- Iren a  E ichlerów na. N a lo t­
n isk u  Okęcie pow itali E ichlerów nę p rzed ­
staw iciele ZASPrU, oraz dyr. Szyfm an i 
grono kolegów.

MASŁO STANIAŁO O 30 ZŁ.
15 bm. ukąże się na m urach m iacta  no ­

wy cennik. K om isji Cennikow ej .prZy p re ­
zydencie W arszaw y. Cennik ten  p rzew i­
duje obniżkę cen m arla  m leczarskiego z 
6TO zł n.a 5S0 w detalu . Cennik w prow adza 
również ceny hurtow e (po raz pierw szy) 
na wołowinę I  ga t. - -  195 zł za 1 kg i na 
wołowinę I I  ga t. 170 zł za 1 kg.

CENTRALIZACJA GOSPODARKI
L o k a l a m i

W ydział K w aterunkow a obejm uje ca­
łokształt sp raw  gospodarki 1 okalam: na 
teren ie  W arszaw y. D otychczas Istniejące 
sekcje niiegfcksniowe pm y poszczególnych 
sta rostw ach  u legają  likw idacji, a dz ia lił-  
22 , -,r ;' p rzekazana M iejskiem u
W ydziałow i K w aterunkow em u.

O sta tn io  zostały ju ż  zlikwidowano sek- 
cje m ieszkaniow e przy starostw ach  g rodz­
iach  W arszaw ą — Śródm ieście i W srsza- 
wa 1 oł id n ic . W szyscy in teresanci po­
wyższych :ekc.ii m ieszkaniow ych w inni 
ztę obecnie zg’ąsz.ftć do M iejskiego W y- 
N raa> cruri'k °we8 o p rzy  ul. K arow ej

są w eethie od 450 do 1.300 z\ za ł  m. 
Bicćiźniane je-dWab'e ma ptżathy, kom- 

koezulc mocne kosztują c/k. 400 
zf za 1 m. Kom,piety -damskće wahają 
się w cenach od 715 zł — 900 zł. Wy- 
eoko-tatunkowe zaś kam pety z 3 częś­
ci neoina nabyć za 3.000 zł.

Spółdzielnie Federacji Warezaw- 
C^iej przydzielą w mejbliżczym czasie 
poszczę,4 ólnym spółdzielniom traes: 
p-o.rt płócianck, drelichów, ręczników 
po cenach bardz-o przystępnych.

Od 23 b.m. sprzedaż 
ohuuda na talony

S.kl«(py BATA rozipoczną peaew ną 
aprzedai  obuwia exeekiego ea  taleoy 
•dopiero po 23 b.rn. Talcay, które by­
ły ważne do 1 m aja, przed zorealizo- 
wartiem trzeba będiic przesteuaplować. 
Obec-.ie w eltlepach BATA odbywa 
się sirzedaż ezczkiego ofettoWa d a m - 
ekiego skćirzame^o bez taloctów, po 
znacznie obniżene-j ceeile —  4.750 • 
5.000 zł. Bez przerwy prow adzona bę­
dzie rówt-ież sprzedaż letniego obuw'a 
tekstylnego, którego zapas jeeł znacz­
ny. O statnio obniżofflo cecę obuwia 
trkstyir.eijo o 30 — 50 proc.

Już u; drodze  
9 tioujych Chaussonóu’

Do D yrekcji M iejskich Zakładów 
K om unikacyjnych nadeszła wczoraj z 
Paryża depesza, donosząca o w ysył­
ce trans,por lein kolejow ym  8 Chaus- 
sonów. Pozostałe 12 z zakupionej p a r­
tii 20 zostaną w ysiane za 2 — 3 dni.

Przybycia do W arszaw y w ysłanych 
wozów należy sią spodziew ać najpóź­
niej w pierw szych dniach m aja rb.

(Rem) ■

kacja jednak zastosowana właściwie 
przy całkowitym zmechanizowaniu

Z gruzobetonu rozpoczyna rćwmcż 
SPB, na Bielanach, na terenie polohti- 
skowyin, budowę pierwszych 25 dom- 

j.ków jednorodzinnych z ogródkiem 
tn.ędzy | Domek będzie posiada! 4 izby z kuch­

nią i łazienką. W tym 2 pokoje na pod­
daszu musi jednak wykończyć loka­
tor, własnym kosztem. Budowa domkti 
tą metodą wyniesie około 1 n rfo n s  zł.

Budowa domków jednorodzinnych
jest niewątpliwie rezszerzenem  do­
tychczasowej działalności spółdzielni 
W§M, nastaw onej jeszcze niedawno 
raczej wyłącznie na budownictwo 
mieszkalne o charakterze blokowym.

(Ra)

ma sztandar przechodni oraz aypiom 
uznania Pierwszy okres wapółzawod
nictwa pracy trw ać będzie trzy mie­
siące, tj. do 30 czerwca. Elektrownia 
Łódzka ma większe szanse zw ycię­
stwa. Jest bardziej nowoczesna i wca_ 
le nie zniszczona. Załoga Elektrowni 
W arszaw skiej jest jednak dobrej my* 
śli. Już samo przystąpienie do współ­
zawodnictwa z Łodzią daje chlubne 
św iadectwo pracownikom Elektrowni 
W arszaw skiej, którzy własnym i rę­
kami w ydźw ig-ęli z gruzów swój za­
kład pracy i doprowadzili go dc o- 
tecnogo stanu. W spółzawodnictwo w 
każdym bądź razie przyczyni się n«- 
pewno do dalszego rozwoju elek­
trowni.

Oszczędność 
na pierwszym miejscu

D yrekcja i Rada Zakładow a Elek­
trowni W arszaw skiej p lanuje dalsze 
rozszerzenie akcji oszczędzania. 
Zmniejszone zostaną znacznie w ydat­
ki personalne, w prowadzona bądzia 
dalsza racjonalizacja pracy, zużycie 
w łasne prądu itp. oraz s tra ty  w sieci. 
N aw et pół proc. oszczędności w tych 
tlziedz rach  da je  z biegiem czasu mi­
lionowe sumy.

W  zeszłym roku Elektrownia zdo­
łała zsoszczędz ć 33,5 miln. zł., co sta^ 
nowi 7 proc. budżetu. Duże oszczęd­
ności pozw ala także uzyskać stoso­
w anie szeregu w ynalazków  i ulepszeń 
technicznych pomysłu pracow ników  
Elektrowni..

ii to skorzysta
W...pólzawoduictwo pracy ora* ak- 

l c ją oszczędzania w Elektrowni W ar­
szawskiej i oczywiście także Łódz­
kiej n e jest tylko czysto w ewnętrzną 
spraw ą tego zakładu. Skorzystają z tego 
nie tylko pracow nicy Elektrowni > któ 
rzy będą mięt; większe zarobki. Sko­
rzystają nadto odbiorcy prądu, gdyż 
nie hądzie wyłączeń an; ograniczeń. 
Skerzy-ta wreszcie Skarb Państw*, 
który będzie mógł zaoszczędzone *Ut 
my przekazać r.a inne icw estycia.

(Ka.)

W ilanóu) czeka z niepokojem  
na inw azję inycieczkonjiczótD

Z nidejśdiom  wiosennych, ciepłych dn' Dumy w arszawiaków 
opuszczają w każdą ida iz ie lę  rozpaleń* mury m iasta, udając się iw 
wycieczki do m iejscowości podw arszaw skich. W ycieczki tąłsie bez 
względu na miesiąc najczęściej nazyw ają sią „m ajówkam i”, i die lu ­
dzi p7&cy są najjanszg okazją spędzenia czasu na świeżym powietrzu 
w dni w olne od zajęć. W ilanów  Jest m ięd ly  innymi jedną z tych m iej. 
sccwości, k tó ra  k a ż d e g o  la ta  przeżyw a praw dziw ą inw azję spragnio­
nych słońca i pow ietrza m ieszczuchów.
W ilanów  słynie nie tylko z piękne­

go stylow ego pałacu, a!e także z 
równie pięknego parku. M alownicze 
położenie starej rezydencji królew ­
skiej ściąga latem do W ilanow a tłu ­
my warszawiaków. N iestety, trzeba z 
ubolewaniem stwierdzić, że goście 
zostaw iają po sobie na ogół niemiłe 
wspomnienie i... masę śmieci. Zarząd 
parku ma nielada k łopoty  z niesfor­
nymi wycieczkowiczami, którzy  wy­
deptuj ą traw niki i zaśm iecają teren.

tfiŁSSZEiiA EiIsilg.it
niezam ożnych, pół kredens 

l r i a p c tan k ry ty  5.0(10. szafa 
ubran iow a 6.o00. stolik  uczniowski 1.500,

1V ?.,k«chen“ Y 2.000, k rzesła s-kładane &0, łóżko sia tkow e 1 500, szafy 
traydrzw low e, roam&it© m eble spraedaje . 
kupu je  LuŚniak, M okotow ska 44 2936

PUKAJ śródm ieście (telefon) poasukuie 
e r  PY*J'J»*ńny. Cena obo- 

B iuro  
2391

- • - - t - - - *  jcLvi./iy
J«tn*. z,gioBssenia pod „W elem
Ogłoszeń, D aszyńskiego 36.

uS?Sw h?SnG iŁlTj  ł .S]EBCA. R EN TG EN : ?? ■ Stosowanie odmy. hucznej D r mod. P io tr  Zał?ski (daw niej
"-’uławska i? Senatoreka 23 8°). obecnie

B. dyrektor Lilppopa 
skazanp na 5 lat w ięzien ia

Sąd Okręgowy w W arszawie ekazal 
c a  5 kuf więzienia Hugona Griebscha,
k tóry  w c zas ie  okupacji pełnił fun­
kcje dyrektora fabryki Lilppop w W ar 
sz»w>e. Niemiec wyzyskiwał roboito'- 
ków - Połaków, zrautzając lek do pra­
cy ponad e*ły.

W  królewskiej rezydencji

Porządki w iosenne w parku dobie­
gają końca. Zasadzono ok. 300 drze­
wek lipowych i w iele krzewów, s ta ­
nowiących podszycie. Zorano traw ni­
ki przed wejściem do pałacu  i w y ty ­
czono nowe aleje  dla pieszych. Skar 
pa nad łachą wiślaną została w yrów ­
nana i obsadzona grabam i. Lada dzień 
rozpoczną się także prace rem onto­
we przy rzeźbach i mauzoleum Po­
tockich.

Amatorów rybołóstw a i pływ ania 
zaciekawi z pew nością zasobna w ry . 
by, głęboka łacha wiślana. Zarząd 
parku nie wprowadza żadnych ogra­
niczeń kąpania się, natom iast łowienie 
ryb jest możliwe jedynie  po w yku­
pieniu sezonowego abonam entu w 
cenie 1000 zł.

Pałac wilanowski wraca do swej

dachach wagonów, czego jednak by-
na;mn ej nie polecamy.
, A utobusy PKS odchodzą w kierun­
ku W ilanowa również w półtorago­
dzinnych odstępach czasu. Autobusy 
M ZK  m ają swój krańcow y p-zystanek 
aa Sadybie i amatorzy dłuż zych spa 
cerów mogą mieć tu pole do popisu 
odbyw ając pieszą, praw ie 3 km prze. 
chadzkę d0 dawnych posiadłości kró­
la Jana  III, (St.)

dawnej świetności. Poza stałym  mu­
zeum, dostępnym  każdego dnia dla 
publiczności, urządzono tu  w ystaw ę 
obrazów galerii łańcuckiej. Muzeum 
obejm uje szereg stylow ych mebli i 
obrazów z daw nej galerii w ilanow ­
skiej. Zbroje i broń ze zbiorów Jana 
III znajdują się w M uzeum N arodo­
wym w W arszawie.

Komunikacja
W ąskotorow a kolejka dojazdowa 

odchodzi z W arszaw y w kierunku Wi 
łanow a co półtorej godziny. N ie jest 
to wprawdzie ani szybki, ani tym bar_ 
dziej now oczesny środek lokomocji, 
ale zato, jak  na nasze w arunki, dosc- 
ekoncmiczny. Cztery w agony pociągu 
ptogą pom ieścić ok. 500 pasażerów. Cz. W ołłejko, i St. Żeleński. Początek
Praktykow ana jest także jazda i.„ o godz. 21-ej.

W ieczór poetycki 
Tout. Przjj jaźni 
Polsko-Radzieckief

14 bm. w  Centr. Klubie Tow. Przy* 
jaźń; Polsko - Radzieckiej odbędę'* 
się w'eczcr poetycki p.n. „Puszkin — 
Mickiewicz”.

W wieczorze wezmą udział airiyAeP 
Teatru Pećećiego. Słcwo wstępne w o- 
pracowaniiu J. Pontianowokiego od­
czyta A. Zelwerowicz. Utwory postów 
recytować będą: K. Lubicńcka, Z. Ma- 
łymcz, A. Zelworow'cz, S. Butkiewicz,

2357 |
IARIA DMOWSKA, K rrp lec . porzU  Min- i 

T P O ^ U je  j f i r l ł  I 
i i czi • d )inu K ar.d iuk  zamlco.-- i

, ^ vv Jatach .1939—194() w S tarych  6wie- I
etanach, woj. W ilno. K aidaS o  k to  coś ‘
by "P rasza  Sfe o pow*“

i e r  ^^oow -klej pod w skazanyadres. 2919

Ogłoszenia
do całej prasy

Al. S ik o r s k ie g o  42

» i  m  p  e  ł «

sean-
law.).

Przetarg nlsograniczony 20, 21 i 22
a^c,rek;C'^  W arszaw skiego W ęzła K olejow ego W arszaw a,

ul. 8 S ie rpn ia  N r 87 ogłasza- p rze ta rg i na st. O dolany nai
a) N r 20 — budow ę w  stan ie  su row ym  3 budynków  jedno­

p ię trow ych  m ieszkalnych,
> -^r  21 robo ty  w ykończeniow e budow lane w  dom u m iesz­

kalnym ,
c) N r 22 — budow ę w  stan ie  surow ym  dom u adm in is tracy j­

nego.
O ferty  należy  sk ładać  do sk rzynk i ofertow ej u m ie ii czonej w  B iurze 

D yrekcji ad  a, b  i c  d n ia  21 kw ie tn ia  1948 r. do godz. 10, gdzie m ożna 
l nabyć podkładki przetargowe, i otrzymać informacje. 2937

CZW ARTEK, 1* K W IE T N IA  
W s m s w s  I

X przycsyn technicznych W arszaw a I 
je s t czvnns od gedz. 14,50.

14,50 P ro g ram  lo k a ln y ; 16,00 Tn. p o p o ł.: 
16,25 „N asze uzdrow iska" p o g .; 16,35 R a­
diow i' p o radn ik  jezykc-wy; 16,50 A udycja 
T U H -u; 17,00 B eethoven; 17,45 RXJL: 18.00 
„D la każdego roś m iłego” : 19,00 .P rz y ­
goda n iezgorsza”  opow .; 30,00 Dz. w ie r i.; 
20 50 „W iosna ludów  na  ziemi by tom ­
sk ie j” odczyt; 21.00 U tw ory S k riab ina  i 
R achm aninow a; 21,30 „M atk a"  słuch .;
23.10 X V III and. z cyklu  „D aw na m u­
zyka” 3 p ły t; 22,45 P ro g ram  lokalny: 
33.00 O sta tn ie  w iadom .; 23,30 H ym n.

W arszaw a I I
6,00 Sygnał czasu i p ieśń ; 6,05 „Z ega­

rynka m uz.” ; 6.15 W iadom . n o ra n n e ; 6 20 
„Z egarynka m uz.” ; 7,00 Dz. p o ranny ; 
7.80 L ekcja jeżyka rosyjski.; 7.35 „Zega­
ry n k a  rnuz.” ; 8.35 Muz. popu1.; 12,09 Dz. 
połudn.; 13.35 K oncert popu la rn y ; 1.2,50 
.K rajobraz n iew zruszony" recenzja: 11,00 

K o-.cert so listów ; 14 30 „Porozm aw iajm y” 
aud dla dzieci; 16,32 Muz. lek k a ; 17,00 
W iersza h iszpańskie poety  Federico  G ar­
cia L orca; 1715 P uccin i; w przerw ie dz. 
w ieczorny; 20,50 Ktre. rozryw k. i tan .

Towarzyszu p r g m e r i s j  
„RO BO TN IK A "
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Sir. 8 R O B O T N I K Nr. 102

Elektryczne zegary i liczniki
produkuje fab ryka  w Świdnicy

Świdnica w  kw ietniu.
Inżynier Arne Bank Jńnsen, który 

zetknął się osobiście z odbudową fa­
bryki zegarów i liczników elektrycz­
nych w Świdnicy, po powrocie do

Co 9 0  s e k u n d  — licznik 
co 25  minut -- zeg a r  elek tryczny

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

A'a w ielk iej prasie e lek tryczn e j 
o  ciśnieniu wielu a tm o sfe r  w yko-  
nuje się t.zw . pancerze do e lek­

tryczn ych  liczn ików

k ra ju  umieścił obszerny artykuł na 
ten tem at w duńskim piśmie facho­
wym „E lektroteknikeren“.

Po wyczerpującym  opisie technicz­
nym i po stwierdzeniu, że wzrost 
produkcji, w w arunkach, w jakich 
znajdowała się fabryka, jest osiąg­
nięciem co najm niej imponującym, 
autor przechodzi do analizy przy­
czyn, które umożliwiły uzyskanie 
takich rezultatów, pisząc między in­
nymi:

-J a sn e , że  m usi hyc specjalny  
powód, dzięki k tórem u  ci ludzie, ze­
brani tu  z  w szystk ich  części Polski, 
z w szystk ich  m iejsc w alki, z  N ie­
miec, F rancji i  A nglii, m ogą w  na j­
bardziej n iekorzystnych  w arunkach  
osiągnąć to, co osiągnęli. W ydaje  
m i się, że  tra k tu ją  oni pracę nad  
odbudową, jako  dalszą część walki 
o wolność...

Takie jest zdanie duńskiego fa­
chowca o jednej z wielu rozwijających 
się fabryk, o naszych pracownikach. 
Ta całkowicie niezależna ocena jest 
w  pełni uzasadniona. Godzina spę­
dzona między robotnikam i fabryki 
świdnickiej, przekonuje nas o słuszno­
ści tego sform ułowania które wyszło 
spod obiektywnego pióra zagranicz­
nego inżyniera.

Dziś czterysta dziennie 
Za dwa lata — tysiąc

Szerokie plany elektryfikacji wsi, 
intensywna odbudowa m iast, nało­
żyły na nasz przemysł obowiązek 
wyprodukowania "50 tysięcy liczni­
ków, elektrycznych roczn e. Tyle ich 
potrzeba do nowych mieszkań, do 
zelektryfikowanych chat.

Ćwierć miliona liczników — to 
ilość bardzo poważna. Nigdy przed 
wojną, przemysł elektrotechniczny, 
w znacznej mierze zależny od impor­
tu, nie byłby w  stanie wyproduko­
wać całkowicie naw et połowy tej 
liczby. Nie było warunków, nie było 
potrzeby.

Dziś sytuacja radykalnie się zmie­
niła. O zapotrzebowaniu ree trzeba 
zapewniać. A w arunki? W arunki zo­
stały już stworzone. Przez odbudo­
wę zniszczonej fabryki w  Świdni­
cy, przez uzupełnienie jej wyposaże­
nia maszynami, pochodzącymi czę­
ściowo ?. zagranicy, częściowo z in­
nych pokrewnych zakładów, otrzy­
maliśmy największy y/ Polsce w ar­
sztat produkcyjny tego typu, który w 
pełni zaspokoi krajow e zapotrzebo­
wanie, dając naw et eksportowe nad • 
wyżki. Liczników będzie wbród. Już 
w tym  roku dolnośląska fabryka, któ­
ra  niedawno jeszcze nie m iała zwy­
kłych obrabiarek, fabryka, której 
większość personelu stanowili Niem­
cy. wyprodukuje 120 tysięcy liczni­
ków.

Oczywiście, jest to za mało, w  s to ­
sunku do istniejących potrzeb. Na 
razie więc jeszcze deficyt pokryw a­
ny będzie bądź importem, bądź też 
przez reperację liczników starych. W 
przyszłym roku  nie sprowadzimy już 
z zagranicy ani jednego licznika, a 
za dwa lata, rozpoczniemy nawet 
eksport. W 1950 bowiem roku, fa­
bryka świdnicka — z personelem 
zwiększonym do dwóch tysięcy osób 
— produkować będzie tysiąc liczni­
ków dziennie.

Ćwierć m iliona liczników potrze­
ba rocznie dla wszystkich m iast i 
wsi naszego kraju. Za dwa la ta  bę­
dziemy ich mieli dużo więcej.

Coraz więcej zegarów
Liczniki to nie wszystko. Dolno­

śląska fabryka oprócz nich produku­
je elektryczne zegary w ilości około 
7 tysięcy rocznie. Zegary te, znane 
już są ze swej wysokiej jakości w 
całej Polsce.

staluje u siebie elektryczne zegary, 
coraz więcej widzi się zegarów na 
peronach stacji kolejowych. Więk­
szość pochodzi z Dołnego Śląska, ze 
Świdnicy, k tóra obecnie jest w sta­
dium realizowania dużego zamówie­
nia dla PKP.

Dwa wynalazki
883 tysiące złotych przyczyniają 

rocznie fabryce dwaj robotnicy-w y- 
nalazcy, którzy obniżyli koszty pro­
dukcji liczników. Ulepszenia te, w 
zasadzie tak proste, dokonane przez 
polskich robotników, nie były nigdy 
znane Niemcom. Przez wiele lat, ni-

ma przeszło 700 tysięcy złotych, któ­
rą  oszczędza fabryka.

Robotnik-wynalazca tow, Wojcie­
chowski sam wykonał model, sam 
wypróbował, po czym przekonany 
już niezbicie o jego wartości, przed­
stawił go dyrekcji. Obliczenia robot­
nika okazały się słuszne. Dowodem 
uznania z jakim  spotkał się pomysł, 
była przyznana zaliczkowo premia 
w  wysokości 15 tysięcy złotych.

Drugim wynalazcą jest tow. O r­
łowski Stanisław  - poler. Zasługą je­
go jest uspraw nienie polerowania 
bardzo delikatnej osi w  liczniku. Oś 
ta, k tórej wykonanie wymaga szcze­
gólnej precyzji, musi być bardzo 
dokładnie wypolerowana. Do nie­
dawna robiono to ręcznie. Tą meto­
dą wykonywano m aksim um  tysiąc 
osi dziennie, podczas gdy obecnie, 
tym  samym nakładem  sił, można ich

NA EK^AMACH SrOLlCY
U progu tajemnicy

Biuro konstrukcy jne , w k tó rym  opracow uje  się obecnie now y m odel 
liczn ika  elek trycznego , dającego w produkcji znaczną oszczędność

m ateriału

komu nie wpadło do głowy, że np. 
sposób polerowania osi był niedo­
skonały, że można inaczej, bardziej 
ekonomicznie, naw ijać dru t na tak 
zwane cewki.

Tow. Wojciechowski Mieczysław 
wpadł na bardzo prosty pozornie spo­
sób, który obniża koszty produkcji 
cewek o 731 tysięcy złotych rocznie. 
Pomysł ten fachowo nazywa się „za­
stosowaniem dodatkowych uchwytów 
do naw ijania cewek napędowych". 
Dla laika brzmi to tajemniczo. Zro­
zumiała jest jednak dla każdego su-

zrobić do 8 tysięcy. Według zdania 
fachowców, ośki polerowane nowym 
systemem są lepsze. Ulepszenie to 
daje fabryce 132 tysiące złotych 
oszczędności rocznie. Tow. Orłowski 
za swój pomysł otrzym ał około 20 
tysięcy złotych premii.

Obecnie 60-letni wynalazca, od 45 
lat zajm ujący się polerownictwem, 
przeprowadza nowe próby, które jak 
nas zapewnia pozwolą na dalsze, 
bardziej jeszcze doniosłe ulepszenia.

WITOLD KUCZYŃSKI

N iektóre  recenzje film ow e koń­
czy się ogó ln ikow ym  zdaniem : 
„film  ciekaw y i godny polecenia’' . 
W ty m  w ypadku, chociaż film  jest 
niew ątpliw ie bardzo interesujący, j 
z  pewnością nie je s t godny polece­
nia. Jest to  eksperym ent f i lm o w y ,\ 
k tó ry  w  dużej m ierze w y m yk a  s ię ! 
bezstronnej ocenie. N iek tóre sceny  j 
są doskonałe ta k  pod w zględem  • 
dram atyzacji danego fragm entu  
scenariusza, ja k  reżyserii i g ry  ak- > 
tcrrslciej, inne w ręcz chybione  — je ­
śli nie szm irow ate.

Móuńąc ję zyk iem  potocznym , ca­
ły  film  „nie m a sensu" i nie bardzo 
wiadomo dlaczego zręczni scenarzy  
ści J. Bainse i Mac Pail skom pilo­
wali cz tery n iesam ow ite nowele i 
dlaczego czterej znani realizatorzy  
b ry ty jscy  podjęli się bezowocnego  
trudu przeniesienia tych  nowel na 
ekran. F ilm  je s t pusty , pozbauńony 
jakiegoko lw iek sensu, chw ilam i glę  
boko naiw ny  i o ile nas m iejscam i 
fa scynu je  — ty m  gorzej dla nas.

W  ogólnych zarysach treść film u  
przedstaw ia nam  opowieści czte­
rech osób chorych psychicznie. Z 
tych opowieści, k tóre  ukazu ją  się 
na ekranie w  fo rm ie  całkowicie 
skom ponow anych fragm en tów  dra­
m atycznych  dow iadujem y się o po- 
vrodach unjtrącenia z  rów nowagi 
psychicznej osób opowiadających. 
Sam o założenie je s t dość ciekawe, 
ale nielogiczne, gdyż należy w ą t­
pić, aby osoby, k tóre  isto tn ie prze­
ży ły  te  niesam ow ite przygody, m o­
g ły je ta k  składnie i logicznie opo­
wiedzieć.

M imo w szystk ich  tych  zastrze­
żeń n iektóre fra g m e n ty  film u  w y­
wołują niew ątplhoie w strząsające  
wrażenie. Mam. na m yśli głównie  
historię z  brzuchom ówcą, k tóra  — 
aczkolw iek zupełnie nieprawdopo- 
bna  — je s t jednak w yreżyserow a­
na i zagrana z ta k im  realizm em , 
że nie m oże nie pasjonow ać w idow ­
ni. W zruszenia te  nie są naturalnie  
wysokiego ga tunku , ale film  „U 
p/rogu ta jem nicy" nie m a być ,.Sym  
fon ią  pastoralną", ani naw et „Spo­
tkaniem ".

In n y  fra g m en t — z „duchem, 
któ ry  nie nauczył się znikać"— w y­
kazu je dużą dozę hum oru, k tó ry  nie

I
A . ,  i

M ichael Redgrave w film ie  „U pro­
gu ta jem nicy (F oto  Eagle L ion)

ste ty , nie zaw sze m ógł być należy­
cie przełożony na ję zyk  polski.

Pewne w rażenie w yw ołu je też  
w stępny fra g m en t z  karaw anem — 
autobusem . H istoria z dzieckiem  
je s t słabsza, a nowela o zaczaro­
w anym  lustrze  — w yraźnie szm iro- 
wata i odcina się przykro  od cało­
ści.

N ieste ty , napisy w stępne nie jyy- 
jaśniają, k tó ry  fra g m e n t w yszedł 
spod pióra jakiego autora (a fig u ­
ruje icśród nich aż H. O. W ells), 
ani też k tó ry  reżyser co zrealizo­
wał.

Jest to wspólne dzieło A. Caval- 
canVego, C. Crichtona, B. Dearde- 
na i R H om era. R ealizatorzy ci naj 
widoczniej sam i nie bardzo wiedzie­
li, jak ie  nadać ram y sw ym  czterem , 
kró tkom etrażów kom , przeto posta­
rali się um otyw ow ać sw ój rze telny, 
ale n ie , całkiem  udany w ysiłek  — 
zam ieniając w szystko  w  gigantycz­
ny  sen. T rick znany  od dawna i nie 
przekonyw ający.

A rtyści b ry ty jscy  zagrali sw e rola 
dobrze. N a  czoło w ybija  się Mi­
chael Redgrave jako brzuchomów- 
' ca.

Produkow ał: M. Baleon, .tw órca  
niesam owitego film u  „Zajazd na 
rozdrożu".

L E O N  BU KO W IECKI

Czarny dzień lea d e ró w  
mistrzostw szachow ych

W  chwile, po katastrofie

Kierowsi czka  i in c l ia r k a
do domu wypoczynkowego

w Szklarskiej Forębie, na 45 osób, 
od zaraz — poszukiwane

Zgłoszenia — Spółdz. Wyd. „Wie­
dza", Daszyńskiego 18, Sekretariat.

T rzy  m odele zegarów  e lek tryc z­
nych, produkow anych  w Św idnicy. 
W  sza fce  t.zw . zegar-m atka, regu­
lu jący sam oczynn ie  kilkanaście  

pod iączonych  do niego zegarów

Trudno jest mówić o jakim ś sta­
łym zapotrzebowaniu na zegary, tak 
jak  się mówi o zapotrzebowaniu na 
liczniki. W każdym bądź razie ostat­
nio bardzo w zrasta popyt na ten 
mało popularny przed wojną arty ­
kuł. Coraz więcej fabryk i b iur in­

K rak ów (tel. wł.)
9 mriidi! turnieju szachowego o m-s- 

Irzostwo Polok; była typowym czar­
nym dniem dla dotychczasowych lea­
derów. Gawlikowski prztikombinował 
ałaik w partii z Szaipielem i p-ordósł 
pierwszą porażkę. Ten sam los spot­
kał Dreszera z Tamowikim. Borowski, 
po ostrej komb-'naeyjne i walce, dostał 
nieco gorszą końcówkę przeciw P late­
rowi, ale gruby błąd odwrócił -kartę i 
Plater poniósł porażkę. Łuczynowicz 
wygrał .piąią z rzędu partię bijąc Ltk- 
maoow:eza. Błaszczak w równej koń­
cówce dał mata Czermiakowoiwi. Wider 
mański pokonał Bocheńskiego. Piecho 
ta, zibyt ostro prowadząc atak, prze­
grał z Gadalińskim, Grynfeld z wy­
granej pozyoji wypuścił Sojkę i prze­

grał w trudnej końcówce. Miller pra 
wie bez walki zremisował z Makar 
czykiem a Śliwa, któremu w ciężkie 
sytuacji fantastycznie dopisało szczęś 
cie, uratował pół punktu z Kwapi 
szem.

W dogrywkach niedokończonych 
partii Makarczyk zairka6ował 2 pun­
kty, wygrywając lekko z Wideimań- 
elkćm i Czeraiakowem. Dr. Artamow- 
ski zremisował z Sojką i Gadalińskim.

Po 9 rundzie prowadzi Makarczyk 
7 pkt. (z 9 jedyny zawodnik bez 
przegranej) przed Łuczymowiiczem 6 i 
pół (z 9) dalej Borowski i Śliwa po 6 
(z 8), Szapiei i Plater po 6 (z 9), 
Gaw-ilikctv.riki 5 i pół (z 8), Dreszer 5 
i pół (z 9).

A u to b u s „D “ w chw ilę po ka ta stro fie , o c zym  p isa liśm y ju ż  w czoraj 
jaka w ydarzyła  się 11 bm. na m oście  Poniatow skiego w W arszawie. 
T ylk o  p rzy to m n o ści k ierow cy ob. H enryka  Zacharskiego, 60 pasaże­

rów  zaw dzięcza  ocalenie. (Foto  S A P).
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I rzecz prosta: przyszła ta sobota i minęła najspokojniej 
w świecie. Żadnych rozruchów nie było. Rozumieliśmy, że ro,z- 
buchy — to nasz wróg. Zdawaliśmy sobie sprawę, wielu nas 
jest, obliczyliśmy nasze siły. Objęliśmy w karby organizacyjne 
cały kraj. Po cóż nam były potrzebne rozruchy? Ale w  ponie­
działek. to był trzeci maja, stało się coś bardzo złego. Wpraw­
dzie dokładnie znasz cały przebieg, ale chcę jeszcze raz usta­
lić fakty.

W manifestacji, która odbyła się poza fabrycznymi budyn­
kami Mc Corrnicka. brał udział nie tylko „Związek robotników 
przemysłu drzewnego",- ale również przyszło tysiąc strajkują­
cych od Mc Cormieka. Przemawiał tam August Spies, ale nie 
podżegał do zadnvch gwałtów. Przeciwnie, mówił o potrzebie 
jedności w klasie robotniczej’. Nie ma w tym żadnego przestęp­
stwa. przynajmniej ja go nie widzę.

Awantury zaczęły się dopiero, kiedy łamistrajki zaczęli 
wychodzić z fabryki. Strajkujące robotnicy zauważyli ich, klęli 
nich i obrzucali Wyzwiskami, których lepiej niepowtarzać.

Wystarczy wyobrazić sobie, jak to wyglądało: 6 tysięcy
strajkujących, sami związkowcy, odbywają strajk — a tuż, 
przed ich nosem łamistrajki wychodzą z fabryki.

Widziałem, jak to się zaczęło. Strajkujący ruszyli ławą 
w kierunku fabryki. Nikt ich tam nie skierował, rrkt nie podju­
dzał. Przestali słuchać przemówienia i ruszyli do fabrycznej 
sramy. Możliwe, że któryś podniósł z ziemi kamień, możliwe,

że  w y m y ś la l i  o r d y n a r n ie ,  a le  z a n im  w  o g ó le  z d ą ż y li  z ro b ić  co ­
k o lw ie k . p o lic ja  Z aczęła  s trz e la ć .

To była masakra. Robotnicy nie mieli przecież broni, a po­
licja stała szeregiem z wyciągniętymi pistoletami i karabi­
nami strzelając salwa za salwą.

Powiadają, że to dyrekcja fabryki zażądała przysłania po­
licji dla osłony, ale to by zajęło więcej czasu. Tymczasem fur­
gon policyjny przybył natychmiast i stanął za strzelającym już 
łańcuchem policyjnym. Razem było ich ze dwustu.

Coś podobnego widziało się, ale tam, w ,,starym" kraju, 
w Europie, nie tu.

Robotnicy padali, jak na polu bitwy. Wparli się w  ziemię, 
wzięli za ręce i nie chcieli cofnąć się w tył. Wtedy policja ruszy­
ła na nich, waląc kolbami i zaczęła ch rozpraszać. Szeregi robo­
tnicze załamały się, tłum zaczął uciekać, policja za nim, bijąc 
z tyłu po głowach.

Straszny to był widok, obrzydliwy. Spies pobiegł do redak­
cji „Robotniczej Gazety" i ogłosił płomienną odezwę, wzywają­
cą na protestacyjny wiec, który nazajutrz miał się odbyć na 
Haymarket Square.

Od tego się zaczęło. A zaczęło się dlatego, żeśmy spokojnie 
i w  największym porządku świętowali 1 Maja—nasze święto. To 
pokrzyżowało ich plany. Chcieli rozruchów, chcieli strzelaniny, 
żeby się nazywało, że robimy rewolucję.

Ale najważniejsze jest to, że Parsonsa wcale tam nie było, 
tak samo jak go nie było na Haymarket, kiedy została rzucona 
bomba. Strajkowali wtedy nie tylko robotnicy od Mc Cormieka 
i z przemysłu drzewnego, ale jednocześnie był strajk u Pullma- 
na, u Brunswicka, w dokach, i nie tylko w Chicago, ale i w St. 
Louis i w Cincinati, w Nowym Jorku i w San Francisco — wszę­
dzie były strajki. A Parsons był wszędzie, tylko nie tu.

Przyjechał chory i zmęczony, położy się do łóżka. Działacz 
robotniczy rzadko dożyje starości. Zaczyna się od choroby 
żołądka, później choruje się na nogi, a jeżeli się jeszcze nieraz 
było zbitym na kwaśne jabłko, zaczynają się chroniczne bóle 
głowy.

Protestacyjny wiec został zwołany na następny dzień na 
Haymarket Square. Wybrali to miejsce, bo był to jeden z naj­

większych placów w mieście. Trzeba wiedzieć, że kiedy Spies 
wrócił po tej krwawej manifestacji, robił wrażenie obłąkanego. 
Obraz zabitych i rannych po prostu nie dawał mu spokoju.

Był pewien, że dziesiątki tysięcy robotników stawią się na 
protestacyjnym wiecu. Strajk w zakładach Mc Cormieka był za­
ledwie drobną cząstką toczącej się ogromnej walki. Na razie ro­
botnicy ponieśli porażkę.

Zresztą gdzie indziej strajki też zostały zdławione i złama­
ne. Cóż się zmieni od jednego wiecu więcej?

Nie należy jednak nie doceniać Spiesa. To znakomity dzia­
łacz, uczciwy działacz. Dla robotników obcokrajowców był tym, 
czym Parsons był dla amerykańskich. Uważał, że jest to sposob­
ność, którą należy wykorzystać. Jeżeli dwadzieścia tysiecv ro­
botników zbierze się na Haymarket Square, cała sprawa ośmio­
godzinnego dnia pracy może przyjąć inny obrót.

Kto wie? może miał rację. — Nie wiem. Jak powiedziałem, 
nie zgadzałem się z tymi ludźmi. Mnie rewolucyjne metody 
dzałania nie odpowiadają. Trudno, tak czuję, tak myślę.

Ale następnego dnia na Haymarket Square nie zebrało się 
dwadzieścia tysięcy robotników.

Kiedy przybył Spies, było jeszcze bardzo mało ludzi,, a pod 
wieczór było razem nie więcej chyba niż trzy tyrią-e. Wobec 
tego. że wiec był niezbyt liczny, jego uczestnicy ruszyli z H-.y- 
market na plac Desplaines, który leży pomiędzy jeziorem ?. R,in­
dol ph.

Ale miałem mówić o Parsonsie, dlatego przecież zabieram 
ci tyle czasu drogi Sędzio. Chcę mówić o tym, że Parsonsa wca­
le tam nie było. Nawet nie wiedział, że odbywa się tam jakiś 
wiec. Sam Fielden też nic o nim nie wiedział.

Więc wracając do Parsonsa... Wyjechał z Chicago drugiego 
maja do Cincinati. gdzie miał przemawiać. W ciągu całego trze­
ciego maja — kiedy się te straszne rzeczy dzialv rr?” z o kła L-h  
Mc Cormieka, Parsonsa nie było w Chicago. Wrócił do domu 
czwartego maja nad ranem. Całą noc jechał, nie zmruż 
Był bardzo zmęczony i wyczerpany, gdy słuchał o po w 
Lucy o tym, co tu zaszło. Było to zresztą podobne do teg; 
patrzył własnymi oczyma w Cincinati. Wszędzie d’/ ' - ’o
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